
Nr. 5 9 . Lwów dnia i i  Marca 1861. Wtorek.
Wychodzi we Lwowie codziennie, wyjąwszy po­

niedziałki i dni następujące po świętach uroczystych.
Cena prenumeraty we Lwowie wynosi na rok 

cały 16 z ł . , na pół roku 8 z ł . , na kwartał 4 zł. — 
z przesyłką pocztową w kraju na rok cały 20 zł., 
na pół roku 10 zł., na kwartał 5 zł.

Miesięcznie dla Lwowa 1 zł. 35 kr. w. a.
Pojedynczy numer kosztuje 10 centów w. a.

Ogłoszenia przyjmuje Administracya „G ł ' S U u z 
opłatą od wiersza drobnym drukiem (petit) za pierw­
sze i jednorazowe umieszczenie po 10 centów , za 
każde następne po 5 centów, z dodatkiem nałeżytości 
stęplowej po 30 centów od każdego umieszczenia. -  
Listy reklamacyjne nie opieczętowane nie frankują się.

Biuro Redakcyi i Administracyi „ Głosuu w rynku 
w domu narożnym pod 1. 179. na drugiem piętrze.

i B I  I  l i i i .  i  , T r r t T " " — i ł ł t r t s ar of ygywoarMB

Telegram „Głosu
W i e d e ń  dnia 11. m a rca ,  go

dżina 9 wieczór. Deak i Sza-
leny wybrani posłami na sejm p e -  

szteński. Angielskie okręty wojenne 
przybywają pod Solorinę, Spalało i 
Z arę. Garibaldi  mówi znowu o u w o l­
nieniu R zy m u  i W enecyi. Deputaeya 
czeska już odjechała 44

L^ów dnia 11, marca.
0  sp r a w ie  n a jw a żn ie jsze j  i g ł ó w n i e  nas  o b ­

c h o d z ą c e j ,  k tórej  z t e g o  p o w o d u  p ie r w sz e  w  n a ­
s z y m  d z ie n n ik u  d a je m y  m ie j s c e ,  n ie  m a m y  do  
dziś dn ia  żadne j  w i a d o m o ś c i  s t a n o w c z e j .  L isty ,  
o d e b r a n e  przez  n a s  w c zo r a j  i dzisiaj z W a r s z a w y ,  
a z k tó r y c h  j e d e n  p o d a j e m y  w  n a s z y m  n u m e ­
rze d z is ie j s zy m ,  za jm ują  s i ę  t y lk o b l i ż s z e m i  s z c z e ­
g ó ła m i ,  ju ż  to o w e g o  w i e lk i e g o  p o g r z eb u ,  który  
s ię  s w o j ą  g ł ę b o k ą ,  j e d n o m y ś ln ą  i tok  p o w a ż n ą  
ż a ło b ą  n ie  m a ło  d o  p o d n ie s ie n ia  o g ó ln e j  dla nas  
sy m p a ty i  p rzy czy n i ł ,  już  s z c z e g ó ła m i  d a lsz e g o  
u s p o s o b ie n ia  m i e s z k a ń c ó w  W a r s z a w y .  D o n o s i  o n  

n a m  za ra z em  tę  z a jm u ją cą  w i a d o m o ś ć ,  jak m o ­
c n o  sa m iż  M o sk a le  są p rz ek o n a n i ,  i e  m o r a ln ie  
zostali  p o b ic i .  P ie r w s z y  to raz uczu l i  oni pr z e ­
w a g ę  o ś w ia t y  po lsk ie j  nad s o b ą  —  a p r z y n a j ­
m n ie j  p ie r w sz y  raz p ub liczn ie  s ię  d o  te g o  przy­

znali  : j e s to  w ie lk ie  dla nas  z w y c i ę s t w o  ! Go leż  
s łu s z n ie  nasz  list n a d m ie n ia ,  że  c a ły  r o zu m  
m i e s z k a ń c ó w  K ró le s tw a  p o w in ie n  b y ć  teraz  w y ­
t ę ż o n y m  ku  te m u ,  a ż e b y  u m ie ję tn ie  z t e g o  z w y -  
c ię z lw a  k o r z y s ta ć .  W s k a z a ł o  o n o  im w s z a k ż e  
za n a d to  ja sn o  da lszą  d r o g ę  p o s t ę p o w a n ia  a za ­
r a ze m  i d a lsze  środk i  d o  p r o w a d z e n ia  raz  r o z ­
p o c z ę te j  w o jn y ,  a ż eb y  tę  b r o ń ,  którą  z w y c ię ża ją  
tak  ś w ie t n ie ,  m ie l i  z a m ie n ić  na inn a  i na te  
w ła ś n ie ,  którą b a r b a r z y ń stw o  w o ju je  i przy s w o ­
i c h  o lb r zy m ich  s i ła ch  tak ł a t w o  z w y c ię ż a .

Co do  o g ó l n y c h  l o s ó w  K ró le s tw a ,  n ie ty lk o  n ie m a sz  
j e s z c z e  dotąd  o d p o w ie d z i  na adres  z P e t e r s b u r ­
ga, a le  n ie  n a d e s z ło  j e s z c z e  n ic  ta k ie g o ,  c o b y  
p o z w a la ło  w n o s i ć  na p e w n o ,  jaką  ta o d p o w ie d ź  
b ę d z ie .  C h w ie ją c e  s ię  m ie d z y  d o n ie s i e n ia m i ,—  to 
ż e  x ią żę  G o r c z a k o w  sa m  po tę  o d p o w i e d ź  w y ­
biera s i ę  d o  P e te r s b u r g a ,— to że  W .  x. K o n s ta n ­

ty, brat p a n u j ą c e g o  C esarza ,  z bardzo  w o l n o m y ś l -  
n e m i  u s p o s o b ie n ia m i  do  W a r s z a w y  przyjeżdża ,—  
r o z d w o j o n e  są pod  ty m  w z g l ę d e m  d o m y s ły  w s z y ­
s tk ich  d z ie n n ik ó w .  J e d n e  z n ich  w r ó żą  na p e ­
w n o ,  że  K r ó le s tw u  z o s ta n ie  p r z y w r ó c o n ą  k o n s ty -  
t u e y a  z r o k u  1 8 1 5 ,  o i u g i e ,  jak  n. p. „ L ’O pi-  
n ion  n a t io na le"  i „ A u g sb u r sk a  G azeta  P o w s z e -  
c h n a “, o k tó r y c h  j e s z c z e  w s p o m n i m y  p o n iże j ,  

o tw ie ra ją  dla P o lsk i  d a lek o  r o z leg le jsz e  w id o k i ,—  
n a k o n ie c  trzec ie ,  trzym ając  s ię  drog i  pośredn ie j ,  
nie  m ó w ią  w y r a ź n i e ,  c o  w e d le  ich zdania  K ró ­
l e s t w o  w  frj c hw il i  o trzy m a ,  lecz  zdają s ię  w y ­

p o w ia d a ć ,  że  c h o c ia ż  t0 n ie  b ę d z ie  k o n s ty tu c y a  
z  r. 1 8 l ó ,  b ę d ą  to j e d n a k  z a w s z e  z n a c zn e  k o n -  
c.esye. N ie  znając  bliżej h istory  i z o s ta tn ich  lat 
a za ra z em  i s t o s u n k ó w  K ró le s tw a ,  n ie  u m ie ją  tra­
fić w p r a w d z iw e  tych  d o m y ś ln y c h  k o n c e s y j  n a ­
z w isk o .  la lc g o  p o z w a la m y  s o b ie  d o m y ś le ć  s ię  
za n ich  i p o w ie d z ie ć ,  że  tern, c o  n ie  b ę d z ie  k o n ­
s t y t u c j ą  a p rzec ież  z n a c zn ą  b ę d z ie  k o n c e s y ą ,  
jest  z a p e w n e  latut o r g a n icz n y ,  po z n ie s ie n iu  
k o n s t y t u c j i  p iz cz  Cesarza Mikołaja K r ó le s tw u  n a ­
d a n y ,  a h' n i£ dy  "  ^Jcie  n ie  w p r o w a d z o n y .  
T e n  to sa m  s t a t u t ,  o  k tó r y m  n i e d a w n e m i  j e ­
s z c z e  cza sy ,  p e w n e m u  o b y w a t e lo w i  o d w u ł u j ą c e m u  
s ię  d o  n ie g o ,  p o w ie d z ia ł  M u c h a n ó w  z ca łą  o tw a r ­
t o ś c i ą : —  „ Sta tu t  j e s t  n ie  dla w a s ,  ty lk o  dla 
E u r o p y .11 N ie  p ra g n ą c  t e g o  statu tu ,  b o  ż y c z y m y  
K r ó le s tw u  d a le k o  w i ę c e j , j e s t e ś m y  zdania , iż z a ­
p r o w a d z e n ie  t e g o  s ta tu tu  z a m ia s t  k o n s ty tu c y i  jest

w  tej c h w i l i  bardzo  m o ż e b n e m :  b o  j e s t  to  w ła -  
śn ie  u s ta w a  t e g o  rodzaju ,  której b r z m ie n ie  m o ż e  
pod w ie lu  w z g lę d a m i  u s p o k o ić  o p in ię  e u r o p e j sk ą ,  
a z a ra zem  z o s ta w ia  bardzo  o b s z e r n e  p o le  w ia r o ­
ł o m n y m  d ą ż n o ś c i o m  w ła d z y .  T y m  s p o s o b e m  b ę ­
dz ie  c o ś  nak sz ta ft  k o n s ty tu c y jn e j  u s ta w y  w  o b e c  

. E u r o p y —  a s a m o w o la  w  r z e c z y w is t o ś c i :  c o  z a ­
w s z e  b y ło  g ł ó w n ą  d ą ż n o ś c ią  r o sy j sk ie g o  rządu.

J e d n a k  z a p r o w a d z e n ie  s ta tu tu  o r g a n ic z n e g o  
p r z y p u s z c z a m y  ty lk o  w  ta k im  razie, jeże l i  z a jęc ie  
s ię  m o c a r s t w  z a c h o d n ic h  sp r a w ą  p o lsk ą  b ę d z ie  
ty lk o  p o m i e r n e m  a p a rc ie  opinii  eu r o p e jsk ie j  na  
R o s y ę  tak  s la b e m ,  że  p o ś r ó d  g ł o s ó w  o  in n y c h  
s p r a w a c h  b ie ż ą c y c h  ty lko  w  c ic h y  sz e p t  s i ę  z a ­
m ien i.  D o  ty c h  o b u d w ó c h  w p ł y w ó w  p r z y w ią z u ­
j e m y  z a w s z e  w a g ę  n ie o b o ję tn ą  a naw'et g ł ó w n ą :  
i to  n ie  ty lk o  dla t e g o , że  w  d ob rą  w o l ę  R o ­
s j i  n ie  m o ż e m y  na żaden  sp o s ó b  u w ie r z y ć ;  ale  
także  dla t e g o ,  że  p a ń s t w o  to o d  lat k i lk u  w  
e u r o p e j sk ą  p o l i ty k ę  w c h o d z i  e u r o p e j s k ie m i  d r o ­
g a m i  i m a  zkad  inąd ba rdzo  w i e l e  p o w o d ó w ,  
a ż e b y  s i ę  na ty c h  d r o g a c h  w e  w s z y s t k ic h  k w e -  
s t y a e h  u trzy m a ć .  J e s t  to  w z g lą d  ba rdzo  w ażny ,  
i dla t e g o  l e p sz y c h  dla P o ls k i  w i d o k ó w  w  tej 
c h w i l i  ty lko  na ty c h  d r o g a c h  s z u k a m y  i o c z e k u ­
j e m y .  Z te g o  p o w o d u  bardzo  n a s  z bliska o b ­
c h o d z i  to  w s z y s t k o ,  c o  o  s p r a w ie  po lsk ie j  m ó w i  
prasa eu ro p e jsk a ,  która n ie  ty lk o  j e s t  o r g a n e m  
o w e g o  s z ó s t e g o  w i e lk ie g o  m o c a r s tw a ,  k tó re  s ię  
z w ie  „opin ią  p u b l i c z n ą ,11 a le  za ra z em  je s t  dla nas  
j e d y n e m ,  acz z a p e w n e  ba rdzo  p r z y ć m io n e m ,  z w ie r ­
c ia d łe m  u s p o s o b ie ń  d w ó c h  w ie lk ic h  m o c a r s t w  
z a c h o d n ic h .  W r a c a m y  w i ę c  znów' d o  d z ie n n ik ó w ,  
ażeb y  z n ich  z d a ć  s p r a w ę  w  k r ó tk o ś c i .

P r z e g lą d a ją c  d z ien n ik i  z d w ó c h  dni o s ta t ­
n ich , u d er z a  n a s  p r z e d e w s z y s t k ie m  n a g ła  zm  ana  
opinii  w  tak  n a z w a n e j  „ G a ze c ie  k r z y ż o w e j 11 p r u ­
skiej .  B ardzo  zd r a d z ie ck ie  m ia ł  z razu ten d z i e n ­
nik zam iary  w z g l ę d e m  sp r a w y  p o lsk ie j ,  b o  r o z ­
pu śc ił  w i a d o m o ś ć ,  ja k o b y  C esarz  ro zk a za ł  jak  
n a jsu ro w iej  o b e j ś ć  s i ę  z W a r s z a w ą  i ani m y ś la ł  
o j a k ic h k o lw ie k  c h o ć b y  n a jm n ie jsz y ch  k o n c e s y a c h .  
C ncia ł  o n  ty m  ś r o d k ie m  o b c h o d z ić  przy p ie r w ­
sz y m  zaraz o d d e c h u  s p o d z ie w a n y  e n tu z y a z m  pra­
sy  z a c h o d n ie j  dla sp r a w y  p o l s k ie j ,  z a g ro d z ić  jej  
d r o g ę  d o  p o d n ie s ie n ia  d o b r e g o  d u ch a  w  P o la ­
ka ch  •—  a w  razie  n a jg o r sz y m  przynajm nie j  w y ­
s o n d o w a ć ,  ja k b y  ta k ie  z a c h o w a n i e  s ię  Cesarza r o ­
s y j s k ie g o  b y ło  w  E u r o p ie  p rzyjętem  i w  razie  
takim , g d y b y  b y ło  p rzy ję tem  o b o ję tn ie ,  d o d a ć  m u  
do t a k ie g o  k r o k u  o t u c h y .  Z am iar  te n  j e d n a k  m u  
s ię  n ie  u d a ł :  b o  w i e ś c ią  tą ty lko  dz ien nik i  fran­
c u s k ie  c o k o l w i e k  p o b a ła m u c i ł ,  a le  opinii  ic h  w c a ­
le  n ie  zm ie n i ł ,  —  a dziś nad  w s z e lk i e  n a s z e  
sp o d z ie w a n ie ,  sa m  z w in ą ł  c h o r ą g ie w k ę  za w ia ­
trem , k tó ry  g 0 z a w ia ł  z a p e w n e  z P e te r s b u r g a  i 
w  o b s z e r n y m  a r ty k u le  u s i łu je  w ła s n e m i  s ł o w y  
E u r o p ę  p r z e k o n a ć :  ż e  F ran cya ,  która p o r o z u m ia ła  
s ię  z R o s y ą  w  k w e s t y i  w s c h o d n i e j , p o r o z u m ie  
s ię  z nią b ez  w ą tp ie n ia  i w  polsk iej ,  a s k u t k ie m  t e g o  
K ró le s tw o  o tr zy m a  ta k ż e  k o n c e s j e  k tó re  m u  p o z w o lą  
r o zw ija ć  s ię  w  k ie ru n k u  i d u c h u  n a r o d o w y m .  
T a z m ia n a  z dan ia  w  o r g a n ie  tak im , który  a ż eb y  
g o  z w ię ź le  z c h a r a k t e r y z o w a ć , w  n ie n a w iś c i  k u  
P o la k o m  idz ie  o  l e p sz e  z s a m y m  rzą d em  p r u s ­
k im  , n ie  j e s t  bez  z n a c ze n ia  dla d a lszy ch  w i d o ­
k ó w  króles tvfa .

P r u s k a ^ „ V o l k s z e i t u n g , "  która  j e s z c z e  pod  
k o n ie c  p r z e s z ł e g o  r o k u  przep o w ia d a ła ,  ze  ani k w e -  
stya w ł o s k a ,  ani w s c h o d n ia ,  ty lko  k w e s t y a  p o l ­
ska  je s t  k w e s t y ą  n a g lą c a  dn ia  d z is ie j s ze g o  „ d ie  
b r e n n e n d e  F r a g e  d e s  T a g e s ,11 —  ale  p o m i m o  to  
ty lk o  w te d y  z a p a tr y w a ła  s ię  z j a k o k o lw ie k  z n o ­
śn e j  s trony  na  n i ą ,  k ie d y  jej t e g o  b y ło  p o trzeb a  
dla d o g o d z e n ia  s w e j  n i e n a w iś c i  k u  Austryi,  — . 
dzisiaj tak  p isz e :
W  dzisiejszym stanie rzeczy Rosya ma przed sobą 
tylko dwie drogi: albo utłumić Polskę na korzyść 
Austryi, i  w  razie potrzeby na nowo utłumić W ę­

grów ; albo odbudować królestwo Polskie i zorgani­
zować go na ruinę dla Austryi. W iemy o tem , że 
ostateczna decyzya Rosyi w tej kwestyi nie jest 
tak b liską, jak się to zdaje Polakom ; niemniej 
przeto przyznajemy się , że ostatnie wypadki w P o l­
sce tylko nas utwierdziły w tem przekonaniu, iż 
reorganizacya Polski jest obecnie jedną z głównych 
dążności Rosyi.11
N aw re t  s a m  „ N o r d 11, k tó ry  dotąd  u s i ł o w a ł  d o w o ­
dzić,  że  w a r s z a w s k ie  w y p a d k i  z o s t a ły  w y w o ł a n e  
przez A u s tr y ę  i c ią g le  p r z e p o w ia d a ł  s tan  o b l ę ż e ­
n ia  i b o m b a r d o w a n ie ,  teraz  p r z y p u szc z a  ju ż  m o ­
ż n o ś ć  k o n c e s y j  a n a w e t  w i d o c z n i e  w  n ie  w ierzy .

D z ien n ik i  a n g ie ls k ie ,  o i le  j e  m a m y  pod  
ręką ,  w s z y s t k ie  j e d n o g ło ś n ie  s ta ją  po  s tro n ie  
P o la k ó w  —  i stają z taką  e n erg ią ,  s i łą  i o t w a r t o ­
śc ią ,  jaką  z a w s z e  w id z im y  w e  w s z y s t k ic h  sp ra­
w a c h  s t a n o w c z y c h  w  sy n a ch  A lb io n u .  J a k o  p r ó b ­
k ę  ich  s p o s o b u  w id z e n ia  r zeczy  i i c h  w y m o w y ,  
d a je m y  n a s tę p u ją c y  w yją tek  z „ T i m e s 11, k tó re  tak  
p i s z ą :

„Gdy sobie przypomnimy wszystko, czego się 
Rosya dopuszczała na Polsce od lat trzydziestu, na­
suwa nam się naturalnie pytanie: czy Polska jeszcze 
istn ieje! Czy jest rzeczą podobną, ażeby żelazna rę­
ka Mikołaja nie była złamała tego ludu ; ażeby po­
kolenie , które od kolebki pobierało systematycznie 
wychowanie rosyjskie, którego uczono, że car jest 
najwyższą głową śmiertelników i że być przypuszczo­
nym do jego służby jest najpiękniejszym z przywile­
jów człowieka, ażeby to pokolenie mogło jeszcze mó­
wić o niepodległości i organizować demonstracye ? 
Gdzież się nauczyła słów: Ojczyzna, wolność, prawa 
narodowe ? Jakież to xiążki uszły baczności cenzury, 
jakież dzienniki mogły poddmuchnąć myśl rozruchu, 
jacy nieprzyjaźni i zgubną wymową obdarzeni podró­
żni mogli się zakraść do kraju ?

„A jednak Polacy, młodzi ludzie, którzy je­
szcze nie żyli wówczas, gdy w. x. Konstanty zmusił 
młodzież ostatniej generacyi do powstania, znają te 
wszystkie rzeczy zakazane. „Rozwijają chorągiew z 
białym orłem; spełniają toasty na cześć Kościuszki, 
obchodzą uroczyście rocznicę bitwy pod Grochowem. 
Rzecz widoczna, że znaleźli się pomiędzy nimi na­
uczyciele gorliwi, a oni byli pilnymi ich uczniami. 
W domu rodzinnym powzięli z ust matek, starych 
sług, a nawet wieśniaków tradycye o wolności. Ko­
mendanci i gubernatorowie rosyjscy, mimo że zapro­
wadzili wychowanie rosyjskie na wielkie rozmiary, 
nie zdołali zniszczyć tych wpływów.

Gdyby potrzeba było dowodu uczuć, jakiemi 
naród polski jest ożywiony, znalazłby się w adre­
sie do cesarza przez mieszkańców Warszawy po­
danym i podpisanym. W  tym dokumencie są ży­
czenia i cierpienia narodu polskiego skreślone z za­
dziwiającą śm iałością, a zarazem z taką godno­
ścią , że kto nie w ierzył, ten teraz uwierzy, że na­
ród polski żyje w całej pełni, i godzien jest tego 
miejsca między innemi narody, jakiego się z taką 
świadomością praw swych domaga.

Z n a jd u je m y  r ó w n ie ż  w  d z ien n ik a c h  a n g i e l ­
sk ic h  w i a d o m o ś ć  o  a d r e s ie  k o m it e t u  z a m ie s z k a ­
łej  tam  e m i g r a c j i  p o lsk ie j ,  w y s t o s o w a n y m  d o  a n ­
g i e l s k ie g o  n a r o d u .  Z r o z m a i ty c h  j e d n a k  p o w o -  
w o d ó w  m u s i m y  na  teraz co  d o  t e g o  a d r e su  p o ­
p rzes tać  n a  tej w z m i a n c e  pob ieżnej .

D z ie n n ik a r s t w o  fra n c u z k ie  n ie  z m ie n ia  w c a ­
le raz p r z y ję te g o  to n u  c o  d o  k w e s t y i  po lsk iej .  
O w s z e m  p r z e c iw n ie ,  to n  ten  p o d n o s i  c o ra z  w y -  
żej. P o m ij a m y  n i e p e w n e  j e s z c z e  a b łą k a ją c e  s ię  
po n ic h  w i e ś c i : o  u s p o s o b i e n ia c h  C esarza  i X .  
N a p o le o n a ,  o o d p o w ie d z i  C esarza  hr. K i s i e l e w o -  
w i i r a d a c h  p r z e z e ń  d a w a n y c h  A le x a n d r o w i  
II. a w r e s z c i e  o  z a c h o w a n i u  s ię  X . N a p o le o n a  
w z g l ę d e m  P o la k ó w  —  n ie k t ó r e  s z c z e g ó ły  tak ie  
p o d a j e m y  p o d  r u b ry k a m i;  —  tu p o d n o s im y  to  
ty lko ,  że  j e że l i  d z ien n ik a rstw ’0  f r a n c u s k ie  o d ra zu  
ja sn o  i tra fn ie  p o j ę ło  w ł a ś c i w e  z n a c z e n ie  w y ­
p a d k ó w  w a r s z a w s k ic h ,  j e ż e l i  n ie w ą tp l iw ie  o d g a d ł o  
ż y c z e n ie  na r o d u :  to teraz u p o m in a  s ię  z r ó w n ą  tra f­
n o ś c i  e n erg ią ,  a ż e b y  ty m  ż y c z e n io m  s ta ło  s ię  
z a d o ść .  O i le  w ie m y ,  a m a m y  w s z y s t k ie  z n a -  
c z e n ie j s z e  p ism a  f r a n c u s k ie  p o d  ręką,  ż a d n e  z n ich  
nie  czy n i  o d  t e g o  w y ją tk u :  n a w e t  L ’In d e p e n d a n c e  
B e i g e 11, d o t y c h c z a s  n ie  ba rdzo  dla n a s  przyjazna ,  
p o ś w ię c a  s p r a w o m  p o ls k im  n a c z e ln e  szpa lty  i  w  
ta k im  s a m y m  d u c h u  p r z e m a w ia .  N a jc ier p l iw sz ą  
w s z a k ż e  z n ic h  w s z y s t k ic h  j e s t  , ,L’ O p in io n  n a -  
t i o n a le 11, k tóra  p o w ia d a :

„Byłoby to godnem monarchy, który ogłasza u- 
samowolnienie włościan, ażeby w tym samym czasie 
ogłosił także i niepodległość (1’independance) Polski.

Zdobędziet się na tę szlachetność car? Uwolniłże 
on się tak dalece od dławiącej narody polityki swo­
jego ojca, ażeby dopełnił w obliczu świata tego czy­
nu sprawiedliwości? Niebawem to obaczymy.11

N a j c ie k a w s z ą  j e d n a k  j e s t  j e s z c z e  z a w s z e  dla  
n a s  w  o b e c  k w e s t y i  po lsk ie j  „ A u g sb u r g sk a  G a ­
zeta  p o w s z e c h n a , 11 która  n ie  ty lk o  ż e  s ię  nie  
zdaje  w  z a ję c iu  dla  n a s  i n n y m  d z ie n n ik o m  u p r z e ­
d z a ć  , a le  c o  w ię k s z a  p o s u w a  n ie je d n o k r o tn ie  
s p r a w ę  p o lsk ą  tak d a le k o ,  ja k  s ię  na  to  n ie  o d ­
w a ż y ł  d o tą d  n ik t  in n y .  W  j e d n y m  z o s ta tn ic h  
n u m e r ó w  jej k o r e s p o n d e n t  paryzk i  tak  m ó w i :

Panuje tu przekonanie, że Napoleon III stara 
się w Petersburgu wszelkiemi najusilniejszemi i naj- 
zręczniejszemi sposoby oto , ażeby Alexandra II do przy­
wrócenia konstytucyi z r. 1815 w królestwie Polskiem  
nakłonić. W  obec takiej restauracyi a zarazem i 
autonomii w Galicyi, którą austryacka konstytucya 
zaprowadza, trudno przypuścić, ażeby i Prusy pod­
danym sobie Polakom ważnych koncesyj nie uczyni­
ły. Tym sposobem położonoby kamień węgielny do 
odbudowania Polski. Albowiem w takim razie w. x. 
Poznańskie i Galicya będą coraz bardziej ciężyć ku 
Polsce rosyjskiej, a W arszawa coraz widoczniej sta­
wać się będzie stolicą polskiej narodowości. Nakoniec 
po długich staraniach uda się Francyi i Rosyi od­
budować istotnie Polskę i to w sposób taki, który 
Rosyi żadnego nie przyniesie uszczerbku. Jak więc 
widzicie, nikt tu nie myśli, ażeby wypadki W ar­
szawskie w jakibądź sposóbź mogły nadweręż\'ć porozu­
mienie Francyi i Rosyi. Należy ztąd wnosić, iż 
zgodność Francyi i Rosyi w kwestyi wschodniej jest  
już tak dalece ugruntowaną, że i kwestya polska w 
niej się pomieści, i albo przy niej drugą rolę odegra, 
albo też w niej samej znajdzie swe rozwiązanie. W  
skutek takiego pojmowania sytuacyi obecnej, trzeba 
się domyślać, że z przywróceniem konstytucyi w kró­
lestwie Polskiem w najbliższym są związku zdarze­
nia, atóre obecnie przygotowują się w Turcyi.11

W y j ą t e k  t e n  z „ G a z e t y  A u g s b u r g s k ie j 11 p o d a je m y  
z ł a t w o  d o m y ś l n y c h  p o w o d ó w ,  b e z  ż a d n e j  z nasze j  
s tr o n y  u w a g i .  D o d a j e m y  ty lko ,  że  to ,  c o  tu p o w i e ­
d z ia n o  o  W a r s z a w ie ,  m o ż e  s i ę  c h y b a  c u d z o z ie m ­
c o w i  w y d a w a ć  r z e c z ą  n o w ą ,  a lbo  taką, k tó r a  s ię  
m a  d o p ie r o  z iś c ić  w  p r z y sz ło ś c i .  K t o k o lw ie k  b o ­
w i e m  zna bliżej P o l s k ę ,  a lb o  p rzy n a jm n ie j  w i e  
o t e m ,  ja k ie  j e s t  z w y k le  c ią ż e n ie  każdej  h i s to r y ­
czn ej  n a r o d o w o ś c i ,  t e n  w ie d z ia ł  o  t e m  o d  d a ­
w n a :  że  j a k i e k o l w i e k b y  b y ły  g r a n ic e  p o m i ę d z y  
c z ę ś c ia m i  d a w n e j  P o ls k i ,  c h o c ia ż b y  te  g r a n ic e  
b y ły  jak  m u r y  c h i ń s k i e  i c h o c ia ż b y  n ik t  n ig d y
0  i c h  z n ie s ie n iu  ani p o m y ś la ł :  to  z a w s z e  W a r ­
s z a w a  była ,  j e s t  i b ę d z ie  s to l i c ą  p o lsk ie j  n a r o ­
d o w o ś c i .  N ie  c zy n ią  t e g o  ani r o z m y ś l n e  u s i ł o ­
w a n ia  l u d z k ie ,  ani też  p o l i t y c z n e  d ą ż n o ś c i :  j e s t  
to  b o w i e m  s k u t k ie m  p r a w a  n atu ry ,  p r a w a  B o ­
s k ie g o ,  k t ó r e g o  ż a d n a  m o c  lu d zk a  ani p rz e ła m ie ,  
ani też  p r z e i s t o c z y ,— ja k  to  w id z im y  dz iś  n a jd o -  
w o d n ie j ,  g d z i e  u c z u c ia  n a r o d o w o ś c i  p o w sta ją  n a ­
w e t  z  k i l k u w i e k o w y c h  m n i e m a n y c h  g r o b ó w  i 
c ią ż ą  m o r a ln ie  t a m ,  g d z ie  i m ,  n ie  s z t u k a ,  n ie  
in t e r e s a  m o c a r s t w ,  n ie  p o l i t y c z n e  w id o k i ,  a le  h i-  
s to r y a  z b u d o w a ła  s to l i c ę .  J eże li  w i ę c  m a  b y ć  
m o w a  o  k w e s t y i  p o l sk ie j  —  a je s t  już o  niej  
m o w a  w z d łu ż  i w s z e r z  E u r o p y  —  to dla k a ż d e g o  
c h c ą c e g o  o  n iej  m ó w i ć  r o z s ą d n ie  n i e  m o ż e  bj'ć  
ani w ą tp ie n ia ,  ż e  p u n k t e m  jej w y jś c ia  a zarazem
1 g ł ó w n y m  dla  n ie j  w a r sz ta te m  m o ż e  b y ć  ty lk o  
jej h i s to r y c z n a  s to l ica .  J e s t e ś m y  też p r z ek o n a n i  
n a j m o c n ie j  —  i c h c i e l ib y ś m y  to  p r z e k o n a n ie  w p o ić  
w  ś w ia t  c a ły , — ż e  jak  k w e s t y a  ruska ,  k tórą  n a -  
p r ó ż n o  u s i łu ją  n ie k tó r zy  r o z w ią z a ć  to w  W i e d n i u ,  
to  w  P e t e r s b u r g u ,  to n a r e sz c ie  w e  L w o w i e ,  n ie  
m o ż e  b y ć  n ig d z ie  indziej  r o z w i ą z a n ą ,  j a k  ty lko  
w  s t o l i c y  R usi ,  w  K ij o w ie :  ta k  t e ż  i k w e s t y a  
p o l s k a ,  w  ja k im b ą d ź  c z a s ie  i w  j a k i c h k o l w i e k  
ro zm ia ra c h ,  m o ż e  s i ę  ty lk o  r o z w ią z a ć  w  s t o l i c y  
P o lsk i ,  w  W a r s z a w i e .

L w ó w  dnia 10. marca. Dzisiaj odbyło się na 
strzelnicy zgromadzenie w celu zawiązania Towarzy­
stwa pomocy dla ubogich rzemieślników. Liczne ze­
branie osób, nie należących zwykle do narad naszego 
obywatelstwa miejskiego, a nawet tegoż samego oby­
watelstwa liczniejsze niż zwykle przy podobnych spo­
sobnościach zgromadzenie zapowiadało, że gorliwsza 
o dobro ogółu część jego zechce korzystać ze zda­
rzenia tego , aby się porozumieć jeszcze o innych 
sprawach. Jakoż nie omyliło nas oczekiwanie. Po od-



czy tan iu  s ta tu tu  T ow arzystw a, podobnego do w szel­
kich  tego  ro d z a ju  s ta tu tó w  i p rzy jęc ia  takow ego ry ­
c z a łte m , zag a ił jed en  ze zgrom adzonych spraw ę w y­
boru  posła  n a  sejm . P o  przem ów ieniu  prezydu jącego  
b u rm is trz a  na poparc ie  w n io sk u : ażeby się za s tan o ­
wić n ad  te m ,  kogo wrybrać  i po w yłuszczeniu jego  
zd an ia  o p rzym io tach  posła, przyczem  głów nie zw ró­
cił uw agę na to , iż pow inien rozum ieć in te re sa  gm i­
ny i m ieć w nich żyw y u d z ia ł, odezw ało się k ilku  
innych mówców z ogólnem i zdan iam i o w arunkach  
po trzebnych  n a  posła . U tkw iły  nam  w pam ięci z ty ch  
mów, nie w ielkiego z re sz tą  zn aczen ia , dwie bardzo  
tra fn e  uw ag i: że k an d y d a t na  posła  pow inien być 
znanym  ze swego w yznan ia  w iary  p o lity czn e j, i że 
pow inien mieć odw agę cyw ilną w zastępow an iu  spraw  
publicznych. P o  ty ch  ogólnych uw agach życzyliśm y 
sobie usłyszeć nie p rzym ioty , a le  im iona kandydatów . 
Ja k o ż  is to tn ie  po n ie jak ie j p rzerw ie  odezw ał się głos 
p. K a je ta n a  Ja b ło ń sk ie g o , ja k o  spraw ozdaw cy gdzie 
indziej ju ż  odbytej n arady . Z w nioskiem , ażeby  uzna­
nych kan d y d a tó w  p rzy jąć  i w tem  zgrom adzeniu , byli 
to  pp. S m o lk a , Z iem ia łk o w sk i, L eszek  B orkow ski i 
M arek  D ubs. Inny  głos odezw ał się p ro s tu jąc  sp ra ­
w ozdanie p . K. Ja b ło ń sk ie g o , zw łaszcza co do pp. 
Z iem iałkow skiego  i L eszk a  B orkow sk iego , iż  wspo- 
mnione grono postanow iło  jednego  z ty ch  dwóch k a n ­
dydatów  proponow ać na  posłów  nie zaś  obudwóch, 
zw ażyw szy że każdy z n ich m a w idok być jeszcze 
gdzie indziej ob ranym . P . M ieczysław  D arow sk i za ­
b ra ł głos co do k an d y d a ta  s ta rozakonnego  i zw rócił 
n a  to  u w ag ę , że tu te js i s ta ro zak o n n i ju ż  się uo rga- 
n izow ali w celu w ybran ia  p o s ła , że u stanow ią  (albo 
ju ż  ustanow ili] k o m ite t z mężów posiadających  z a u ­
fanie gm iny, aby ci im  p rzed s taw ili k a n d y d a ta , k tó ­
rem u wszyscy swój głos dadzą . W nosił więc p. D a ­
row ski, aby uw zględnić to życzenie starozakonnych , 
k tó rzy  za to , nie roszcząc sobie p raw a  do w ięcej nad  
jednego  re p re z e n ta n ta , d ad zą  głosy sw oje tym  k an ­
dydatom  chrześc iańsk im , k tó rzy  b ędą  m ieli za  sobą 
w iększość ch rześc iańsk ie j ludności. T a k  słuszne ż ą d a ­
nie zo sta ło  p rzy ję te  z m ilczącem  uznaniem . W niósł 
da le j p. D a ro w sk i, że pom im o w szelkiej czci i po ­
w ażania, jak iem  je s t  p rze ję ty  d la  w spom nionych przez 
p. K a je ta n a  Jab łońsk iego  kandydatów , w ie on , iż l i ­
s ta  takow ych zby t je s t  szczupła  w stosunku  do ro z ­
m aitośc i zdań  panu jącej m iędzy obyw atelstw em . N a ­
leży jego  zdaniem  na  liście k andydatów  zam ieścić 
w iększość liczbę im ion, niż m a  być liczba posłów  
( ta k  zw ykło się dziać w szędzie, gdzie posłów w y­
b ie ra ją ) . P rzed s taw ił więc ze sw ojej stro n y  j a ­
ko kandydatów  x ięc ia  L eo n a  S ap ieh ę  i p. K rzeczu ­
now icza. Z p ośród  w ielu głosów, odzyw ających  się 
m iędzy innem i i w sp raw ach  o so b is ty ch ; a  n ienale- 
żących  do rzeczy , nadm ienić w ypadło p rak ty czn ą  u- 
wagę i an a  L undy  (syna), iż w celu po rządnego  p rze ­
p row adzenia  w'yborow i k a n d y d a tu ry  n a  posłów  po­
w inna się gm ina  podzielić na  cz ę śc i, i w k aż ­
dej części postanow ić k o m ite t ,  k tó ryby  p rzedstaw ia ł 
kandydatów , i przez porozum iew ania się z d rug iem i 
ko m ite tam i sp row adził zgodność i słuszny  podział 
głosów w yborczych, (ażeby nie w ybra li np. albo wszy- 
sca  jednego  p o s ła , albo k ażd a  sekcya innych  c z te ­
rech). W  końcu godne są  uw agi dw ie przem ow y, 
k tó re  bardzo  pom yślne uczyniły  w rażenie  i godnie z a ­
kończyły posiedzen ie , m ianow icie pp. Z iem iałkow ­
skiego i K rzeczunow icza.

P . Z iem iałkow ski dziękow ał z a  ufność w sobie 
położoną ty m , k tó rzy  go p rzed s taw ili ja k o  kan d y d a­
t a ,  a  ośw iadczyw szy, iż gotów  zaw sze u s tąp ić  m iej­
sca tem u  w k a n d y d y tu rz e , k tó ry  na w iększą ufność 
sobie zasłuży , pow ołał się n a  sw oją p rzesz ło ść  i 
sw oją gotow ość do posług  publicznych. D ale j zw rócił 
p. Z iem iałkow sk i zw ięź le , a  w ym ow nie uw agę na 
znaczenie i w ażuość m ia s t, m ianow icie w k ra jach  
polskich. M ów ił o ich przeznaczen iu  uw olnienia k ra ju  
od p rzew agi obcego przem ysłu  i h a n d lu , od napływ u 
obczyzny, podniesien ia  sam oistnego  b y tu  m ate rya lne- 
go , ja k o  jednego z najg łów niejszych p rzeznaczeń  s ta ­
nu m iejskiego. O po trzeb ie  zaś  szerzen ia  ośw iaty  m ię­
dzy ludem  w iejsk im , z k tó reg o  często  się szereg i m ie j­
skiego s tan u  u z u p e łn ia ją , m ów ił p. Z. ja k o  o dru- 
giem  najw ażniejszem  przeznaczen iu  m iast. W inny  
one pośredniczyć m iędzy s tan em  w iejskim  a wyższe- 
m i w arstw am i społeczeństw a, k tó re , zdaniem  p. Z ., 
zb y t w ielki p rzed z ia ł rozg ran icza , aby stanow ić mo- | 
gły  zupełn ie  śc isłą  spójnię. S ta n  m ie jsk i w inien tę  
na jn iże j w um ysłow ym  w zględzie s to jącą  w arstw ę n a ­
rodu  podnieść do godności obyw ate ls tw a przez  ośw ia­
tę  , obudzić w niej p a try o ty zm  i poczucie spólności 
z całym  narodem . D alej m ów ił p. Z iem iałkow ski o 
trudnośc i pow ołania posła  u nas, o po trzeb ie  w ielkiej 
odw agi cyw ilnej w obec ta k  n iedosta tecznych  ustaw  
sejm ow ych ja k ie  posiadam y , k tó re  naw et osobistej 
n ieodpow iedzialności posła  n ieo rzeka ją . P o se ł nasz, 
zw łaszcza gdy po jm ie sw oje zadanie  może być n a ra ­
żony naw et na  u tr a tę  wrolności osobistej. A  jednak  
w inien on być n ieustraszonym  i w legalnej g ran icy  
dyplom u z 20. p aździern ika  i w ym agań k ra ju  p rzed ­
łożonych p. m in is trow i s ta n u  w szelkich  p raw  k ra ju  
naszego  stanow czo się dom agać. N areszcie  zw rócił 
uw agę na konieczność zgody i jednom yślności p rzy  
w yborze posła , gdyż m am y naprzeciw  sieb ie  s tro n n i­
ctwo, m niej liczne w p raw dzie  (liczące do 1 800 , pod­
czas gdy my liczym y przesz ło  3 0 0 0 ) a le  silne n ie­
naw iśc ią  przeciw  narodow ości naszej a  obfite w śro d ­
ki dz ia łan ia , k tó re  z każdego  podziału  m iędzy nam i 
korzyść d la  siebie w yciągnie.
G łos p. Z iem iałkow skiego ok laskam i k ilkak ro tn ie  p rze ­
ryw any zo sta ł n iem i i w końcu uw ieńczony.

N iem niej w ażny, chociaż ty lko  szczególnego Sto 
sunk u gm iny dotyczący by ł głos p. K rzeczunow icza. 
U derzyło  to  ju ż  n iejednego , że p rzed s taw ia jąc  k an ­
dydatów  i słysząc ta k  wymowne w yluszczenie  pow o­
ła n ia  m ias t, nie przyszło nikom u n a  m yśl, że w łaśnie 
s tan  w łaściw ie m ieszczańsk i, rękodzieln iczy  i k u p ie ­
c k i, nie je s t  bynajm niej zastąp iony  w liście  k an d y ­
datów . T ę  m yśl podniósł w k ró tk ie j a  ja sn e j p rz e ­
m ow ie p. Krzeezunow icz i w ezw ał do pom nożenia li­
s ty  kandydatów  im ionam i m ieszczańskiem u O k lask i i 
dz iękczynny  ok rzyk  był odpow iedzią na  ten  g łos. P o ­
mnożono w’ sk u tek  tego  lis tę  kandydatów  im ionam i 

*"pp. Ja b ło ń sk ie g o , C hylińsk iego , B oczkow skiego, A r- 
m atysa  i W ieczyńskiego.

N ie należy  te j lis ty  bynajm niej uw ażać za  s ta ­

now czą an i zam kn ię tą , ow szem  uchw alono zastanow ić 
się nad  k a n d y d a ta m i, rów nie ja k  u rząd z ić  stosow ny 
podz ia ł na  grono w yborcze i u tw orzyć k o m ite t wy­
borczy. T em u pośw ięcone będą  p rzysz łe  zgrom adzenia , 
z k tó rych  najb liższe odbędzie się we w to re k , znowu 
na S trze ln icy .

Korespondencye „Głosu.“
Z nad Sanu 8. m arca.

D oczekaw szy się o rdynacy i sejm ow ej d la  n a ­
szego k ra ju  i gdy w kró tce w ybory na posłów  n a s tą ­
pić m ają , rzucam  m yśl, k tó ra  m oże się p rzy jm ie , a  
t ą  je s t  aby każde koło w yborcze bezpośrednio  przed 
rozpoczęciem  wyborów, udało  się in corpore ta m  zkąd  
p łyn ie  w szelkie na tchn ien ie  dobrego, w szelka radość  
i pociecha! T am  niech b łag a  za pośrednictw em  n a ­
szej o rędow n iczk i, P o lsk i k ró lo w e j, pana  nad  pany , 
aby  nas i p rzy  tym  w yborze natchnąć  i oświecić r a ­
czył. . . W estch n ie jm y  oraz  gorąco n a  in tencyę ofiar 
św ieżego g w ałtu  i przem ocy  . . . Poczem  p rz y s tą p ­
m y do wyborów p o s łó w , k tó re  jeże li nie w ypadną 
w szystk ie podług życzeń naszy ch , p rzynajm nie j nie 
będziem y sobie m ieli nic do w yrzucenia!!..

N a  te  m yśl rzuconą tu ta j ,  nie jed en  może adep t 
W olte ry an izm u  w zruszy ram iony  i szydersko się uśm iech ­
nie , żywię je d n a k  o tuchę, że w iększa część narodu  
trzy m a jąca  się w iern ie  trad y cy j po o jcach naszych, 
p rzy jm ie  ją  m ile i z pob łażan iem  w ysłucha!...

Rzeszów 8. m arca.

D nia  w czorajszego, odbyło się w tu te jszym  k o ­
ściele p a ra f ia ln y m , uroczyste  nabożeńsiw o żałobne , 
p rzy  asys tency i licznego duchow ieństw a, za  poległe 
w W arszaw ie  w dniu 28 . lu tego  ofiary. K ościoł był 
przepełniony, p raw ie cały  s tan  m iejski, a  naw et w ie­
lu  Iz rae litów , m łodzież szkolna, kobiety , dzieci, w ło­
ścian ie  i obyw atele w iejscy z sąsiedztw a, w szyscy wie- 
dzeni jednem  uczuciem  zeb ra li się, by w estchnąć  do B o ­
ga  za  tem i niew innem i ofiaram i. P odczas nabożeń­
stw a p u ste  były  u lice a  sk lepy pozam ykane i całe 
m iasto  p rzyb ra ło  po stać  u roczystej żałoby. I  za is te  
po g rążen i byliśm y w szyscy w ciężkim  sm u tku , bo nie- 
ty lk o , że s ta ły  nam  p rzed  oczym a owe sm utne w y­
pad k i , ale zostaw aliśm y jeszcze  pod w rażeniem  o 
wej zlow różonej w iadom ości berlińsk ie j, g łoszącej, że 
w W arszaw ie  zaprow adzony s ta n  ob lężen ia : a  cho­
ciaż źródło  te j w iadom ości, z k tó rego  ty le  po św ię­
cie rozchodzi się o nas n ienaw istnych  fałszów , n a k a ­
zyw ało m ieć w iarogodność w p o d e jrzen iu , przecież 
tru d n o  było oprzeć się obaw ie i odeprzeć w szelkie 
po tem u  podobieństw o. Szczęściem , że nasze d z ie n ­
n ik i ta k  rych ło  zad a ły  k łam  tem u  fałszow i i uspo­
k o iły  choć w części n asze  obaw y o los W arszaw ian  

i K ró lestw a. D a j Boże aby  t a  k rew  niew innie w o- 
fierze p rze lana , n ie p rz e la ła  się darem n ie  i ulżyło się 
naszym  braciom  ciężkie  ich  ja rzm o .

Tarnów 8. m arca.

(J. K.) C zytam y w dniu  dzisiejszym  obw ieszczo­
ne p la k a ta m i rozporządzenie  w ysokiego c. k. n am ies t­
n ictw a z d n ia  4. b. m . w sku tek  k tórego  każdy  ten , 
co się  nie w ykaże, ja k o  w szelkie p oda tk i rządow e w 
zupełności zap łac ił, pozbaw ion m a być -praw a w ybie­
ra lności. P ie rw s z y , to  w praw dzie a le  śm ierte ln y  cios 
d la  s ta tu tó w  w yborczych, k tó re  ju ż  p rzez  się na  cięż­
kie cho ru ją  suchoty. N a  urzędników  i w ojskow ych, co nie 
p łacą  podatków  a w reszcie n aw et ria starozakonnych , 
k tó rzy  p raw ie  w ogólności n ie  są  nigdy bez grosza, 
je s t  to  rozporządzen ie  bez wpływu. W cale  inny ato li 
stosunek  zachodzi co do m iast i wsi. Z nany  je s t  
ogólnie rozpaczliw y stan  naszego k ra ju . Czy to  m ie­
szczan in  p osiada jący  dom lub rzem ieśln ik , og ran icze­
ni są  p ierw szy  na  szczupły dochód czynszow ny a d ru  
gi na ten  n ieznaczny  grosz, k tó ren  z dn ia  na  dzień 
krw aw o zap racu je . T ak  sam o w ieśniak po wryżywie- 
niu siebie z fa m ilią  zm uszonym  je s t  p rzy  ty lu  cięża­
rach  bardzo  często sp rzedaw ać na  p oda tk i o s ta tn ią  
chudobę. A  coż dopiero  pow iedzieć o posiadaczach  
d ób r, co przez  n ieszczęśliw y zbieg  okoliczności w po­
p rzedn ich  la tach  z pod b rzem ien ia  długów  wyzwolić 
się nie m o g ą?  T o  rozporządzen ie  za s ta je  ted y  te  
w szystk ie k lasy  ludności nie przygotow ane i w tem  
p rzyk rze jsze in  położeniu , ile że te rm in  do wyborów 
ju ż  k ró tk i. —

N am acaln e  są  n a s tęp s tw a  tego rozporządzenia . 
W iększa  część m ie sz c z a n , w ieśniaków  i posiadaczy 
dóbr u su n ię tą  zostan ie  od w spółudziału  p rzy  w ybo­
rach , szczególnie w obw odach zachodniej G alicyi, bo 
nie p o p łacą  podatków  —  czem u w cale dziwić się nie 
m ożna, gdyż tu  nędza n ie  do op isan ia , k redy tu  żad ­
n eg o , dochodów zaledw ie na  życie s ta rczy  a  m uru 
tru d n o  głow ą przebić. —  A  przecież  in teresem  je s t 
sam ego rz ą d u , ażeby p rzysz ły  sejm  p rzed s taw ia ł s to ­
sunkow o w szystk ie w arstw y  społeczeńsw a naszego 
k ra ju , bo ty lko  w tenczas będzie w yrazem  ogółu. P od  
nacisk iem  a to li tego  rozporządzen ia  by łby  sejm  z łud ­
nym  ty lko  rep rezen tan tem , bo u tw orzony z krzyw dą 
jed n e j k lasy  ludności w zględem drug ie j. N ie p o trze ­
buję do tego w ięcej d odaw ać , zostaw ia jąc  resz tę  do 
osądzen ia  św ia tłe j opinii k ra ju .

W arszawa 5. m arca.
@  N iebezpieczna chw ila p rze jśc ia  w ładzy  po­

licy jnej z rą k  obyw ateli m ia s ta  napow ró t w ręce

rząd u  m inęła , a  spokojność w m ieście niczem  zakłó 
coną nie zo sta ła . E n tu zy azm , że ta k  pow iem , p o ­
rz ą d k u  i posłu szeństw a  p raw u , k tó ry  po w ypadkach 
27 lu tego by ł o g a rn ą ł w szystk ich  m ieszkańców  W a r­
szaw y, trw a  do tąd . P o lacy  chcieli n iezaprzeczenie d o ­
wieść, że daw nej, ty le  im  zarzucanej wady n iesfo r­
ności, zupełnie się w yrzekli, i że gdy idzie o p o ­
słuszeństw o w ładzy, k tó rą  sam i ob ra li i k tó rą  za  le ­
g a ln ą  uzna ją , to  m ogą za  w zór służyć najbardzie j 
cyw ilizow anym  narodom . P odobna dojrzałość we 
w szystk ich  w arstw ach  spo łeczeństw a w arszaw skiego 
pozw ala nam  szczęśliw ie rokow ać o przyszłości.

D n ia  4 m arca  zo s taw a ła  w ładza w yłączna k o ­
m ite tu  m iejskiego, i s ta ra n o  się by część onej i n a ­
dal p rzy  obyw ate lach  m ia s ta  zachow ać, gdyż w t a ­
kim  raz ie  ty lko  m ożna było przypuścić , że m iasto aż 
do odpow iedzi na ad res  spokojnie  się zachow a. W  tym  
celu  przez  dw a dni k o m ite t m ia s ta  n ieustann ie  par- 
lam entow ał z nam iestn ik iem , i po d ługich  a  trudnych  
n a rad ach , doszedł do następ u jący ch  konkluzyj.

U stanow ioną zo s ta ła  pod prezydencyą m a rg ra ­
biego P au lu zz i ra d a  m iejska, sk ład a jąca  się z 24 
członków , a  podzielona na  3 kadencye z 8 członków.

R ad zcam i tem i są:
L ew ińsk i je n e ra ł  b. w ojsk polskich , Cholubiń- 

sk i d r. m edycyny, S z lenk ie r kupiec, K ronenberg  b an ­
k ie r , M at. R osen  bank ier, K aro l B a y e r  fo tograf i 
archeolog, Jak ó b  P io trow sk i, F e lix  P io trow sk i w ła ­
śc ic ie le  domów, A u g u st T rze trzew iń sk i m ecenas, J ó ­
zef K raszew sk i, Jó z e f  K oenig redak to row ie  gazet, 
x . W yszyńsk i p roboszcz p rzy  kość. ś. K aro la  Boro- 
m eusza , x . S teck i w ikaryusz  tam że, S tan isław  H isz ­
p ań sk i m a js te r  szew ski, obyw atele sk ład a jący  dawny 
k o m ite t m iasta . Jak ó b  N atanson  bankier, D om inik 
Z ieliński m ecenas, H en ryk  K rajew sk i (dawny w ygna­
niec w S y b ery i), K aro l S ch a ltza  fab ry k an t m ydła, 
W itkow sk i m a js te r  zduń, K o n stan ty  F isze r, pułkow ­
n ik  b. w ojsk polskich, A n ton i T ręb ick i korespondent 
Tow. R olniczego, A n ton i W ro tnow sk i m ecenas, H e n ­
ryk K arzkow ski uczeń akadem ii m edycznej, w łaściciel 
dom u, przez tychże p rzy b ran i członkow ie dla skom ­
ple tow an ia  rad y  m iejskiej.

R a d a  ta  zb ie ra  się dw a razy  na  dzień w r a ­
tu szu  i c a ła  policya m iejska  od n iej zależy. U fam y, 
że aż do stanow7czej odpow iedzi na  adres, zdo ła  w 
m ieście p rzyk ładny  u trzym ać  porządek .

D la  zaspoko jen ia  choć w części gorączkow ych 
życzeń ludu w arszaw skiego , o raz  d la  zabezpieczenia 
go od a rb itra ln y ch  środków  rep resy jnych  despo ty ­
cznej w ładzy rządow ej, z d o ła ł k o m ite t m ia s ta  nie 
b e z  "wielkich tru d n o śc i  w ym ódz od  nam iestn ika  n a ­
s tęp u jące  dw a u s tęp s tw a , k tó re  w  g a z e ta c h  ogło- 
szonem i nie zostały .

1. G dyby ktokolw iek  w kró lestw ie  polskiem  
d la  po litycznych powodów był aresztow anym , pow in­
na  o tem  ra d a  m iejska  n a ty ch m ias t być uw iadom io­
n ą  o raz  o p rzyczynie aresztow ania.

2. K ażden polityczn ie  w ięziony, naw et w cy­
tad e li osadzony, może sobie w ybrać obrońcę.

J e s t  to  p u n k t n ad e r w ażny, gdyż głucho ta j e ­
m nicze, a  w trad y cy i s tra szn e  postępow anie komi- 
syi śledczej w sp raw ach  polityćznych , s ta je  się tem  
sam em  niem ożebnem .

T y leśm y od w ładz tu te jszych  uzyskali jak o  w y­
nagrodzen ia  poniesionych krw aw ych ofiar w d. 27 
lu te g o ! N ie tra ćm y  nadzie i, że i cesarz  usłucha 
„głosu nieszczęśliw ego narodu" i udzieli nam  insty- 
tuoyj, n a  podstaw ie k tó rych  potrafim y się norm aln ie  
rozw inąć. W  każdym  raz ie  objęliśm y stanow isko, 
z k tó rego  nas ty lko  niebaczny k rok  zaczepny s t r ą ­
cić może. W ytoczy liśm y  wojnę na  polu m oralnem , | 
uzbrojeni naszem  św iętem  praw em , gotowi n a  w szel­
k ie  pośw ięcen ia , na  w szelkie ofiary. J a k  w tak im  
boju zw yciężyć m ożna, po ją ł i w 'yrazil na jlep iej pe­
wien je n e ra ł rosy jsk i. „ I  coż, rz ek ł on, zab iliśm y 
8 ludzi, abdykow aliśm y na  5 dni; niech no innym 
razem  zab ijem y 50  ludzi, będziem m usieli oddać 
c y ta d e lę !“

 t - a a S S M t e * ----

Przegląd polityczny.
R zym , Syrya i W arszaw a, oto trzy g łó w n e  

punkty, na k tóre  w ytężona  jest w  tej chwili  ca ­
ła u w a g a  Europy.

W  o s o b n y m  artykule  podajem y wrażenia, 
ja k ie  na d z iennikach  zagranicznych wywierają  
dotąd w ypadki w arszaw skie . P ra w ie  w szedz ie  
znajdu jem y w sp ó łc z u c ie  i zachęty  do lepszych  
nadziei, w szęd z ie  podziwiają spokój i g odn ość ,  
z jaką pokazała  W arszaw a  Europie  m ęczeń sk ą  
k o ro n ę  n ie s zc z ę ś l iw e g o  narodu.

Z p o w o d u  m o w y  X. N apoleona  m iał hr. 
K isielew  żądać o d  p. T houvene la  n iektórych  w y ­
ja śn ień .  Pan T h o u v e n e l  odnosi całą  tę m o w ę  do  
o so b is ty ch  w yob rażeń  i nadziei x ięcia. Z tej za­
p e w n e  p rzyczyny  o g ło sz o n o  list Cesarza, w  k tó ­
rym  w inszu ując  x ięciu  tak św ie tnej  w y m o w y ,  
wyraźnie  powiada, że nie w e  w szystkiern m oże  
s ię  z nim  zgodzić. Już nieraz m ie l iśm y  s p o s o ­
b n o ś ć  s ły sz e ć  p o d o b n e  zaprzeczenia ze  strony

Czsarza, w y w o ła n e  potrzebą sytuacyi chw ilow ej .  
R ó w n ież  donosi  „ L ‘Indep end ance  Bc-lge“, że  w  s k u ­
tek k raw a w y ch  zajść w W arszaw ie  m ia ł  hr. Ki­
s ie le w  k o n fe r e n c y ę  z C esarzem  N ap o le o n e m .  
Cesarz radził petersb ursk iem u  gabinetow i rozsą­
d n e  u w z g lę d n ie n ie  w y m a g a ń  narodu polsk iego .

S e n a t  francuzki przyjął adres bardzo zna­
czną w ięk szo śc ią  g ło s ó w .  Po  rozprawach Izby 
u sta w o d a w cze j  w  tym sa m y m  p rzedm iocie  s p o ­
dziewają się w yjaśn ień  ze  strony  rządu co  do  
polityki cesarskiej w tc  W ło s z e c h .

W sprawie Syryi p ow iedz ia ł  lord Russel  
w  Izbie niższej, że odtąd żadnych  n ie  ma pro-  
pozycy i  co  do przedłużenia okupacy i  przez w o j ­
ska francuzkie. N apoleon  w sze lk iem i si łami stara  
s ię  to przed łużen ie  uzyskać. W  tym ce lu  przy­
była do Paryża deputacya  M aronitów, a n aw et  
A bdelkader  w y p o w ie d z ia ł  k on ieczną  potrzebę d a l­
szej p o m o c y  Francyi. R osya  jes t  zaw sze  za prze­
d łużen iem  okupacyi.  W y p a d k i  w arszaw sk ie  n ie  
osłabią przyjaznych s to s u n k ó w  m iędzy  Francya  
a R osyą.

Anglia co  do m anifestacy i  w  W ar sz a w ie  
ma z Francyą być  w spólnej  myśli .  Oba te m o ­
carstwa, jak nam  pisze nasz k oresp o n d en t  z 
W ie d n ia ,  mają w sp ó ln e  u czyn ić  R osyi przed­
staw ienia , aby co  do Polski w esz ła  na d rogę  re­
form. W  takim razie ma Anglia p ozostaw ić  
na b oku  obrazę bandery angie lsK ej przez w o j ­
ska rosyjsk ie  w W a r s z a w ie .  Ministeryalna k o -  
r esp on d en ey a  z Berlina pow iada, że  w id o c z n e  
je s t  u s i ło w a n ie  p ew n y ch  m ocarstw , aby z k w e -  
styi polskiej zrobić k w es tya  europejska.

Myśl X. N apo leona , p ogodzen ia  k w es ty i  rzym ­
skiej z k w es ty a  w łosk ą  objaśniają w  ten sposób:  
R zym  ma być sto l icą  W ło c h .  Pius IX zatrzy­
m uje  W atykan. K wirynał bierze W ik to r  E m a ­
nuel. L ew y  brzeg Tybru biorą w posiadanie  w ojska  
w łosk ie ,  prawy brzeg będzie  neutralny. 3 0 0  ż o ł­
nierzy będzie  m iał Papież dla utrzym ania porząd­
ku. Prócz  tego  h u f ie c  z 3 0 0  żołnierzy , dosta ­
w ion y  i u trzm yw an y  przez w sz y s tk ie  kato lic ­
kie m o carstw a  będzie tw orzyć  przyboczną straż  
Papieża. K ró lestw o W ło c h  daje papieżowi l istę  
cywilną, wynoszącą 1 .500 ,000 skudów. Król 
W ło c h  w e  w szystk ich  publicznych  uroczystośc iach  
daje p ierw szeń stw o  Papieżow i,

Blokada M esyny  już o g łoszon a . R ozp o częto  
n aw et  roboty  oblężn icze . Mówią, że król Fran­
ciszek  nietylko nakazał k o m en d an to w i cytadeli  
m esyńsk iej  bronić s ię  do  u p a d łe g o ,  ale także  
posła ł  mu znaczną s u m ę  pieniędzy. S a m  król 
ma się  w ybierać  w  podróż do Bawaryi.  K rólowa  
w d o w a  p ozostan ie  w R zym ie .  Izba turyńska o -  
brała sw o im  p rezyd entem  R atazzego . A nlonell  
m a rozes łać  do d w o r ó w  europ ejsk ich  n o t ę ,  w y ­
mierzona przeciw  broszurze Lagueronniera . „M es-  
sager  du m id i“ donosi ,  że  przez Marsylia prze­
chodzą n ieustann ie  o c h o tn ic y  Garibaldego. T a je ­
m n y  g łos  w ie lk ieg o  w odza d ochodzi  ich w e  
w szystk ich  k r a j a c h , n aw et  z Anglii w  znacznej  
liczbie c iągną ku W ło c h o m , aby z k o ń c e m  m ar­
ca zająć przykazane sob ie  s tanow iska .

Z  W ęg ie r  nadchodzą  w ia d o m o śc i  n ie  n a d e r  

korzystne sp oko jn em u  rozw ojow i rzeczy, w s z ę d z i e  

nieufność , n iewiara i opor. Komitaty n iekorzy­
stnie ośw iadczają  się  co  do patentów  cesarsk ich .  
Kom itat K om orna zapisuje do p r o t o k ó ł u  protest 
co  db lega ln ośc i  pisma k ró lew sk ieg o  z dnia 1 4 .  
jako też i patentu z dnia 2 6  lu tego . W  k oń cu  
zw raca s ię  do kanclerza V a y a , m ów iąc , że w y ­
rażone przez kom itat nadzieje są ostatnim  w ę ­
z łem  , które wiążą kanclerza do jeg o  w y s o k ie g o  
stanow iska .

U rzędow a „ W ic n e r -Z e itUf1g« p o w ia d a ,  że  z 
p o w o d u  m y ln y ch  w  tym w zględ z ie  d on ies ień  
d z i e n n i k a r s k i c h  m usi oznajmić, że druga d e p u ­
tacya ruska z Galicyi, która do W iednia  przyje­
chała  z protestem , nie m og ła  od ministra być  
tak dobrze przyjętą jak p ierwsza, która tylko ad­
res lojalności z sobą przywiozła.

hurespondeneye „ Głosu. “
W ie d e ń , 9. m arca.

$  G dy w szystk ie d z i e n n i k i  tu te jsze  zapełnione 
s4i jeszcze  szczegółam i o w ypadkach w W arszaw ie , 
pozwolicie i m nie z a c z ą ć  ten  lis t k ilku  uw agam i 
nad  nim i. P ie rw szą  i na jw ażn ie jszą  tych w ypadków  
s tro n ą  je s t  t o ,  że nowy a k t podnoszący spraw ę pol­
sk ą , n iew inną a  p a try o ty czn ą  krw ią  podpisany, zanie-



siony został uroczyście przez tak długo ciemiężony 
naród przed króla i cesarza i przed całą Europę. 
^ rugą niemniej ważną a może i stanowczą na przy­
szłość stroną jest, że rozum spokojnego ludu przela­
nia} bez walki podstępne i zbrodnicze plany policyi, 
i że obronił bez podniesienia ręki i samą tylko po­
wagą swego uczucia i swej godności, siebie i rzecz 
narodową od zdradziecko przygotowanej a zatem nie- 
ochybnej klęski. Te dwie strony wypadków warszaw­
skich wystąpią coraz wyraźniej na jaw i zrobią tak 
w Petersburgu jak i w innych stolicach wielkie, a 
sprawie polskiej przychylne wrażenie. Times już tak 
na te wypadki zapatruje się. Dzienniki paryzkie mó­
wią również o nich z poszanowaniem i sympatycznem 
uwielbieniem, lutejsze, choć w gruncie (mówię o nie­
mieckich), mało przychylne sprawie innych narodowo­
ści, a zatem i polskiej, uchyliły jednak czoła przed 
prawdą. Wszędzie podniosły się z jednej strony na­
leżny hołd dla niewinnie przelanej krwi i dla godno­
ści i bolu narodu, z drugiej glos potępienia dla spra­
wców tego morderstwa i dla system atu, którego oni 
byli narzędziem. Europa wyrzekła przeto już swe zda­
nie. Od cesarza Alexandra zależy reszta.

Adres posłany do tronu, który w tej chwili już jest 
w ręku cesarza, przemówić powinien nietylko do jogo 
szlachetnego serca, ale powinien podnieść jego monarszą 
wolę do stanowczego zerwania tak w Polsce jak i w Iiosyi 
z ludźmi i z zasadami przeszłego panowania. Od tego 
zależy przyszłość nietylko Rosyi i Polski, ale całej Sło­
wiańszczyzny, która coraz wyraźniej pokazuje na wszys­
tkich punktach swe jednorazowe poczucie. Absolu­
tyzm wojskowo-policyjny cesarza Mikołaja zwichnął 
Rosyę od jej przeznaczenia, zniszczył materyalnie 
Polskę i rzucił resztę Słowiańszczyzny w obumarłość 
lub zwątpienie. Cesarz Alexander nie może pozostać 
na tej drodze. Ze ma chęć opuszczenia jej i że czuje 
tego potrzebę, dowodów na to nie brakuje. Że ma 
również z wielkiemi trudnościami do walczenia , to 
także pewna. Kwestyę uwolnienia ludu w Rosyi był­
by nie doprowadził tam, gdzie doszła, gdyby się nie 
oparł stanowczo na ludziach postępu i dobrej woli, 
na stronnictwie liberalnem i patryotycznem. W  prze­
obrażeniu wszystkich innych stosunków Rosyi, cesarz 
Alexander tego stronnictwa trzymać się powinien. 
M ech mu zaufa, a wymierzy sprawiedliwość i naro­
dowi polskiemu. Głównymi nieprzyjacielami tak w 
Rosyi jak w Polsce prawa, słuszności, postępu, je- 
dnem słowem szczęścia tych dwóch narodów a na­
stępnie i sław ie samego monarchy są ludzie dawnego 
systemu wojskowo-biurokratycznego, ślepe narzędzia 
niby absolutyzmu, a w gruncie własnej dumy i wła­
snego interesu. Takich ludzi ma cesarz dotąd przy 
sobie w Petersburgu i ma przy xięciu Gorczakowie 
wT Warszawie. Słyszałem od osób mających zaufanie 
cesarza lecz nie wyłączny wpływ na jego postano­
wienia, wyliczone imiona, które głos sumienia naro­
dowego tak w Rosyi jak w Polsce już oddawna po­
tępił, a które stoją wszakże wysoko jeszcze u władzy. 
Od usunięcia tych ludzi cesarz Alexander wymierze­
nie sprawiedliwości zacząć powinien, gdyż w ich ręku 
wszystkie jego choćby najlepsze ro z p o rz ą d ze n ia  w ni 
wrecz się obrócą. Co do tych rozporządzeń stronnic 
two liberalne rosyjskie pragnie, żeby były szczere, 
obszerne i życzeniom ludności odpowiednie, jeśli ma­
ją  przynieść oczekiwane dobroczynne skutki. Oto jest 
treść tego, co tu  oddawna w sferach mających sto­
sunki z Petersburgiem, słyszę i co słyszałem na nowo 
po wypadkach warszawskich.

Obawa wymyślona przez reakeyę, żeby te wy­
padki nie popchnęły cesarza Alexandra do środkow 
gwałtownych przeciw Polsce, nie ma podstawy ani w 
charakterze tego monarchy, ani w charakterze stanu 
rzeczy. Reakcya tutejsza życzyłaby sobie teg o , gdyż 
na tem mogłaby oprzeć i swmje dalsze zamiary tak 
względem Węgier, jak względem innych prowincyj.

Gabinet tutejszy nie zrobił dotąd w Petersbur­
gu żadnych kroków z powodu tych wypadków; gdy­
by je  chciał zrobić, powinienby dawszy statut i au­
tonomią Galicyi przemawiać w Petersburgu za kon- 
stytucyą i autonomią Polski.

Zapewniają m ię, że Francya i Anglia uczynią 
w’ tej mierze stosowne przyjacielskie przedstawienia, 
Jeżeli gabinet petersburski za niemi pójdzie, kwestya 
obrazy urzędnika konsulatu angielskiego i chorągwi 
w- Warszawie pozostanie na stronie.

Stanowisko Rządu do W ęgier jeszcze się o je ­
den stopień pogorszyło reskryptem Cesarza do Mini­
stra Stanu o zwołaniu skupczyny serbskiej. Wszyscy 
nawet tu pytają, dlaczego ten reskrypt nie był wy­
stosowany do br. V aya. W  Węgrzech znalazł on zle 
przyjęcie. Wybory do  ̂ sejmu zajmują cały kraj. W 
Peszcie miały się skończyc wczoraj. Biurokracya da­
wniejsza usiłuje agitować lud po wsiach.

Listy z Pragi donoszą, ze Rząd polecił tam 
"ładzom miejscowym wpływać całemi siłami na wy­
bory ; że stronnictwo narodowe, arystokratyczne i 
f e r a ln e  czeskie podało sobie rękę, żeby żadnego
urzędnika nie wybrać.

Komitat nitrański wystosował dla swych po- 
slow instrukeye. Zamknąć je można w jednem słowie 
mWUtUa, Personalna całych Węgier z Austryą. Chce 
T r  P a ty n a ,  ale usuwa od kandydatury familię cesar- 
Ską' r?P ewne i inne komitaty dadzą s w e  instrukeye 
wvsokii-v?Ŵ  x 'ęcia Napoleona zrobiła w tutejszyc i 
niu Ces)r-S eracl1 wielkie wrażenie. Po jej przeczyta-

Dziś rIllla' naradę z hr. Rechbergiem.
cześć a p o s t o ł c e ?  ,wi(!czór BeSedy słowiaóskiej “a Cyryla i Metodyusza.

P a r y ż ,  5. marca.

^  muiTT nalp°-'a ^ P o leo u a  jest wielkim faktem 
historyczi) -y do bardzo ważnych zdarzeń
naszego czas -  ̂ ' ') em xiążę jest kuzynem cesa­
rza , jednym z " r°nu francuskiego, był po­
ufałym posredm kiem pokoju w y illafranua x iążę
mówił p rzez  tr z y  b _ J a wielkiem zgromadzeniu 
o jednej z najwazmejs .y uYe5tyj n<,iszego czasu, to 
jest o sprawie włoskiej z władzy doczesnej papieża. 
Niektóre dzienniki nazywają mowę Xięcia wspaniałą 

' obsypują takową pochwałami. Zim-improwizacyą 
niejsi

‘ 1 ‘ . " “ ““ "i. zmn-
ktorzy nie dzielą tego zapału zmuszeni są 

’   ęiedliwośc talentowi i otwar-jednak oddać zupełną s p ra w le d - ---  ---------- . otwar­
tości, okazanym ze strony xięcia, i z tego powodu 
wzrosła jego reputacya niezmiernie od kilku dni.

Panowie Monnier de la Sizeranne, Geofroy de Vil- 
leneuve, Guyard D elalain, Larrabure i O’Quin, 
członkowie Izby prawodawczej podali do adresu na­
stępny paragraf dodatkowy:

Najjaśniejszy P an ie !
„Będąc wierny tradycyi narodowej, i w skutek 

której przywróciłeś roku 1849 Ojcu świętemu jego 
k ra j, powiększyłeś załogę w Rzym ie, gdy bezpie­
czeństwo i niepodległość najwyższego kapłana zagro­
żone zostały. Ciało prawodawcze dziękuje ci za to w 
imieniu PTancyi. Mamy nadzieję, że cesarz naczel­
nik pierwszego narodu katolickiego zachowa państwo 
doczesne najwyższego kapłana, i że w ten sposób o- 
trzymana będzie niepodległość duchowna stolicy apo­
stolskiej , jak też i pokój ogólny.“

Od czasu przyaresztowania bankiera M ires, i 
i osadzenia go w więzieniu Mazas, krążyły i krążą 
dotąd rozmaite wieści. Słychać, że zainteresował swą 
hojnością bardzo dużo osób, nawet i wysoko poło­
żonych. Głoszono, że z tego powodu zaczęte śledz­
two skończy się na niczem. To mniemanie rozpo­
starło się w ostatnich czasach tak dalece, że rząd 
się widział w konieczności wystąpienia przeciwko 
niemu. I  z tego powodu został umieszczony w „Mo- 
nitorze“ dzisiejszym raport do cesarza przez mi­
nistra sprawiedliwości, pana Delangle, który oznaj­
m ia, że się śledztwo prowadzi jak najsumienniej, 
podług życzeń cesarza, kończąc ten swój raport o- 
świadczeniem, iż nikt nie ujdzie przed surowością 
p raw a, jeżeli na nią zasłużył. Vox populi wymienił 
w sprawie Miresa pomiędzy skompromitowanymi, za­
pewne niesłusznie, kilku znanych nazwisk. Chodzi tedy 
o t o , aby od nich wszelkie posądzenie oddalić.

Wiadomości z Warszawy zajmują od trzech 
dni niezmiernie uwagę publiczną, i odwlekają rozmo­
wy politykującego świata tak od W łoch, jak  i od 
dyskusyj w senacie. Dzisiaj ciekawość publiczna zo­
stała zawiedzioną z powodu, że ranne depesze z 
królestwa nie sięgają dalej jak  do 2. marca wieczo­
rem i nie wiadomo, czemu tę zwłokę przypisać na­
leży. Wszystkie dzieniki zgadzają się na ważność te ­
go wypadku w kraju. „Le Gazette de France11 po­
wiada w artykule z podpisem pana Janieot.

„Rozruchy w Warszawie są ważniejsze, jak to 
co o nich mówią, w tym ruchu jest żywioł rewolu­
cyjny obok elementu narodowego, i na ten ostatni 
wypada zwrócić największą uwagę, albowiem z tym 
żywiołem wystąpi Polska przed Rosią i Europą. 
„L’ami de la Religion11 i „LTJnion“ ogłaszają dłuż­
sze artykuły o manifestacyi w W arszawie, oprócz 
tego umieszczają przychylne korespondeneye z Berli­
na i z Drezna. Dziennik „des Debats“ zbija twier­
dzenie gazety rosyjskiej „le Nord11, która utrzymy­
wała, że manifestacya w Warszawie została wywo­
łana intrygami obceini. „W  tym, co się dzieje, mówi 
ten dziennik, trzeba jedynie widzieć samą Polskę, 
która chwytając za nową sposobność odzyskania swych 
praw, dowodzi, że ich nigdy nie uważała za prze­
dawnione. Pólurzędowe dzienniki, objawiają ostrożniej 
swe m yśli, co zapewne wypływa z ich trudniejszego 
stanowiska, „Monitor11 umieścił pod rubrykę Rosya, 
wiadomości dalsze , sięgające do 2. marca wieczorem. 
Umieszcza zarazem adres do cesarza Alexandra II.. 
żądający instytucyj narodowych. Postanowienie to ­
warzystwa rolniczego z daty 24 stycznia co do bez­
warunkowego uwłaszczenia rolników, uderzyło mocno 
uwagę Francuzów nawet ty c h , którzy nam są mniej 
chętni. Bo i teraz inieyatywa uwłaszczenia wychodzi 
widocznie od Polaków, a nie od cara. Iłosyanie 
którzy w Paryżu mieszkają, są temi wypadkami bar­
dzo zmieszani. Tworząc w Paryżu towarzystwo dość 
liczne i bogate, udało im się wmówić w niektóre znako­
mitsze osoby tutejsze, że pomiędzy Polakami i Rosyą 
nastąpiło pewne zbliżenie. A broszura pod nazwą chło­
pa rosyjskiego Arłamów, jest skutkiem podobnych 
usiłowań. Teraz wszystko to znikło magicznym spo­
sobem. Ale panowie rosyjscy i ich zwolennicy tu ­
tejsi z tego bardzo niekontenci.

Wczoraj pochowano jenerała Chrzanowskiego z 
asystencyą batalionu wojska francuzkiego pod do­
wództwom majora. Pogrzeb był pierwszego rzędu. 
Cały kościoł był okryty suknem czarnem, msza była 
śpiewana , z kraju i z emigracyi zebrali się niemal 
wszyscy ziomkowie w Paryżu obecni, bez względu 
na opinię. Na czele przy katafalku widziano xięcia 
Czartoryskiego, jenerałów Dębińskiego i Zamojskie­
go, cokolwiek dalej jenerała Mierosławskiego, do­
ktora Gałęzowskiego, prezesa rady szkoły narodo­
wej polskiej it d. Kościoł był tak przepełniony, że tru  • 
dno było w nim się pomieścić. Wiele dam odprowa­
dzało zwłoki na cmentarz, towarzystwo męzkie asy­
stowało niemal całe. Nad grobem tymczasowym prze­
mówił pan Teodor Morawski były minister spraw za­
granicznych. Na cmentarzu znajdowało się dwóch ko­
misarzy policyi z licznemi oddziałami służby. Rząd, 
inowią, iż się obawiał manifestacyi publicznej wsku­
tek poruszenia warszawskiego: ta  obawa jednak, ró­
wnież jak i ostrożność z tego względu przedsię­
wzięte , okazały się zbytecznemi.

Austrya.
fio kandydatów na burmistrza wiedeńskiego na­

leży były wiceprezydent namiestnictwa w naszym 
kraju br. Kalchberg. O niepomyślnym wpływie pana 
Kalclibeiga na imnisteryum w sprawach naszego kraju 
zamieściły niedawno „Neueste Nachrichten11 kores- 
pondcncyę ze Lwowa, której treść sama wskazuje na 
pochodzenie jej ze źródła dobrze poinformowanego. Ko­
mu znane je s t ważne stanowisko burmistrza miasta 
Wiednia ten nie może wątpić, że wybór męża Stanu, 
tak wziętego w dzisiejszem ministeryum, nie omiesz­
ka wywrzeć wpływ niepospolity na sprawy monarchii. 
P. Kalchberg zasiądzie zapewne wr Radzie Państwa, 
a kto wie czy ztam tąd nie przeniesie się do ministe­
ryum. Ten zwrot rzeczy obok dzisiejszej urzędowej 
reklamy, że p. Minister Stanu nie sprzyja bynajmniej 
protestowi Rusinów, zatem i ich chęci zachowania 
ścisłej jedności z Polakami, świadczy dostatecznie o 
te m , czego się kraj nasz ma nadal spodziewać od 
Rządu.

— Palacki, Brauner i Rieger naczelnicy naro- 
dowo-czeskiego stronnictwa ogłosili odezwę do wybor­

ców wzywając ich aby na posłów wybierali ludzi pocz­
ciwych , statecznych, miłujących ojczyznę i naród, 
z n a j ą c y c h  d z i e j e ,  wolnomyślnych i oświeconych 
a mianowicie obznajomionych z prawem i polityką, 
nareszcie niezawisłych. —

— W Tryeście wybrano do wydziału gminy 
2 radców apelacyjnych, dwóch sądu krajowego, 6 ad­
wokatów, 5 lekarzy, 2 inżynierów. 2 bankierów, 1 ap­
tekarza, 5 przemysłowców, 2 senzalów, 1 żeglarza, 
zresztą kupców i właści ieli dóbr. Między temi jest 
7 żydów', 3 dyzunitów, 2 protestantów, reszta kato­
licy: co do narodowości 10 Niemców, 3 Greków', 2 
Sławiau, reszta Włosi... Przeważają więc Włosi.

Korespondent wiedeński dziennika Sirgony pi­
sze: Kancelarya nadworna węgierska przyjęła uwia­
domienie władzy nadwornej chorwackiej o ukończo­
nej organizacyi tejże, z należytą godnością; lecz po- 
zw'oli sobie oraz zauważyć, iż się spodziewa, że ta 
organizacya prowizoryczna nie naruszy praw zasad­
niczych zawarowanych punktami 9. i 10. pokoju wie 
deńskiego w art. 35 z r. 1765 i art. 58. z r. 1791 
a ostatecznie w art. 4 z i. 1807, które nie uważają 
za zniesione prawa głosowmnia na sejmie węgierskim 
nadanego miastu Fiume.

— Dalej pisze ten korespondent: Węgierska 
kancelarya nadworna cierpi wiele przez urzędników, 
którzy byli w naszej ojczyźnie, a teraz żądają pen- 
syi od kancelaryi nadwornej. Minister stanu bowiem, 
jak mówią, odsyła ich do kancelaryi nadwornej wę­
gierskiej, która jednak jest zdania, iż nie ma prawa 
wkładać ciężarów na Węgry na korzyść tych panów, 
chociaż się skłoni, jak się zdaje do wyjątku wzglę­
dem tych c. k. urzędników, którzy są rodzonemi 
Węgrami. — Podług Siirgóny pow'olano do Wiednia 
Tawernika, Judicem curiae i wiceprezydenta namie­
stnictwa br. Sennyey; aby wzięli udział w naradach 
nad propozycyami królewskiemi mającemi się przed­
łożyć sejmowi węgierskiemu. — ..Magyar Orszag11 
donosi, że przy wyborach urzędników komitatu Bacz, 
nie postąpiono po konstytucyjnemu, gdyż nie wybrano 
ich według zwyczaju, lecz mianował ich nadżupan, co 
się zupełnie sprzeciwia 27 artukułowi ustaw z roku 
1847/8.— „Naplo11 donosi z Szilagy-Somlyo w Siedmio­
grodzie, że tam panuje wielkie rozdrażnienie, podniecane 
rozmaitemi sposobami. Mianowicie pożary wydarzają 
się ostatniemi czasy bardzo często. Niema prawie 
dnia, aby się nie paliło: 13 pożarów było już w' prze­
ciągu krótkiego czasu, a co dzień powstają nowe 
pomimo czujności mieszkańców. Wszystkie zdają się

i być podłożone w zamiarach zbrodniczych. Winowajcę 
nawet już odkryto w osobie „c. k. woźnego tam tej­
szego^ sądu11, który uwięziony oczekuje wyroku. Lud 
spodziewa się od niego ciekawych zeznań. Obrano 
300 mieszczan, z których 30 co noc pełni służbę 
straży bezpieczeństwa. Korespondent wiedeński dzien­
nika Siirgóny składa winę na komitaty same, że nie 
można było uskutecznić do tychczas wydalenia żan- 
darmeryi z W ęgier. W instrukcyi wydanej przez br. 
Vay w swoim czasie do nadżupanów, powiedziano, 
aby komitaty organizowały pandurów, i doniosły o 
tem rządowi, ażeby J. C. Mość mógł rozporządzić 
wydalenie żandarmów. Komitaty zaś odłożyły tę iu- 
strukcyę z „wszelkiem uszanowaniem11 do aktów, tak 
że o tem zupełnie zapomniały i pomnożyły niepo­
trzebnie reprezentacyę w tej sprawie. Kancelarya na­
dworna zwróciła za tem uwagę komitatów użalają­
cych się względem wydalenia żandarmów, na ten 
punkt instrukcyi, i rozkazała aby zdały sprawę o or­
ganizacyi pandurów' komitatowych, namiestnictwu wę­
gierskiemu. Dziwne jest to oskarżanie komitatów w 
obec ustawicznych skarg dzienników wiedeńskich na 
wykroczenia pandurów (Pandurenwirthschaft). Teraz 
pytanie zachodzi: kto prawdę mówi ?

W ę g r y .  „Pesti Naplo11 podaje protokoł po­
siedzenia komisyi komitetowej w Komarnie z d. 1. 
marca, odnoszący się do pisma król. zwołującego sejm 
z d. 14. i na patent z d. 26. lutego, któren powiada 
między innemi: „Komitat nasz czuje się spowodowa­
nym na mocy prawa swego konstytucyjnego oświad­
czyć, że znajduje w piśmie król. zwołująeeni sejm 
brak warunków, którego nie może przemilczyć ze 
stanowiska prawa! 1) brakuje kontrasygnacyi Mini­
stra, potrzebnej według III. art. 1848.2j Siedmiogród 
i partes adnexae nie są powołane na wspólny sejm 
węgierski. 3) Sejm ma się odbyć w Budzie w brew 
4. art. 1848. 4) Pismo zwołujące nie odpowiada
postanowieniom przepisanym ustawami z r. 1790 i 
1608 na wypadek zmiany tronu; powołuje się raczej 
na rozporządzenie ces. z d. 20. października, nie 
mające podstawy konstytucyjnej. Wszelkie te niedo­
stateczności, pomnożone jeszcze tem , że przy wysto­
sowaniu tego pisma i w oznaczeniu terminów na o- 
twarcie sejmu, nie uwzględniono nawet terminów przy 
wyborach deputowanych oznaczonych w 5. art. 1848, 
usprawiedliwiłyby dostatecznie nasz komitat, w razie 
gdyby nie przekraczając granic uszanowania, na mo­
cy swoich praw tak długo odmówił posłuszeństwo 
król. pismu zwołującemu, dopóki by nie uczyniono 
zadość ustawom. Doszły jednak do wiadomości pu­
blicznej późniejsze rozporządzenia cesarskie, które 
zagrażają naszej ojczyźnie tak wielkiem niebezpie­
czeństwem, że jest niezbędnie potrzebne, aby naród 
jak  najprędzej się oświadczył względem nich w celu 
zachowania swoich praw zabezpieczonych w sankcyi 
pragmatycznej. Z tego powodu oddano król. pismo 
zwołujące komisyi centralnej do dalszego użytku po­
mimo wymienionych braków, zamieszczając tymczaso­
wo w protokole protestacyę komitatu. Wymieniwszy 
ustawy zawierające najważniejsze postanowienia kon- 
stytucyi węgierskiej daje pogląd na czas od d. 20. 
paźdz. i wyraża nadzieję, że sejm zachowa autono­
mię Węgier, przyrzeczoną w ustawach, i że się nie 
zrzeknie najważniejszych praw kra ju , a na ostatku 
„że się nie znajdzie w kraju korporacya, któraby 
wysłała posłów do rady państwa ani nawet indywi­
duum pojedyńcze, któreby znieważając powinności dla 
ojczyzny, gotowe było udać się do Rady państwa 
gdyby go powołano!— O tem wsżystkiem uwiadamia 
się br. Yaya aby korzystając ze swego stanowiska 
faktycznego ułatwił osiągnienie tego celu.

Ta nadzieja jestto, według zdania komitatu, o- 
statnie ogniwo, które go wiąże do jego wysokiego 
stanowiska. To jest pierwszy objaw jurysdykcyjny 
względem patentu z 26. lutego.

— Na zgromadzeniu walnem r e p r e z e n t a c y i  
m i e j s k i e j  w Budzie d. 8. b. m. była mowa o 
konkordacie. Proboszcz przedmieścia „W asserstadt11 
Kamil Sterberzky, ozdobiony orderem Franciszka Jó ­
zefa za dawniejszą swoją gorliwość nie chciał dalej 
służyć pod konstytucyjnemi formami, wstąpił do a r ­
mii jako c. k. kapłan wojskowy. Czterech kandyda­
tów podało się na to przez niego opróżnione miejsce, 
podało do prymasa, któren nie proponował trzech do 
w'yboru, jak konkordat przepisuje, lecz zwrócił wszy­
stkie cztery podania do -wyboru władzy miejskiej ja ­
ko patronce. Zrobiło to dobre wrażenie, jako nowy 
dowód przywiązania prymasa do ustaw krajowych. 
To podało sposobność reprezentacyi miejskiej do o- 
świadczenia s ię , iż konkordat uznaje za nieprawny 
i naruszający ustawy ojczystej, niszczący autonomię 
kościoła katolickiego w Węgrzech i ogłoszony bez ze­
zwolenia kraju, postanowiono oraz ułożyć podobny a- 
dres do prymasa. Na posiedzeniu komitatu n itrab ­
skiego d. 6. oświadczyła się większość za tem , aby 
posłom dać instrukcyę, czego się po tym najbardziej 
postępowym komitacie najmniej spodziewano. Podo­
bną uchwałę powziął komitat zempliński. Korespon­
dent z Karlsburga do „Horunk11 donosi, że między 
Wołochami w Siedmiogrodzie panuje wielkie wzbu 
rżenie. Obiegają tam ciągle „epistole volante“ pi­
smo bardzo złych dążności. Zamek w Klauzenburgu 
dotychczas nieużywany, uzbrojono w działa. Jan Lu­
dwig były poseł na sejmie węgierskim i komisarz 
rządowy bawiący obecnie w B ruxeli, oświadczył jak 
„Mag. Orszag11 donosi, że jest gotów przyjąć wybór 
na posła z Spiża.

Rosya.
„Pszczoła północna11 zawiera długi artykuł o 

lurkach w Europie, którego celem jest udowodnić, 
że Turcy muszą być wypędzeni z Europy, a miano­
wicie ile możności jak najdalej, n. p. do Mezopotanii! 
Smyrna, jako miasto już prawie europejskie i Jero ­
zolima nie mogą im być pozostawione. Ich dotych­
czasowe posiadłości w Europie tworzyłyby konfede- 
racyę, Konstantynopol zaś niechby był wolnem mia­
stem jak  Frankfurt. Zdania te mają być wyjęte z 
broszury wydanej za granicą.

Anglia.
Główne organy prasy londyńskiej komentują mo­

wę xięcia Napoleona mianą w senacie francuskim, 
która równie w Anglii jak  we Francyi wielkie zrobiła 
wrażenie ; wszystkie dzienniki biorą oświadczenie xię- 
cia za wypadek polityczny. „Times11 pisze iż xiążę 
dowiodł, że jest wielkim mówcą. Dziennik ten roz­
biera szczegółowo rozmaite przedmioty, na których 
xiążę oparł swe główne przedstawienia. „W  tych 
dziewiętnastu kolumnach M onitora,11 pisze „Times,11 
„nie masz ani jednego słowra, którego wypuszczenia 
możnaby sobie życzyć.11 Następnie wspomina z praw­
dziwą radością o obronie przymierza angielsko-fran- 
cuskiego, a oddawszy należne pochwały przedstawie­
niu polityki włoskiej, kończy temi słowy: „Może Ce­
sarz sądzi, że nadeszła chwila, w której należy dać 
poznać ludowi francuskiemu politykę swoją co do 
Włoch. Jeśli tak jest jego zam iar, to rozpoczął swe 
dzieło ze zwykłą energią i przezornością; bo Paryż 
obwołał już xięcia Napoleona jako zwyciężcę w de­
batach senatu.11

„Morning P ost11 wyraża się nie mniej dobitnie : 
„Nie podobna,11 pisze, „nie uznać ważności tej mowy. 
Widoki na korzyść spokojnego załatwienia kwestyi 
włoskiej znacznie się pomnożyły otwartą a stanowczą 
mową xięcia Napoleona.11 „Morning P ost11 dodaje, 
że polityka francuska tak a , jaką przedstawił xiążę 
Napoleon w senacie, może liczyć na szczere popar­
cie ze strony narodu angielskiego. Wspomniony dzien­
nik kończy swój artykuł temi słowy: „Wyrazy xięcia 
Napoleona w obronie przymierza angielsko - francus­
kiego przeciw atakom stronnictwa ultramantanów są 
takie,- jakich się spodziewaliśmy po dobrem usposo­
bieniu jego ku Anglii i jej instytucyom. W rażenie 
jakie wywołają po tej stronie Kanału, może tylko 
wzmocnić uczucia przyjaźni wzajemnej, którą mówca 
pragnie utrzymać.11

— Na posiedzeniu Izby niższej dnia 5 marca 
oświadczył lord John Russel na interpelacyę pana 
W it be , że rząd Jej M. K. nie będzie interweniował 
w sprawie notów koszutowskich (ob. nr. 58. „Głosu11 
rub. Anglia), gdyż adwokaci koronni oświadczyli, że 
wydanie wyroku jest nieprzepuszczalne, mimo że 
drukowanie notów jest przeciwne prawu.

Biuro R eutera zawiera doniesienie z Washing- 
tonu z d. 23. z. m., według którego konwent w A r­
kansas oświadczył się za utrzymaniem unii.

— Z Londynu donoszą z d. 8. m arca : Na 
wczorajszem posiedzeniu izby niższej oświadczył lord 
Russell : Dotychczas nie wniesiono propozycyi wzglę­
dem przedłużenia francuskiej okupacyi w Syryi, przeto 
rząd nie może dać naprzód odpowiedzi. James i 
Peel bronią polityki Anglii we Włoszech.

Francya.
Z Paryża piszą z d. 5. marca, że dnia poprze­

dzającego przyjął senat dwa pierwsze paragrafy pro­
jektu do adresu. Posiedzenie było znowu bardzo bu­
rzliwe. Markiz Boissy, członek Izby parów' pod Lu­
dwikiem Filipem utrzymywał, że adres je s t za długi 
i że obecny prezydent senatu p. Troplong jest ró­
wnie nieznośny dla swych pochlebstw, bez których 
się cesarz obejsc może, jak  nieznośnym był za Lu­
dwika Filipa ówcześny prezydent Izby parów xiążę 
Pasquier dla swojej plaskości. Ganił następnie, że 
projekt do adresu nie wspomina nic o marynarce, 
zwłaszcza teraz, gdy wojna z A nglią, której on na­
wet pragnie, je s t nieochybną i blizką (?). Przeciw 
poprawce biskupów za świecką władzę Papieża. bę­
dzie mówił p. Dujun i ma ją  zbijać swobodami ko­
ścioła galikańskiego. Dzisiaj obiegała w senacie po­
głoska, że xiążę Napoleon, pp. P ie tr i . jenerał IIus-



son, jenerał Levasseur i dyrektor artyleryi Saulzy 
chcą w osobnej poprawce zalecić odwołanie wojsk
francuzkich z Rzymu.

Mowę xięcia Napoleona w senacie, (której naj 
ważniejsze ustępy podaliśmy w num. 53. pod rubry­
ką Francya), przełożono natychmiast na język włoski 
i wysłano w znacznej liczbie exemplarzy do Włoch. 
Wydrukowano ją  także osobno i rozesłano po depar­
tamentach. Wszyscy ministrowie złożyli xięciu swoje 
uszanowanie, a teść jego król Italii, przesłał mu te ­
legrafem podziękowanie swoje w imieniu narodu wło­
skiego. Depesza telegraficzna hr. Persigny wysłana 
w piątek wieczór do wszystkich prefektów, oznajmiła 
im v. wyrazach pełnych uwielbienia świetny skutek 
wymowy kuzyna cesarskiego. Cesarz napisał do xię- 
cia list treści następującej :

„Kochany kuzynie ! Luboć nie zupełnie i nie 
w każdym względzie zgadzam się z tobą, chcę jed ­
nak być pierwszym, który ci gratuluje szlachetnych 
i patryotycznych uczuć, które z taką wymową wy­
raziłeś , tudzież ogromnego skutku, jaki elokwencya 
twoja w senacie odniosła!“

Dnia 5. marca wyszła w Paryżu broszura pa­
na Louis Yeuillot dod tytułem : ,:L e  P a p e  et la  D i­
p lo m a tic .''

Dnia fi. marca odrzucił senat poprawkę przed­
łożoną przez pp. Merime, xięcia Poniatowskiego, L e­
brun, Dumasa i de Saulcy, usiłującą zwrócić uwagę 
rządu na konieczność nadania większej i skuteczniej­
szej podniety sztukom, umiejętnościom i naukom.

Odrzucenie tej poprawki, pisze „Opinion na- 
tionale “ , której odesłania do komisyi adresu 
su dla rozpoznania głębszego p. Fould napróżno żą­
dał, jest tem więcej pożałowania godne, że powód fi­
nansowy nie mógł być podniesiony, gdyż p. minister 
Magne, w odpowiedzi na zarzut w tym względzie prze­
ciwko poprawce wniesiony, oświadczył wyraźnie, że 
budżet na rok 1802 pokryje się nadwyżką przycho­
dów w sumie 11 milionów 581000 franków.

Donieśliśmy ju ż , że senat odrzucił popraw­
kę stronnictwa papiezkiego. Hr. Cassabianca, jako 
sprawozdawca większości, podniósł mianowicie tę o- 
koliczność, że należy mieć zaufanie do rządu, który 
od lat jedenastu chroni Papieża i zapewne nadal 
chronić będzie. Za granicą będą uważać tę poprawkę, 
mimo przychylności i szczerości jej autora za akt 
nieufności przeciwko rządowi, a tego należy unikać. 
X iążę M urat i markiz de la Rochejaquelin zaprote­
stowali przeciw podobnym podejrzywaniom i głosowali 
za popraw ką, również baron Bourqueney i p. Bar-; 
the, który szczególnie żarliwie wystąpił za świecką 
władzą Papieża i ostro krytykował politykę W . Em a­
nuela.

— Monitor z dnia 7. marca w korespondencyi z 
Londynu zwraca uwagę na to; że w Anglii przyjęto z naj­
żywszą radością oświadczenia ministrów bez teki w 
senacie francuzkim. Naród angielski uważa je  za 
wyraz szczerego życzenia, ażeby usiłowania Francyi 
i Anglii połączyły się razem w kwestyi włoskiej i o- 
raz za energiczne postanowienie utrzymania serdecznego 
przymierza między obydwoma narodami. W  ogóle 
jest opinia publiczna w Anglii taka, że dyskusya se­
natu ułatwi rozwiązanie trudności włoskich.

— Monitor z 9. marca pisze, że cesarz przyjmował 
dtputacyę senatu i odpowiedział jej co następuje: 
„Przyznane Izbom prawo rozbierania aktów rządo­
wych ma na celu wyjaśniać krajowi wielkie kwestye 
zajmujące umysły. Dyskusya musi dowieść krajowi, 
że nie pominęliśmy żadnej z wielkich spraw, które 
należało chronić. Moja polityka będzie zawsze sta- 
nowx-za i szczera bez myśli ubocznych. Dziękuję Se­
natowi, że pochwala moje przeszłe postępowanie i ma 
ufność w przyszłości."

„L ’Independance Beige" podaje plan xięcia 
Napoleona, według którego Rzym byłby podzielony 
na dwie części, z których jedna ma przedstawiać pa- 
tnm onium  ś. Piotra, druga zaś stolicę Italii. W sfo- 
mniony dziennik sądzi, że w tej chwili riie może być 
mowy o takiej tranzakcvi między stolicą apostol­
ską i W iktorem Emanuelem, lecz jest ona pro­
jektem na przyszłość. Hr. Kisselew rozmawiał w 
tych dniach z panem Thouvenelem i żalił się na re­
wolucyjne podniety, zawarte w mowie xięcia Napo­
leona. M inistsr spraw zewnętrznych odpowiedział mu 
na t o , że rząd nie bierze na siebie odpowiedzialno­
ści za indywidualne zdania xięcia.

— Ńiąże Czartoryski, którego rodzina zajmuje 
tak znakomite stanowisko w emigracyi polskiej, był 
dnia 4. marca na obiedzie w Tuiłeryach. Jest tak ­
że mowa o zgromadzeniach znakomitych Polaków i 
Węgrów w Palays Royal. (Oest. Ztg.)

— Monitor de 1’Armee donosi: „Cesarz uchwa­
lił d. 2. marca w skutek sprawozdania ministra woj­
ny, że pow rót do korpusu żołnierzy na półroczny u r­
lop rozpuszczonych, zamiast jak zwykle 1. kwietnia, 
ma nastąpić dopiero 1. maja. Cesarz uchwalił za 
razem , że przedłużenie urlopów na sześć miesięcy 
będzie przyzwolone wojskowym znajdującym się na 
urlopie tymczasowym (z powodów familiinych, przy­
padków wyjątkowych, zdrowia i t. d.) któryby nie żą­
dali powrotn do korpusów."

Belgia.
Belgijska Izba deputowanych ukończyła dysku- 

syę względem nadania francuskiej monecie złotej kur­
su legalnego w Belgii (Ob. N. 55.) A rtykuł 1. usta­
wy, którym ma być ; rzywrócony kurs legalny fran- 
cuzkiej monety złotej, został przyjęty większością 64 
głosów' przeciw 42. Art. 2. upoważniający rząd do 
bicia monet na 10, 20, 40 franków, został przyjęty 
prawie jednomyślnie, a cała ustawa uchwalona tą  sa­
mą większością jak  art. pierwszy. W Bruxeli spo 
dziewają się, że po uchwale senatu, który zapewne 
potwierdzi postanowienie Izby deputowanych, minister 
skarbu poda się do dymisyi. 
mzz-.-e-'.'.'fte-jK!': w ̂ 'xmssrvirsw.'ir.

Hiszpania.
Rząd hiszpański, który na jednein z ostatnich 

posiedzeń Kortezów protestował przez marszałka 
O’Donnella przeciw posądzeniu ze strony lorda Pal- 
merstona w parlamencie angielskim, jakoby Hiszpa­
nia popierała handel murzynami, powziął uchwałę, 
która nie pozostawia już żadnej wątpliwości co do 
zamiarów' jego względem handlujących murzynami na 
wybrzeżu afrykańskiem. Nakazał mianowicie urzą­
dzenie statków krążących dla przeglądania wszys­
tkich okrętów hiszpańskich i angielskich, które ten 
handel prowadzą. Zawiadamiając senat o tem rozpo­
rządzeniu zaprotestował gabinet madrycki na nowo prze­
ciw oskarżeniom lorda Palmerstona.

Włochy.
Dziennik medyolański „Pungolo" ogłasza list 

Franciszka II  z nowym rozkazem do jenerała Fer- 
gola, ażeby stawił dalszy opór i dodaje że oficer, 
który ten list przywiózł miał także doręczyć jenera­
łowi 30,000 dukatów.

Dziennik „Pays" donosi z Neapolu, że ze wzglę­
du na wielkie angielskie interesa handlowe i inne 
w Messynie prowadzone, eskadra angielska, złożona 
z czterech okrętów, każdy o 24 działach, zawinęła 
do portu tego miasta i oznajmiła jenerałowi Fergola, 
że jeśli się ograniczy na odpieraniu ataków wojsk 
włoskich, nie będzie interweniować, lecz jeśliby się 
poważył bombardować miasto, wtedy eskadra będzie 
się widziała w konieczności przyczynienia się do 
zniszczenia cytadeli.

Według najnowszych doniesień z Messyny, po­
danych w ostatnim numerze naszym, miały się już 
rozpocząć kroki nieprzyjacielskie i odpłynęły wszys­
tkie obce okręty oprócz angielskich i amerykańskich.

— Z Rzymu donoszą z 27. z. m. do Lorr. 
Havasa: przedwczoraj w nocy przybyła tu z Abruz- 
zów kolumna rojalistow'ska (zapewne bandytów bur­
bońskich) pod dowództwem Christena i Coatandona. 
Zakwaterowano ją  w koszarach San Sisto Veechio. 
W  ciągu tego tygodnia zaszły niepokoje w uniwer­
sytecie. Studenci rozdawali trojkolorowe kokardy i 
mimo obecności licznych straży wołali: „Niech żyje 
jedność Włoch! Niech żyje W iktor Em anuel!“ W 
skutek tego wydalono dwunastu, a kilku uwięziono. 
Komitet narodowy wydał nową proklamacyę, w któ­
rej upomina, Rzymian żeby się zachowali spokojnie 
i cierpliwie aż do oswobodzenia, które niebawem
nastąpi. , . ,

  C z te r y  kompanie wojsk francuskich zajmu­
ją  Frosinone, Veroli i Ceprano na mocy instrukcyj 
przesłanych jenerałowi Goyon z Paryża.

Z tego wynika, że w tej chwili wszystkie pru- 
wincye pozostałe Papieżowi są strzeżone przez F ran­
cuzów. — Wszystkie bandy w Abruzzach przeszły 
na terytoryum papiezkie i zostały rozwiązane.

— Z Paryża donoszą z dnia 6 marca: Jene­
rałowie włoscy Cialdini, Fanti i Lamarmora miano­
wani marszałkami.

„Opinion nationale" z dnia 6. marca p isze : 
„Dowiadujemy się, że pomnik uchwalony subskryp- 
cyą francusko-angielską dla sławnego Daniela Manin, 
będzie inaugurowany w Turynie dnia 22. b. m. jako 
w rocznicę powstania w Medyolanie i w Wenecyi w 
r. 1848. Pomnik ten dlóta znakomitego rzeźbiarza 
Vella, którego dzieła Italia podziwia, a którego talent 
Manin oceniał i sławił, wznosić się będzie na placu 
Maryi Teresy, wyznaczonym na ten cel przez radę 
municypalną Turynu.

Inauguracya ma się odbyć w'śród wzniosłej uro­
czystości, na której będzie obecna znaczna liczba po 
litycznych znakomitości z Francyi i Anglii, znanych 
z swrej przychylności znakomitości dla sprawy wło­
skiej i wszyscy ci członkowie komisyi internacyonal- 
nej w sprawie pomnika, którym ich obowiązki do­
zwolą przybyć do Turynu.

Kronika.
(O bchód drugiej rocznicy śm ierci Z. K rasińskiego w 

P ary żu . __  Z acność w ieśniaków  p o h k ic h .— S kładk i na  w spar­
cie fnm ilij po leg łych  25. i 27. lu tego w W arszaw ie. —  Do 
h isto ry i m iasta  K aniów .)

  W  P a ry ż u  obchodzono 23 lu tego  d rugą rocznicę
śm ierci Z ygm unta  K rasińskiego. P rzy jaciele  i rodacy zm arłego 
zeb ra li się  w kościele W niebow zięcia  n a  m szę żałobną, w cza­
sie k tó re j x . K ajaiew icz w k ró tk ie j lecz p ięknej mowie p rzy ­
pom niał obecnym  zasług i i  cno ty  Z ygm unta . W ykazaw szy  żo 
on by ł n ie  ty lk o  człow iekiem  poszukującym  praw dy, ła k n ą ­
cym  w iary , ale nadlo  m ężem  obow iązków  rodzinnych (w zn io ­
słe j m odlitwy, nazw ał go człow iekiem  zupełnym .

— G azeta  Codzienna podaje zdarzenie tak  zaszczytne 
d la  poczciw ych w ieśniaków , naszych, że  z p raw dziw ą radością 
w itam y sposobność, aby je  pow tórzyć. Z darzen ia  podobne nie 
są  nam  obce, chlubi się niem i praw ie każd a  część ziem i pol­
sk ie j. W szęd z ie  św iadczą one o istn ien iu  m iłości bratn iej, k tó ­
ra  w iąże  w szystk ie  stan y  naszego  obyw atelstw a i dowodzą, 
że w tak  serdecznem  porozum ieniu  ca ły  naró d  św iadom ie i w i­
docznie do jed n eg o  celu dąży . T y lko  n ieprzy jaciele  naszej 
sp raw y narodow ej m ogą m arzyć o g łębokich  nieporozum ie­
n iach , ja k ie  denerw ują społeczeństw o nasze  —  nie m asz ich 
ju ż  w rzeczy w isto śc i, zm yła je  k rew  w spólna, n a  wspólnym  
ofiernym  o łtarzu  p rzelana.

N a g ran icy  L itw y z W ołyn iem  nabył zeszłego roku  pe­
w ien P o lak  wieś n a  licy tacy i publicznej. P rzez  la t k ilk an a­

ście zostaw ała  ona  w adm in istracy i rządow ej, a  w ięc w n a j­
boleśniejszej ja k a  je s t  opiece. T oż i po łożenie je j odznaczało  
się srogą  niepom yślnością. Z w łaszcza budynk i dw orskie po­
niszczone, pola zaniedbane, lasy  (stanow iące g łów ną część do 
chodu) w yniszczone i na jzupełn ie jszy  b ra k  inw en tarza , p rzed­
staw iały  n iebogatem u dziedzicow i w cale niepocieszny w idok. 
B ył on zaś tak im  w istocie. D o dziedzictw a, nabytego praw ie 
za  grosz osta tn i, przyby ł jedynie  w tow arzystw ie dw óch słu ­
żących. N a pow itanie p rzyszła  gro  r a d a ,  w yznając szczerą r a ­
dość, że te raz  będ ą  m ieć m iędzy sobą  sw ego pana jak o  ojca, 
że  pozbędą się ja rzm a  adm in istra to rsk ie j niew oli rządow ej. 
Je d n a k  rzeczyw ista postać rzeczy pow lokła w krótce sm utkiem  
ich  zacne dusze. S p ostrzeg li oni, że  nadzie ja  upragnionej 
p rzyszłości rozbije się o obecny n ied o sta te k  dziedzica. Z atem  
nie tracąc  czasu złożono rad ę , k tó rej w ynikiem  było postano­
w ienie : „żeby k ażd y  gospodarz w m iarę swej zam ożności da ł 
zapom ogę now em u p an u ."  A co p o w iedziano , to także speł­
n iono.

„W kró tce  odw iedziłem  —  opow iada św iadek całego 
w ypadku  —  w spom nionego dziedzica w jeg o  nowej posiadło­
ści. N a d rug i dzień  mego tam. pobytu  oprow adził m nie po swo- 
jem  gospodarstw ie. W  oborze zasta łem  przesz ło  60 sz tuk  by­
dła. Z adziw ienie moje było w ielkie, w iedząc że pan * f * nie 
zas ta ł ani jed n e j sztuki, a  w dw a tygodnie n ie m ógł ta k  w ie­
le nakup ić . P o strzeg ł m oje zadziw ienie i  chcąc  mnie objaśnić 
p o w ia d a : że chłopi tu te js i dali m u to w szystko  n a  zapom ogę. 
Pow iem  szczerą praw dę, że  n ie  chciałem  tem u  w ierzyć; a  j e ­
dn ak  zabaw iw szy jeszcze  dni k ilka , byłem  św iadkiem , ja k  go­
spodarz p rzyprow adził k row ę z cielęciem , ofiarując ją  tem i 
słow y : „P roszę  p an a  zrobić mi tę  ła sk ę  i przyjd^ m oją chu­
dobę n a  zapom ogę, a  n iech  Bóg szczęści i rozm naża." Co 
czułem  w owej chw ili, k ażd y  sercem  zrozum ie, a  fak t podo­
bny nie p o trzebu je  żadnych  kom entarzy .

—  Niem niej p iękne szczegóły getow osci do ofiar w 
celu dob roczynnych , podaje  „G azeta  w arszaw ska". W  dniu 
1. m arca  b. r. ofiarow ała pew na dam a z L itw y , P an i B. ze­
g a rek  z po rtre tem  d z iad k a  sw ego T ad eu sza  Bej tan a  na  w spar­
cie fam ilij po ległych  25. i 27. w W arszaw ie. Członkow ie to ­
w arzystw a ro ln iczege puścili d a r ten  n a  lo teryę , k tóry zlicy­
tow ano za  475 rsr. N a te n ż e  sam  cel ofiarow ała pew na pa­
n ien k a  w W arszaw ie p ierścionek  ze s ło w a m i: »°d biednej 
dziew czyny". P ierśc ionek  ten  puszczono n a  sprzedaż więcej 
dającem u.

—  Sław ne n iegdyś w dziejach  U krainy  m iasteczko K a ­
niów  u leg ło  w raz z upadkiem  P o lsk i sm utnej zm ianie. W  ca­
lem  znaczeniu  słow a nędzn ą  m ieściną zna ją  ją  czasy ostatnie. 
L ecz  ja k b y  w oznakę odradzan ia  się żyw otnych  sił polskich 
pow sta je K aniów  w raz z w ielą  innem i m iastam i k ra ju  nasze­
go powoli z gruzów  sw ych. W  g rudn iu  r. zeszłego udało się 
w reszcie  gorliw ym  obyw atelom  u zyskać  pozw olenie na  o tw ar­
cie szkół pow iatow ych z fuuduszów  pozostałych  po xiędzu 
B onifacym  F izyk iew iczu , rek to rze  k lasz to ru  Bazylianów . A go­
dzi się pam iętać że jeszcze  w r. 1782 założyli w K aniow ie 
szkoły  rek to r  tego k lasz to ru  i jenerał A. Poniatow ski, k tó re  
zgub iły  cyw ilizatorskie zam achy Eosyi. W  zeszłym  tak że  ro ­
k u  s ta n ą ł n a  w zgórzu m ały  lecz śliczny kościółek staraniem  
jed n e j zacnej rodziny. I  milej jakoś w tem  starożytnem  gródku  
p c lsk iem  , k iedy  m u przeryw a dźw ięk m elodyjny kato lick ich  
dzw onów . W reszcie w zm ogła się ta k ż e  na  po ży tk u  i p rzy­
jem ności o rgan izacya  stosunków  społecznych, za  p ięk ­
nym  obyczajem  wielu m iast k ró lestw a P o lskiego założy li oby­
w atele koniow scy resu rsę , w k tó re j co środę odbyw ają się po­
siedzen ia  l i te ra c k ie , o k tó rych  w cale pochlebne słyszeliśm y 
zdania. K aniów  le ż y  n ad  D nieprem , a  w raz ie  przy jaźn iej- 
szych d la  narodow ości polskiej stosunków  m oże się w znieść 
do w ażniejszego jeszcze  stanow iska  n iż  to, n a  k tó rem  sta ł ju ż  
n iegdyś.

— W  p ią tek  15. b. m . dane będzie w tea trze  polskim  
p rzedstaw ien ie n a  dochód p a n n y  A nny W y g rzy w a lsk ie j, z ło ­
żone z n as tęp u jący ch  sz tu k : „K azim ierz W ielk i i  B rózda", 
obraz narodow y ze śpiew am i w 3 ak tach  przez M ajeranow - 
sk ie g o , i „S ta ra  e le g a n tk a " , kom edya w jednym  akcie  przez 
J .  K orzeniow skiego.

Obwieszczenie.
W y so k ie  c. k. prozydyum  nam iestnicze resk ryp tem  z 

dnia 4. m arca  bież. r. N r. 1958 poleciło  ścisłe zastosow anie 
się do rozporządzen iu  m in istiry a ln eg o  z dnia 6. kw ietn ia  1850 
ro k u  Nr. 127 D . P . P*» w edług k tórego ci ty lk o  obyw atele w 
gm inie m aja praw o w yboru, k tórzy  przypadaja.ee od nich ilo ­
ści podatków  sta łych  za  ubiegły ro k  adm in istracy jny  zupełnie 
u iścili, ja k o te ż  w ro k u  bieźaeym  n ie  za leg a ją  z tem i podat­
kam i co do ra t, k tó ry ch  term in  ju ż  zapadł.

O czem  m ag istra t m iasta  Lw ow a oznajm ia in te resan ­
tom  d la  w iadom ości ich  i zastosow ania się. —

L w ów  d n ia  10. m arca  1861 r.
F ranc iszek  Kroebl, 

c. k. ra d c a  nam iestn ictw a i pr. burm istrz .

Kursa lwowskie
w y d a w a n e  p rze z  Izb ę  handlow ą. 

D n ia  11. M arca.

D u k at h o l e n d e r s k i ..............................wal
D u k a t c e s a r s k i ........................................
P ó łim p ery a ł zł. ro sy jsk i . . .  „
B ubel sreb rny  rosy jsk i . . .  „
T a la r  p ru sk i . . , • • • •  „
G alie, listy  zastaw ne w w. a. . „

A kcye galic. kol. żel. K aro la  L udw ika 
G alicyjskie  ob ligacye indem nizacyjne 
5°/„ P ożyczka narodow a . . .

gotów ką
austr. 6 zł. 90 c.

r 6 „ 99 »
n H » 95 »
V 2 „ 31 „

n 2 „ 20 „

n 82 n 20 „

'■ j  bez 
1 /k u p o - 

1 nów

86 „ 25 „
— n n
62 n n 

n r

Telegrafowany kura wiedeński papierów 
i wejdi.

D nia  11. M arca.
Z pożyczk i naród , po 5°/0 za 100 złr. 76. 25 M etaliki 

po 5 %  za 100 zł. 65. 10 po 4*/,%  za 100 złr. ; po
4°/0 za 100 z łr . — — • O b l i g a c y e  i n d e m n i z a c y j n e :  
N iższej A ustry i po 5°/0 za 100 zj. — . -  . W ęg ie r — . —  
licyi — .— ; B ukow iny  — .— ; A kcye B an k u  naród, sztuk® 
7 3 0 .— ; in s ty tu tu  k redytow ego d la  h and lu  i p rzen .y rłu  162 .
W  e x  1 ó w : A ugsburg  za  100 zł. południow o - uiem ieckieJ
-waluty -z- L iPsk  za 100 ta larów  — .—  L ondyn  za 
10 funtów  sz terl. 147. 25. M edyolan za  100 zł. w - a ‘ ‘ ’ ‘ 
P a ry ż  za  100 fr. — . M o n e t y :  D ukaty  c. m ennicze 6. 98. 
d u k a ty  c. pełnej w agi — . koro ,.y  — •— • p ó łkerony  . .
Aźio od srebra  146. 50.

MwmmmaHa&MmmmtiemsiMiBKa

Przyjechali do Lwowa.
D n ia  9. m arca:

H ote l ang ielsk i. P P . H r. P o tock i A d am , c. k. szamb, 
i m ajor z B uczacza. K um pert E dw ard  z K ałusza.

H otel L anga. Zadurow icz G rzegorz z Senkoutz.
H ote l k rakow sk i. M icbniew icz Adam  z Ł opaty n a .
Z ajazd  K uhnów . H an d le r F ranciszek  z P o ru d n a . Ł a- 

dniow ski S tan isław  z Zw iahla.
Zajazd  M ołdaw ski. Ł o p a ty ń sk i H ipo lit z S tanisław ow a.
Zajazd pod tygrysem . Z u lau f Ju lia n  z Szczerca.
Z ajazd  pod że lazną  koleją. K rzyżanow ski P io tr z 

P ow itna .

dn ia  10. m arca.
H otel rossyjski. Ja b łonow sk i A ntoni z H u jcza . Szeliski 

H en ry k  z Chodaczkow a.
H ote l europejski. Sm arzew ski F ra n c iszek  z A rtasow a.
H otel angielsk i. 1’re te r H ilary  z  Ł oniego . Soroczyski R o­

m uald z W olicy.
H o te l k rakow ski. YY inniefei J a n u a ry  z P rzedm ieścia.
Z ajazd  L eszczyńsk iego . N ow acki K azim ierz z T ysaro- 

w a. Z agórsk i L eon  z Z agórna.
Ż elazna kolej. S tasieck i A ntoni z U ścia zielonego.

Wyjechali ze Lwowa.
dnia 9. m arca.

P P . P ad lew sk i S tefan do Suchodołu . S trasz  F e lix  do 
Czernoszew ic. R udkow ski Jó z e f do B orynicz. K niaź P u zyna 
R om uald  da  S try ja . B iesiadeck i M ichał do H niły . S ertdow ski 
YViktor do O stobóża. Bykow ski W ładysław  do Popow iec. 
H r. L an ck o ro ń sk i T eodor do Poddubiec. Kem plicz M arceli do 
A rtasow a. C zajkow ski H ipo lit do B obrk i. A bgarow icz T eo­
dor do B ratyszczow a. K obierzyck i L eon do Czelatycz. Ko- 
b lansk i E ugeniusz  do Rem enow a. Z m inkow sk i Jó z e f  do 
B rzeżan.

D nia  10. m arca.
P P . T orosiew icz S ilw ery do Złoczow a. G rom nicki Józ . 

do Lasków iec. S techer J a n  do T urynk i. H r. B adeni W ładysł. 
do L ubien iec. P etrow icz X aw ery do W ołostkow a. H r. D unin  
Sulig ietow ski J a n  do G łęboki. B łotnicki A rtu r, dr. p raw , do 
S tan isław ow a. Z akies W ilhelm ina do O strow ca. Siedm iogrodzki 
A dam  do P ru s . H r. K arn iek i T eodor do W ołczuch. K onopka 
S ta n is ła w  do N agoszyna. Z u lau f Ju lia n  do Szczere?.. B rodzki 
E ugen iu sz  do B orek . Ł ody ń sk i H ieron im  do M ilatyna. Be­
rezow ski H en ry k  do W odnik.

mcmiii? i.
SP R Z E D A Ż

i innych

sprzętów domowych.
W m ieśc ie  na  w a ło w e j  u licy  Nr. 3 7 0  na  

2 g ie m  p ię t rze  są z p o w o d u  p rzep ro w ad zen ia ,
m eb lo  z d r z e w a  orzechowego, 2 lustra, porcelana 
i szkło, l a m p y  kamfinowe i olejowe, sp rzę ty  k u ­
c h e n n e  i in n e  sp rzę ty  z w o ln e j  ręk i  do  sp rz e ­
dan ia .  3 5  o — 3

Najnowsze wiadomości.
Dzienniki warszawskie z d. 9. b. m., któreśmy 

dziś rano otrzym ali, nie zawierają żadnej wiadomo­
ści , odnoszącej się do obecnego w Warszawie i 
Królestwie Polskiem położenia rzeczy. „Gazeta W ar­
szawska" zamieszcza na czele dalsze uw’agi nad no- 
Yvemi statutami austryackiemi, a „Gazeta Codzienna" 
rezonowany przegląd politycznych wypadków dzien­
nych w Europie.

  Dzienniki wiedeńskie z d. 10. b. m. podają
następującą depeszę telegraficzną:

B e r l i n ,  9. marca. Z nad granicy polskiej 
donoszą z dnia 8. bieżącego miesiąca. W W arsza­
wie panuje zupełna spokojność. Milicya miejska 
i 500 obywateli m ia s ta , którzy się mieniają, 
pełnią co nocy służbę patrolową. Ju tro  przed po­
łudniem odbędzie się we wszystkich kościołach na­
bożeństwo żałobne. Sądowa komisya śledcza, złożona 
z Polaków i Rosyan pod kierunkiem jener. Liprandi 
kontynuje bezstronnie swoje prace. Załogi wojskowe 
z najrozmaitszych części kraju nadchodzą. W iele ko­
biet (zapewne moskiewskich) opuszcza miasto i zSJ‘ 
muje mieszkanie yv cytadeli. Odpowiedzi na adres 
oczekują W'szyscy z natężoną bacznością. Mm*t0 f10' 
grążone jeszcze w grubej żałobie. W wystawać i kup­
ców znajdziesz tylko barwy żałobne, xię£a’-ze wysta­
wiają tylko czarne xiążki do modlenia. 0 '’graficzne 
wizeruuki zamordowanych sprzedają wszędzie. Ich 
wspólny grób zdobią wieńce z kwiatoff .

T u r y n ,  9. marca. Dzisiejszy "ziennik urzę­
dowy donosi z Neapolu, że we wszystkich prowincy- 
ach tamtejszych wykonują się ( ' rety z d. 17. lute­
go względem reform kośeielnycn bez wszelkiej prze­
szkody. Kardynał z Neapol? ]i Wielu biskupów wzbra­
nia się wprawdzie odprawie i  e R eum z powodu wzię­
cia Gaety, nie zaprotestowali jodnak przeCiw powyż­
szym dekretom. Deputowani Tecchio, Torrearsa, Po- 
erio i Andreacci mianowani wiceprezydentami izby.

M a d r y t ,  7. marca. W  izbie deputowanych 
broni minister spiaYY Zewnętrznych świeckiej władzy 
papieża, utrzymując, Ze proj ekt  względem podzielenia 
m iasta Rzymu na dwie części lub przeniesienia sto­
licy świętej do Jerozolimy nie godzien poważnej dy; 
skusyi- Jutro zajmie się Izba dalszą yvt tej kwestyi 
debatą-

K o n s t a n t y n o p o l ,  7. marca. P o rta  ̂  wysłała 
stanowcze in strukeye SYY’em u pełnomocnikowi do P a­
ryża. Te in s trukeye  mają trzy m ać  środek (terme 
moyen) między pro jek tem  Vely-Baszy a projektem 
komisyi europejskiej.

Do dzisicjszeRO numeru przyłącza się  
Dodatek zawierający ułożone podług ob­
wodów listy wyborców do ciała wybor- 
czeso  wielkich posiadłości ziemskich.

Wydawca: Ludwik Skrzyński. Naczelny redaktor: Zygmunt Kaczkowski. Z drukarni E. Winiarza.



numer 39 O 2. Marca.
L . 1807 pr. .Stosownie do §. 22. oidynacyi wyborowej do sejmu do Królestwa dla Galicyi i Lodomeryi z W. Księstwem Krakowskiem, ogłaszają się na mocy §§. 8., 9., 10 
pomienionego prawa ułożone podług obwodów listy wyborców do ciała wyborczego wielkich posiadłości ziemskich. 

Reklamacye odnośne mają być wniesione w przeciągu dni 14 od dnia niniejszego ogłoszenia, dla obwodu Lwowskiego, Żółkiewskiego, Złoczowskiego, Tarnopolskiego, 
Czoitkowskiego, Kołomyjskiego , Stanisławowskiego, Stryjskiego, Brzeżańskiego, Samborskiego, Przemyślskiego, Sanockiego w c. k. Prezydium Namiestnictwa we Lwowie, zaś dla 
obwodu Rzeszowskiego, Tarnowskiego, Sandeckiego i Krakowskiego u Przełożonego c. k. urzędu obwodowego w Krakowie,

Współposiadacze pełnoletni, upoważniających do wyborów dóbr tabularnych, mają w celu wystawienia karty legitymacyjnej przełożonemu swego obwodu podać przy załącze­
niu pełnomocnictwa imię swego pełnomocnika.

Z resztą wzywa się wszystkich posiadających prawo wyboru, a po za krajem przebywających do podniesienia kart legitymacyjnych u Przełożonych obwodów.

Z P rezyd iu m  c. k. Namiestnictwu.
Mosch m. p.

Lwów dnia 8. Marca 1861.

~WW~ y  BiŁ.smaE
do wyboru posłów w ciele wyborczem posiadaczy większych majętności.

I m i ę  i n a z w i s k o 1
I m i ę  i n a z w i s k o

Obwód: L w ó w .
"

G ottleb  E dw ard , W incen ty  
G u rsk a  H en ry k a

M icew ski E d w ard
M icew skiego K onstan tego , spadkobiercy

S apieha  A dam , książę  
S ap ieżyna Ja d w ig a , k się żn a

A gronom iczne tow arzystw o G łow iński stypend. fundusz M achan A ntoni G ursk i M aciej M ichałow ska J u lia S erw atow ski W ojciech
A rcybiskupstw o L w ow skie G rodzicka  K rystyna D r. M illeret Jó z e f G ursk i Tom asz M iłosiernych p an ień  K onw ent w e L w o w i e S iem iński K onstan t, h rab ia
A ugustynow icz Ignacy H udetz  W acław , pensionow any c. k. nad M inoryci lw ow scy G utkow ski F erd y n an d M niszek A ntoni S iem ińska O lim pia, h rab ina
B ank  w iedeńsk i poruczn ik N ikorow icz Jó z e f H ag en  G ustaw , baron Modrzejow-ska Izab e la S krzy ń sk i W ładysław
B al F ran c iszek Ja ro s ław sk i G rzegorz P a p iu s  J a n H aszczyc A ntoni M olca E dw arda , spadkobiercy Sm alaw ski S zczęsny i  F ra n c isz k a
B enedyktynk i L w ow skie, konw ent Ja w o rsk i Jó z e f P ie rzch a ła  Ig n acy H eydel M arya, baronow a N anow ski A lexander S m arzew ski P io tr
B iliń sk i D om in ik K ap itu ła  L w ow ska łac. R olof A lexander H ohendorf E m ila , baronow'a N apadiow icz A lexander i E d w ard Sm arzew ski Sew eryn
B ogdanow iczow a B arbara K in tzi P io tr R om aszkan  P io tr, baron H oroch  Sew eryn, baron N azarew icz Zofir Sm iałow ski Szczęsny
B orkow ski A lexander, h rab ia K opeeki E dw ard , Dr. R ussocka Izabella, h rab in a H um nick i W ładysław , h rab ia N iezabitow ski N apoleon. S tadn icka  L u idgarda , h rab in a
B reuer Jó z e f K u tkow sk i Z ygm unt Skolim ow ski T adeusz Ja h n  F ra n c iszek  i Jó z e ta N ow osielski Ig n acy S tadn ick i J a n . h rab ia
B runiek i K onstan ty , baron K rasick i J a n , h rab ia S krzyńsk i X aw ery Ja h n  F ry d e ry k O lszew skiego E u z e lę u s z a , spadkobiercy S tank iew icz E u g en ia
Buol M aria, baronow a K riegshaber E ugen iusz , c. k. pensyouow a- S tanek  Jó z ef Ja n ic k i W ładysław O rzeehow icz Jęd rze j i  Zofia j S tarzyńsk i A dam , h rab ia
C zackiego M ichała, spadkobiercy ny  ro tm istrz S za ła jsk a  Ju lia J a n ic k a  A nna P a n ro c k a  F ra n c iszk ę S tojanow iez S zczęsny
C iepielow skiego D yonizego spadkobiercy K riegshaber H en ry k T ow arn ick i J a n Ja n k o  K aro l i  Iz a b e la P aw likow skiego  L eona, spadkobiercy S tra ch o ck ie  Jó z e f ,  R om an, Anasfcazya
D om in ikan ie  Lw ow scy K riegshaber A rtu r U bysz Jó z e f Ja szo w sk i T ytus. P aw likow ski M ieczysław i K ry sty n a
D rohojew ski E ustach y , M ateusz i W ła ­ K riegshaber R udolf U n ia ty ck i Jó z e f Jo rd a n  T ek la P ere lli W ilhelm S trach o ck a  L eo n ty n a

dysław K rzeczunow icz Ig nacy j W eissm ann E d w ard Ja run tow sk i J a n Petrow icz K saw ery S zeptycki Jęd rze j
D zieduszyck i J a n , h rab ia Ł aszow sk iego  spadkobiercy i W eig le  L eopold |i K a rn ick i T eodor, h rab ia P io trow sk i Jó z e f S zep tyck i J a n
E w an g elick a  G m ina L w ow ski szpital K arn ick i Szczęsny, h rab ia P opie l M arcelli W ojciech T am aw ieck a  A nton ina

Obwód: Żółkiew.
K larm ann  Salam on P ra w eck i E u stach y  i  K onstancya T erleck i M arcelli
K om orow ska K am ila, hrab . 
K om orow ska Zofia, hrab .

P raczy riska  J u lia  
P rzed rzym irsk i M ikołaj

U leniecki Jó z e f 
U rbańsk i J a n

A bancourt K saw ery K uczyńsk i L eon R osnow ski F ra n c iszek  K saw ery  i A nto­ K ołkow ski A polinary P rzem ysk ie  b iskupstw o łac. U strzyck i W alery an
B aczy ń sk i M ichał L an ek o ro ń sk a  M arya, hr. n ina K ow alska E lż b ie ta P rzem y sk a  k a p itu ła  łac. W ąsow sk i S tan isław
B alaban  B enjam in L a n g  Ignacy , spadkobiercy R ulikow ski J a n K ozłow ska R óża P rzem yskie b iskupstw o gr. ka t. W ierzb ick i L eopold
B androw ski W ojciech L a n g n e r A ugust Rulikow 'ski K aje tan K ozłow ski Z ygm unt P rzem y sk a  k a p itu ła  g r. k a t. W innick iego  A lexandra  spadkob.
B ełzk ie  łac . probostw o Ł ę czy ń sk i Jó z e f  resp. m ałżonka tegoż S akram entek  L w ow skich  konw . K ra iń sk i M aurycy R aciborska  K lau d ia W olsk i J a n  i  Zdzisław
B ernste in  Ja k o b  H erz D om icella Schoepf A lexander K ubicki J a n  i K aro l R oga lsk i Jó z e f  

R oss Je rz y

W oyczyńsk i A lfred
B iliń sk a  F ra n c isz k a L ity ń sk i Jó z e f  G abryel S inger W ysogórska  K aro lina K ubierzycki L eon W oytkow ska F ilip in a
B ogdanow icz K aro l Ł okucie jow sk i L udw ik Sm arzew ski Nikodem L ew icki Jó z e f R ozw adow ski W łodzim ierz, hr. Y ounga Adam
B ogdanow icz Maxym Ł om n ick a  K ata rzy n a S krzy ń sk i M ichał L ipsk i Szczęsny R uker Z ygm un t Z ak lik a  E dw ard
B orkow ski Adam Ł oś W łodzim ierz, h rab ia S kólim ow ski Ju lian L ubom irski A dam , książę R unge A n ie la Z am oyskiego Z dzisław a, h rab iego  spad­
B ro in irsk i M ichał Ł oś A ugust, h rab ia Skolim ow ski Silw ian Ł o d y ń sk a  A niela R unge E d w ard kobiercy
B run iek i J a n , baron M icew ski E d w ard S oroczyński L eopold Ł o ś K arol R unge R obert Z u ck er Z y g m u n t
Croissó L udw ik  
C zacki A lexander

M oszyński P io tr  
M ozarow ska A m alia

S tarzy ń sk i B ojom ir 
S tad n ick a  A m alia, h rab ina

Ł u c k i A dam R u nge Salom ea i  J a n

C zajkow ski J a n  
C zerm ińsk i L udw ik

N iezab ito w sk a  L udw ika 
N ow akow ski Józef, ksiądz

S techer J a n  S eb en ic , F erd y n an d  H il- 
b rich t, S techer L udw ika i H enryk ,

Obwód: B r ż c ia n y *
R aczy ń sk i K lem ens, D r. i K aro l.R aczyńskaD om inikan ie  w Żółkw i O bertyńslci L eopold U lrichstal E m il i Alfred B lum enfeld W olfgang  i Z ygm unt Ja w o rsk i A polinary

D rzew ieck i Jó z e f
O bertyńsk i W ładysław Strzeleck i J a n B ocheński Aloizy Ja w o rsk i M ikołaj R a do liń ska  M alw ina

F a łk o w sk i M ichał
O b ertyńsk i H en ry k Szw ejkotvski Ja n , D r. B ocheński Jó z ef Jo rk asch -K o ch  W ilhelm R eizner Szczęsny, D r.

F u ch s T eresa O bnisk i W ik to r Szym anow ski F ranciszek B ogdanow icz J a n  i D om inik K alinow ska O lga, h rab in a R oh a ty ń sk ie  probostw o łac.
G łogow ski A rtu r O bniska C elina Szym anow ski Szymon Bogdanow icz Serafin K alinow ski W ładysław , h rab ia R okossow ska Sabina.

G noiński J a n O le d ń sk i M ichał T u rk u łł Teodor B orkow ski W łodzim ierz, c. k . szam belan K ędziersk i Ju lia n R ud n ick i Teodor.

G rolle A dolph i M elania O sm ulska F ra n c isz k a T u rczy ń sk i J a n  Ju liu sz B orow ski T eodor, baron K ittay  Isa a c  i  Szeindel R udzyńsk i A ntoni

G riinw ald  P elag ia O sinulsk i W ładysław U bysz T e resa  i  Szczęsny B rzozow ska B a rb a ra K om orow ska Jó zefa , h ra b in a R ussock i W łodzim ierz, h rab ., c, k , szam b.

H ag en  K lem entyna, bar. P a łu czy ń sk i Jó z e f U drycki A dolf B rzozow ska M ichalina K ory tow ski S tan isław S krzetusk i K azim ierz

H ettisch  W ik to ria P a p a ra  W in cen ta U rb ań sk i R udolf Brzozdow ce, łac . probostw o K oszow ska M arya  i  F elicya S tarzy ń sk i L eopold , h rab ia

Jab ło n o w sk i A ntoni P a p a ra  S ab ina  W dow a U rusk i Sew eryn, hrabia B rzozow ska K onstancya K ow alska  L u d w ik a S tauch  W ac ław

Ja b łonow sk i Jó z e f P a p a ra  S tan isław  spadkobiercy W ilczyńsk i F raciszek C ikow ska T e resa K ozicki Ju liu sz  i  H en ry k a S tobiecki L eo

Ja w o rsk i M ikołaj P a p a ra  H en ry k W iśniew ski Tadeusz C yw ińsk i Jęd rze j K rasiń sk i P io tr , h rab ia S tyszew ska E liza

•Isdrzejew icz M axym P olanow sk i Szczęsny W itw ick a  K lotylda C yw iński Z enon K rzeczunow icz K orne  1 Suchodolski L eon

Jęd rze j ewicz S pera t P o lanow ski S tan isław W itkow ska H iacy n ta C zarto ry jsk a  M arcelina, k siężn a K rzeczunow icz W ale ry an S zczepańsk i Jó z e f

K apiszew ski Szczęsny P o lanow sk i A lexander W iirth  J a n C zajkow ski H ipo lit, J a n , M arcelli i A dolf K unaszew ski H iero n im Szczepański T adeusz

K ielanow ski T y tus P on ińsk i L eander, książę W szelaczyńsk i L eon 
W ysłobocki A ugust 
W ysock i A ugust

C zerm iński S tan isław L an ck e ro ń sk i K azim ierz, h r. c. k . szamb. S zczurow ska E liza
K ielanow ska A nioła
K lim kiew icz xv  . , 

F ran c iszk a  
K ory tynaka L eokadya
Komorowa!*; a  -i

P onińsk i L udw ik , książę
P taszyrisk i S tefan

D ąbrow ski M arian  
D zieduszyck i E dw ard , h rab ia

L eszczyńsk i J a n  
L ity ń sk i W en an t

Szelisk i K azim ierz 
S zep tycka R óża

R aczyńsk i A lexander Z akrzew sk a  W ik to rya D zieduszycki Zygm unt, h rab ia Ł ody ń sk a  H elen a T epper J a n

atu, h rab ia
K om orow ska M atyldaj h rab ina
K om orow ski Franm v ,

R adeck i E ugen iusz  i A lexandra  
R adziejow ski E dw ard

Ż arsk i K azim ierz 
Z acharyasicw iez M ikołaj

D ziew iałtow ski N ikodem , spadkobiercy  
G lixelli Teodor

Ł odyńsk i A nton i 
Ł oś spadkobiercy

T chorzo ick i K onstan ty  
Torosiew icz E m il
Torosiew icz F ra n c iszek  
Torosiew icz J a n  
T ustanow ski M ichał

T w orkow skiego Ję d rz e ja  spadkob iercy  
T y szkow ska P a u lin a  
T yszkow ski J a n  
U je jsk i B ro n isław

ranciszek , h rab ia  
K orzeniow ski A lexander 
K rasick i A lexander, b rabia 
K rechow ski konw ent B azyUanów 
K ruszew ski H en ry k  i  E lżb ie ta  
K uczyński F elic ian

R eiss K aro l spadkobiercy  
R udkiew icz Sew eryn i R ozalia  
R udkiew icz S tanisław  
R om anow ski F ranc iszek  

R osnow ski Szczęsny

Z arew icz Ju lia n  
Z arzy ck i T y tus 
Z brożek  K azim ierz 
Z uluew icz K onstan ty  i H enryk  
Z gażdzińsk i K onstanty  
Jie lińsk i L u d w ik

G łogow ska A nna

G ołaszew ska Jo a n n a  i S tan isław a 
G ołębski J a n  
G osiew ski S tanisław  
G órski D ezydery  i  W icen ty  
G rabow ska K ry sty n a , spadk. 
G rochow alska A niela

M alczew ski S tanisław  
M alczew ski H en ry k  
M alinow ski S tanisław  
M ałecki K aje tan  
M ichalew ska E lż b ie ta  
M iliński F ranc iszek  

M izes Jó z e f
Obwód: P rzem yśl . H lebow icki E m ilian O nyszkiew icz A dryan U je jsk i E d w ard

B an n era  F ranciszka , spadkob. 

B ernatow icz H ippoht
C etner A lexander, h rab ia D rohojow ski Józef, h rab ia

H ohendorf Z enon 
H uppen  M arian

O rłow ska R ó ża  
O śm iałow ska L udw ika

W aśkiew icż  T eodor 
W ereszczy ń sk i M ichał, D r,

C hojeckiego M axym iliana, spadkobiercy D rohojow ski K azim ierz , h rab ia Ja b łonow ska E leonora, k siężna P assak as  Ignacy W iśn iew sk i W ik to r
B ie law sk i K aro l C zajkow ski H ippolit D rohojow ski Z ygm unt, h rab ia Ja b ło n o w sk a  M arya P aszkudzk i Ignacy W itkow ska K saw era
B ogd ań sk i E d w ard C zerm ińsk i P io tr D rużback i F ra n c iszek Ja k ubow icz  M ikołaj P ieńczykow ski M eliton W itow ska E m ilia
B o g d ań sk a  E lżb ie ta Dębiński E u stach y  i W anda, hr. F irich H ugo Jan iszew sk i Bonifacy P ierz  chalina  M agdalena W ojakow sk i D ionizy
B orkow ski Bolesław , h rab ia D ębińska J u lia , brab ina Frank F e rd y n an d Ja n k o w sk a  W alery a P łock i J a n  i Jó z e f Z ag ó rsk i A ntoni
B ru n iek i L udw ik , baron D obrzański E ugen iusz G adom ska A m alia Ja n k o w sk i Ig n a c y Pom ezańska F ra n c isz k a Z agórsk i M ieczysław
B ru n iek i E m il, baron D oliniański Sew eryn, baron G izowski E d w ard Ja n iszew sk i Teofil Potocki A lfred, E xelencya, h rab ia Ż urakow ski J a n

B rześc iań sk a  P au lin a Drohojowakiego B a ltaz ara  spadkobiercy G izow ska Ju lia Ja ru n to w sk a  M arya P ry ty k a  K arol Łwolski Ju lia n



—  6 —

I m i ę  i n a z w i s k o

Obwód: Zło ca ów .

I m i ę  i n a z w i s k o

Augustynowicz Bolesław i Seweryn 
Badeni Alexander, hrabia 
Baworowski W acław, hrabia 
Bartm ańska Emilia,
Baroni Helena 
Białobrzeski Stanisław 
Benedyktynki Lwowskie 
Bohdan Hippolit 
Borkowska Olga, hrabina 
Brodschiner Abraham 
Cichocka Teresa z hrabiów Dulskich 
Dębska Tekla
Dominikanie z Podkamienia 
Dydacki Maurycy 
Dulski K arol Artur 
Dzieduszycki Juliusz, hrabia 
Dzieduszyeki Kazimierz, hrabia 
Dzieduszycki W łodzimierz, hr. 
Dzierzkowska Ludwika 
Fettner Karol 
Garwoliński Jan  
Głowacka Honorata 
Gołaszewski Jakób 
Herm ann Ł ucya 
Horodyski Tomasz 
Horowitz Dawid 
Hubicki Karol 
Hubicka Aniela 
Kadubiski Adryan 
Kallier Mayer 
Kielanów ski Jan  
Kielanowski Tytus 
Komarnicka Arkadia 
Komarnicka Łucya, hrabina 
Komarnicka Zuzanna, hrabina 
Komarnicki Jan , hrabia, Roman, Emil, 

Laurencya i Komarnicka Jozefa 
Kom arnicki Roman, hrabia 
Komarnicki Bolesław

Badeni Cecylia, hrabina 
Barański Józef 
Bukowski Adam, hr.
B ilińska Ludwika
Bocheński W iktoryn
Bogucki Leopold
Broniewska Klementyna
Broniewski Stanisław
Brunicki Józef, baron
B runicki JuV an, baron
B run ick i W ojciech
Chondzyński Ignacy
Czermińska Sabina
Dobrzańska Sabina
Dobrzański Stanisław
Dolina, ład. probostwo
Domaradzki Seweryn
Dzieduszycki Alexander, hrabia
Dzieduszycka Alfonsyna, hrabina
Dzieduszyckiego Ignacego, hr. spadkob.
Gołaszewskiego Józefa spadkobiercy
Golijewski Antoni, hrabia
Gorajski Józef

Achinger Florentyna 
Albert Jego Ces. Mośd 
Badeni Michał 
Baleologiczne towarzystwo 
Bandurowski W ojciech 
Baianowski Szczepan 
Bartel Jan  
Baum Józef, baron
Benedyktynek konwent w Staniątkach 
Benue Anastazy 
Benue Justyna 
Białobrzyski Stanisław 
Biesiadecki Stanisław i spadkobiercy 

Adama Grodkiewicza 

Biliński Alexius 
Biliński Paweł 
Bondi Leopold 
Bobrowski Ignacy 
Bobrowska Terezya, hrabin*
Bobrowski Zdzisław 
Borowska Kalixta 
Borowska Ju lia  
Bogucka Zenobia 
Bożego ciała klasztor 
Brzezińskiego Antoniego spadkobiercy 
Brann Edward 
B rajer Alojzy 
Brandys W ojciech 
Brandys Józefa 
Brandys Stanisław 
Bracia miłosierni w Zebrzydowicach 
Brettfeld Em anuel 
Bukowski M aciej, Chodylska Ksawera, 

Rodecki Alexander i Kazimierz 
Bzowski Kazimierz 
Chwalibogowski Stanisław 
Cliwalibóg W anda 
Cieszkowska M arya 
Cystercienzów konwent w Mogile 
Darowski August 
Dębska Salomea 
Dąbski Mikołaj 
Dębska Zofia 
Dębska Leokadya 
Darowski W incenty

j Komarnicki Henryk 
j  Kownacki Antoni 

Krajew ska Albina 
 ̂ Kriegsbaber Antoni 

Kriegshaber Alojzy 
Kriegshaber Franciszek 
Kriegshaber Ferdynand 
Kosakowski W incenty 
Kruszelnicka Olimpia 

j Kronstein Hippolit 
Kunaszewski W ładysław 
Leszczyńska Krystyna 

1 Lipiński Gustaw 
! Listowska Alexandra 
; Listowski Józef 
| L ityński Meliton 
i  Łodyński Hieronim 

Łopatyn probostwo łac.
Łoś Justin , hrabia 
Malinowski Lubin 
Malczewska Helena 
Malczewski Juliusz 
Malczewski M arian i Zofia 
Malisz W ładysław 
M atlachowski W ojciech 
Mięczyński Jan  
Mier Agnieszka, hrabina 
Mier Szczęsny, hrabia 
Mier Henryk, hrabia 
Mierzyński Rafał 
Miłosierne Panny w Załościach 
Morawski Floryan 

I Morawski Roman 
I Nawratil P iotr 
i Niedźwiecki Kazimierz 
| Niezabitowski Kwiryn 
i Olesko łac. probostwo 
i  Piszewska Henryka 
\ Ostroróg Łucya, hrabina

Obwód: S t r y j .

Gregorowicz Tytus 
Guławski Kazimierz 
Hosch Edward 
Hrzanowski Albin 
Jabłoński Pius 
Janiszewski Bonifacy 

j  Jaruntow ski Teofil 
j  Kiński Eugeniusz, hrabia 

Konarskiego W incentego, hrabi spad­
kobiercy 

; Kunaszowski Damazy
| Kunaszowski Maciej 
j  Lekezyńskiego Ja n a  spadkobiercy 
j Łoś Frańciszka, hrabina 
: Maciejowska Ju lia  

j  Małkowski Józef, Jan  i Dezydery 
j  M azaraki Wacław'
] Mezer Zofia 

Nahnjowska Ludwika 
Nowacki Kazimierz 
Onyszkiewicz Rudolf Dr.
P ietruski Kazimierz i Karolina 
Pietruski Konstanty

Obwód: K r a k ó w .

Dzieduszycka Helena, hr.
Dobrzyński Tytus
Dominikanów' konwent w Krakowie 
Dunikowski Jan  
Dunin Józef 
Esterlein Erazm  
Esterreicher Alexander 
Franciszkanek klasztor w' Krakowie 
Florkiewicz Julian  
Fischer Maciej 
Fultański Feliks
Gagalnickiego Antoniego spadkobiercy 
Garlicki Stanisław i Bergmann W awrzyn. 
Gaszyński Feliks 
Gawroński Stanisław 
Grabowski Antoni i Leon 
Grabczyński W ojciech 
Gralewski Antoni 
Ginther Edward 
Ginter Alexander 
Genois St. Maurycy, hr.
Gbtz Jan
Gołemberski Ferdinand 
Górniak Jerzy 
Górniak Jan  
Gorczyński Ju lian  
Gorczyński Adam 
Gross Franciszek 
Grzybowska W ilhelmina 
H aller W ładysław 
H audziński Antoni 
H ebda Apolinar 
Helzl Florian 
Homolacz Edw ard 
Hompeseli Hugo, hr.
Horoch Tytus, br.
H ubicka Salomea 
H um burg Karol
Jadowskiego Kazimierza spadkobiercy
Jabłonowski Stanisław, książę
Jakubowicz Jan
Jagielski Stanisław
Jastrzębski Józef 1 * «
Jastrzębski W ładysław, R om an, Józef, 

M arianna i Łucki Leon

I Ożarowski Konstanty, brabia 
Pawlikowska H enryka 

! Pokutyńska T ek la , M elania, Aniela, 
Józefa 

; Poten Frydryk 
| Pruszyński Józef 

Przyborowski Tadeusz 
! Romański Antoni 
j Rubczyńska Marya 

Rzepecki Leopold 
Siarczyński W ojciech 
Sikora Hieronim  
Sławiński Konrad i Ludwik 

i Sołtyków Idalia 
Starzyński Alexander, hrabia 

i Starzyńska Zofia, hrabina 
i Stecka Marya 

Strzelecki Eugeniusz 
Strzębosz Tomasz
Swierzawski Alexander i M axymilian 
Tomanek Paweł 

j  Torosiewicz Michał 
T retter Hilary 
Trzcińska Nikodema 
Thullie Jan , Ł ucya i Ryszard 
T urkułł Erazm  
W eber Karolina 
W endorf Jan  
W ierzbicki Julian  
W ierzchowski Edward 
W iwien W icenty 
W odzicki Kazimierz, hrabia 
W ojno Marya 
W yżlany ład. probostwo 
Zamojski Adam, hrabia 
Zawadzki Jan  

i Zawadzki Marcin 
| Zawadzki Nikodem 
I Zawierska Teodora

♦
Podlewski Alexander 
Postrucka Ju lia  
Polański Teodozy 

Romaszkan Z.-gmunt, baron 
Rozwadowskiego W iktora spadkobiercy 
Schubert Antoni i Rozalia 
Skarbkowska fundacja  

I Skwarczyński Piotr, Paweł i Wicenty 
j  Słonecki Stanisław 
. Smoliński Kornel

Sobota Karol 
; Tchorznicka Joanna 

T rzciński P io tr 
Tyszarski Szczęsny 
W innicki Ludwik 
W ilczyńska Helena 
W ysocki Floryan 
Zabilska Zofia 
Zagórski Michał 
Zakrzewski Adolf 
Zawadzki Karol 
Żebrowskiego spadkobiercy 
Żydaezów, łac. probostwo

Jarocki Józef
/

Jaroszew ska Maria
Jordan Adolf
Jordan Appolonia
Jo rdan  Ignacy
K aterła Eugen
Kałucki Józef
Kamedułów konwent
Kapituła Krakowska
Karmelitów klasztor w Czernią
Krasicki Kazimierz, lir.
K rasucki Józef 
Kempińska A nastazja  
Knezek Dominik 
Kirchmajer Ju lian  
Kirehmajer W incenty 
Kwieciński Kasper 
Kriegshaber Karolina 
Komar Seweryn i Włodzimierz 
Komar Henryk 
Konopka Feliks, hr.
Konopka Roman 
Konopka Tadeusz 
Konopka Józef 
Konopka Henryk, br.
Konopka Kazimierz 
Kowalski Stanisław i Baczyńskiego 

Stanisława spadkobiercy 
Kraków kościół P . Maryi 
Krzyża św. parafia w Krakowie 
Kuczkowski Kazimierz, hrabia 
Lanckoroński Karol, hr. Exc. 
Lanckoroński W iktor, hr.
Larys^ Karol, br.
S. Łazarza szpital w' Krakowie 
Lewartowska Ewelina, br.
Łoboski Oswald 
Lewiecki Felix 
Leśniak Jakób
Lewartowski Józef, Szalarska Konstancya, 

Borkowski Roman i Ceisler N. 
Lewieekiej Karoliny spadkobiercy 
Lenkiewicz Ignacy 
Lipowski Adolf, br.
Lipowska Laura

Like Teofila 
Lipczyńksi Ignacy 
Lgocki Fryderyk 
Lgocki Ludwik 
Louis Józef 
Ł ęcka Antonia 
Łasiński Jan  
Łęckowska Konstancya 
Łętowski Ludwik, biskup 
Łopacki Jan  
Macewicz Karolina 
Marfiewicz Antoni 
Marassó Ludwik 
Marsz owski Anatol 
Menciński Felix 
Meissner W acław 
Michałowski Antoni 
Michałowski W ładysław 
Michałowska Julia  
Mielewski Alfred, Dr.
Milewski Alfred 
Mikocki Leon 
Miroszewski Stanisław 
Miętoszewska Aniela 

I  Mogiła, probostwo 
I Mrozowski Franciszek 

Montleart Augusta i Maurycy, księże 
Nadmiiller B arbara 
Nekanowicz Jan  
Niemyslti Adam, baron 
Niedzielski Antoni 
Niedzielski Erazm 
Nievrieki Józef 
Niewicki Teodor 
Niewicki R o m an , Janiszewski W incenty 

i Kubicki Ludwik 
Nowak Bogumił 

| Norbertynek Klasztor w Zwierzyńcu 
1 Olearską Melania

I 1
Pach Leopold, baron 

i  Paszkowski Franciszek 
Paszyc Bolesław 
Pęgowski Józef 
Petryczyn Kazimierz 

| Plęszowska Ludwika 
[ Piętkow ska Anna

Albinowski Franciszek 
Alt Aloizy 
Babecka Józefa 
Baraniew ska Marya

Baworowski Józef, hrabia c. k. aeambelan 
Biliński Paweł 
Błazowski Hieronim 
Błazowski Krysztof, baron 
Bocheńska Emilia 
Bochiński Romuald 
Bogdanowicz Jan  i Michał 
Bogucki Tomasz 
Bojarski Zygmunt 
Śorkowski Alexander 
Borkowski Alfred, hrabia 
Borkowski Mieczysław, hrabia 
Borkowska Marya, hrabina 

j  Borkowski Seweryn, hrabia 
Brunicki Leon, baron 
Brunicki Maurycy, baron 
Budzanów, łac. probostwo ,
Budzanów, miłosierne panny
Chrzanowski Stanisław
Cielecki Włodzimierz
Cywiński Ignacy
Czajkowski Mikołaj
Czarkowik Cyryl
Czortków, Dominikanie
Dewicz Marya
Donigiewicz Antoni
Dzieduszycka Anna, hrabina spadko.
Dzieduszycki Tytus, hrabia
Eberm ann Jakób  i Parnes Dawid
Fabrycjusz Jan
Gasparska W incenta
Geringer Adolf
Geringer Józef
Golejewski Jan , hrabia

Baworowska Emilia, hrabina 
Baworowski Michał, hrabia 
Baworowski W łodzimierz, hrabia 
Baworowski W iktor, hrabia 
Bibułowicz Jan  
Bilski Józef
Błazowski Leonard i Ksawery baronowie
Brodzki Eugeniusz
Bromirski Erazm
Brzozowska Klotylda
Brzozowski W incenty
Cerklewicz Adam i Karolina
Cicplowska Julia
Cikowski Antoni
Ciltowski W ładysław
Czarnecki Jan
Czarniak owski Adam
Czarniakowski Józef
Czosnowska z Cieńskich Modesta
Czosnowski Jakób
Dulski Edward
Dzieduszycki Tytus, hrabia
Fedorowicz Aloizy
Fedorowicz Antoni

Potocki Maurycy , hrabia 
Podowskiego Jakóba spadkobiercy 
Przychodzki Franciszek, baron 
Przychodzki Teodor 
Popiel Paweł 
Radomyślu Antoni 
Rzewuski Antoni 

I Rzewuski Leon, hrabia 
Rogojski Leonard 
Rojek Leokadya 
Romer Felix 

| Romer Adela, hrabina 
! Romer Ludwik 

Romer Michał 
i  Romanowska Aniela 
I Rozwadowska Marya 

Stadnicki Antoni, hrabia 
Stadnicki W ładysław, hrabia 
Starowiejski J an 
Starowiejski Stanisław 
Starowiejski Stefan 
Starowiejska Karolina 
Skarzewski W ładysław 
Skarżyńska Adela 
Skarżyński W ładysław 
Samborska Józefa 
Słapa Ignacy 
Stawińska Marya 
Stawińska W iktorya 
Schwabe Alexander 
Straszkiewicz W incenty
Stein W ilhelmina 
Schreiber Alexandra spadkob.
Schembek Sidor spadkobiercy 
Schembek Józef 
Schindler Teodor Antoni 
Siemoński Władysław 
Śmiałowski Antoni 
Schmid Henryk 
Slizowski Paweł 
Siedlecki Alexander 
Sobolewski Marceli 
Stebnicki Karol 
Sobolewski Onufry 
Stojawski Emil
Skuta Alexander 
Szumańczowski Ludwik

Obwód: Czortków.
Golejowski Tadeusz, hrabia 
Gołuchowski Agenor, hrabia, Excelencya 
Goluchowska Marya, hrabina, Excelencya 
Gołuchowski Stanisław , hrab ia  
Heydl Henryk, baron
Heydl Oktaw, br. i W ybranowski Leone.
Heydl W alerya, baronowa
Hohendorf Kalixt
Jabłonowska W anda
Jastrzębski Honorat
Jastrzębski Alexander
Jazłowiec, łac. probostwo
Jełowicki W enant
Kęszycki Józef
Kęszycki Teodor
Kopestyński Tytus
Korytko Seweryn
Kozicki Juliusz
Koziebrodzki spadkobierca
Kuczyński Rudolf
Lanckoroński Karol, hrabia, Excelencya
Lewicki Kaietan, łirabia, Excelencya
Lukasiewicz Ignacy
Lukasiewicz Jan
Lukasiewicz Mikołaj
Makowiecki Nicefor
Melbachowski Adam
Mikołajewicz Kaspar
Miziumska Eleonora
Mysłowski Józef
Narłowski Felicyan
Niewiadomski Tytus, spadkobiercy

Ochocki Józef
Ochocki Kalixt
Ochocki W ładysław
Oechsner Justyna, baronowa
Orłowski Oktaw
Orłowski Kalixt i Szczęsny

O b w ó d : Tarnopol.
Fedorowicz Aryan 
Fedorowicz Jan
Garapich do Sichelburg W ładysław 
Giziński Alexander 
Grocholski Kazimierz 
Heydel W alerya, baronowa 
Jabłonowski Ludwik hrabia 
Jabłonowski Prus Józef 
Janiszewski Tadeusz 
Jankow ski Adalbert 
Jordan de Zakliczyn Teofil 
Kakowski Jan  
K ański Kazimierz 
K om arnicka Ewelina 
Konopka Józefa, baronowa
Korytowski E dw ard , c. k . szambelan
Korytowska M alw ina 
Korytowski Rafał
Kozłowska Paulina, drugiego m ałżeń­

stwa Koźmińska 
K r z y ż a n o w s k i  Felix
Lew icki Józef
Łoś Włodzimierz, hrabia
Małachowski Cezar

Skrzyński N., spadkobiercy 
Szybalski Michał 
Szymaszek Salomea 
Schymke Edward 
Tabaezyński Ludwik 
Trem becki Józef 
Trzeciak Karol 
Tobaszewska Franciszka 
Turnau Jakób 
W adowska Marya 
W agner Marya 
W ajdaiA ntoni 

i W ętorek Salomea 
Wesołowski W incenty, spadkobiercy 
W eissenbach Karol 
W ierciński Ferdynand 
W ężyk Ludwika 
W ężyk Leonard 
Wielogłowski W aleryan 
W ężyk Bernhard 
W iśniewski Romuald 
W iśniewska Apolonia 
W iśnickie probostwo 
W ilkoszewski Awid’
W ilkoszewski Szczepan 
W łodek Roman 
W łodek Emilia 
W norowski Felix 
W odzicki Kazimierz hr.
W yszkowski W incenty 
W ykowski Franciszek 
Zakrzewski Jan  
Żarnawiecki Ignaey 
Zagórski Antoni 
Zapalski Józef 
Załuska Zofia, hrab.
Zalewski Stanisław 
Znamięcki Franciszek 
Żeleński W it., hr.
Żeleński W ładysław, hrabi*
Żeleński Stanisław 
Żelichowski Felix 
Zdzieński Alexander 
Zwilling Karol 
Zubrzycka L aura 
Zubrzycki Julian

Paprocki Teodor 
Passakas Mikołaj 
Passakas Rozalia 
P aygert Stanisław
Paygert Józef
Podlewski W aleryan
Poniński Kalixt, księże
Postrucka M arya Sydonia
Potocki Mieczysław
Prunkuł Krzysztof
Romaszkana Antoniego spadkobiercy
Romaszkan Jakób
Romaszkan Józef
Sadowskiego Hieronima spadkobiercy 
Sapieha Leon, księźę 
Siemiginowski Bronisław, Włodzimierz 

i Landfried 
Simonowicz Antoni 
Skólski Nikodem 
Skólski Roman 
Spędakowski Karol 
Starzyńska Józefa 
Stópnicka Marcela 
Szeliski Kalasanty 
Ujejski Zdzisław 
Ulanieeka Cezaryna 
W asylewski Piotr 
W itwicki Jan  •
W iwalski Jan  
W olańslca Inocencya 
W olańska Matylda 
W olański Erazm
W olański Franciszak i W ładysław 
W olański Mikołaj
W szelaczyńskiego s p a d k o b i e r c y

Zaborowski Konstanty 
Zarwanica, gr. k. p r o b o s t w  i 
Zawadzki W itold

Małachowska Leopoldyna
M ałe c k ie g o  Józefa, spadkobiercy
M a r c i n k o w s k i  Karol
M eraj Leokadia W anda z Żurakowskich 
M ikulińce łac. probostwo 
Morawski J aU) Morawska Cyryla i H ilary 

Kęplicz 
Morawski Mikołaj 
Morawski Teofil 
Mochnacki Ignacy 
Ochocki Zefiryn 
Olszewska H enryka 
Olszański Cyriak 
Opryłowce, łacińskie p r o b o s t w o  

Orłowska Delfina 
Perlm utter Abisz
P in iń sk i L eonard , h rab ia  
P okrzew n ick i B ronisław  
P o lten b erg  L eopold 
P o lten b erg  W ilhelm ina  
P ie trz y ck i T adeusz i Brzozowskie Zenon 

i J u l ia

Poniatowski Karol i Józef księź. 
Romaszkan Piotr, baron
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I m i ę  i n a z w i s k

Rosciszewski Franciszek 
Rozwadowski Edw ard i Józef 
Rozwadowski W łodzimierz i Maria 
Rozwadowska de Szeliskie Marla 
Rozwadowski Erazm 
Rubczyńska Eleonora 
Rudnicki Teodor 
Rzyszczowski Jozef, hiabia 
Rzyszczowski Leon, hrabia
Seky Wiktorya
S e r w a to w s k i  Adalbert 
S e r w a to w s k i  Zenon 
Skarbek W ładysław, hr.
Skarbek* Mieczysław' Alfred, br.

Abgarowicz Emilian 
Abraham Leopold
Adamowicz Józef i G r o h m a n n  Eugen

Bal Jan
Bal Tymon
Bees Arnolf i Laura
Bielański W ładysław
Bobezyński Jan
B o r o w s k a  Zuzanna, hrabina
B r z e ś c i a ń s k a  Flora
B u k o w s k i  Bonawentura, hrabia
Chiliuski Marian
Choroszczakowski Emil
Cybulski Adam
Dauksza Józef
Dauksza Zuzanna, Spadkobiercy
Dębińska W anda
Dwernicki W incenty
Falkowski Melchior
Fredro Alexander ojciec, hrabia
Gebułtowska Kóźa
Gniewosz Alexander, Spadkobiercy
Gniewosz Łucya
Gołaszew ski Leo
Gorajski Ludwik
Gostyński Adam
Groblewski M ix
Grodzicki Leo i Ludwik
Grotowski Leo i Marya
Guszkowslii Kajetan
Habowski Max
Herzig Mendel
Hildebrandt Adolf
H upka Karol
Jagielska Joanna, Spadkokiercy 
Janow ski Liberat 
Jaruntow ski Antoni 
Jordan Michał, Spadkobiercy 
Kaczkowski Zygmunt 
Kicrzkowska Stanisława 
K erzkow ski Henryk 
Konicki Menard 
Kraińska Aniela 
Kra uski Edmund 
Krajewska Julia  
Krasicki Edmund, hrabia 
Klobasa Karol 
Kobuzowski Cesław 
Konarska Alexandra, hrabina 
Kopystyński Wojciech 
Korwin! Mikołaj 
Kowalski Adam 
Kurdwanowska Maria 
Krzystkiewicz Ludwik
Laskowski Felix 
Laskowska Katarzyna

lialkowska Kunegnnda 
lainvielle dn Crutai Johanna , Rotkircb 

Barbara, hr., Czernin A loisahrabina 
iieniawski Gustaw i Emilia 

;ilski Antoni 
lobrowski Włodzimirz 
torcwska Skarbek Zofia 
iobowski W ładysław 
łotnicki Teodor i Zuzanna 
runicki Maxymilian 
etnarski W incenty 
-hristiani He m yk 
7-yżewicz Ludm iła
■łebski Jó zef
° h ń s k i F ra n c is z e k  

'o la ń s k i J ó z e f  

lo lań sk i F e lix  

iw orzak  A n to n in a

(ydyńskiego funduszu administrator 
, k o n d o  F r i ic h te m h a l

'edorowicz Wincenty
tabermanu N. spadkobiercy
[olzer Karol 
lorodyński Bogusław 
[orn Karol 
[uroch Kahxt 
[oroch Eustach 
[umnieka Izabela 
a k ó b o w s k i  Józef, baron 
a k ó b o w s k i  Stanisław, baron 
abłonowska Katarzyna 
abłonowski Wacław

Basiewicz Emilia 
Batusiński Mikołaj 
Berke Karol 
Bielańska Konstaneya

Skrzyńska Elżbieta 
Sobolewska Maria 
Sożański Jan
Sozański Franciszek, spadkobierca 
Sozański Tytus 
Starzeński Józef, hrabia 
Stopczyński Franciszek 
Strzałkowski Stanisław 
Strzałkowska W alerya 
Studziński Adolf 
Szeliska Karolina 
Szeliska Józefa 
Thurański de Thurek Marceli 
Trembowelskie łac. probostwo 
Tuczyriski Kazimierz

Obwód: S a n o k .
Laskowska M srya 
Leszczyński Franciszek 
Leszczyński Leopold 
Leszczyński Stanisław 
Leszczyński Wojciech 
Lewandowski Norbert 
Lewartowska Franciszka, bar., spadkob. 
Lewicki Józef, spadkobiercy i Lewicka 

Karolina, wdowa 
Łępkowski Max 
Łępkowski Rafał 
Lityński Józef 
Lisowiecki Antoni 
Łodyńska Karolina 
Łoś Karol lir., spadkobiercy 
Lwowski instytut Głuchoniemych, ku­

rator Laskowski Felician 
Łysakowski Leopold 
Macudziński Seweryn 
Maniawska Faustyna 
Mattendoil Emeryk, baron 
Meciński Cezar, hrabia 
Mier Tytus, hrabia, spadkobiercy 
Mitrowska Teresa, hrabina 
Mokrańska Dorota 
Morze W incenty 
Muller E rnest
N iedzwifcki Alexander i Morelowski 

Antoni 
Niesiołowska Józefa 
Nowosielecka Józefa 
Ostaszewski Te«-fil 
Ossuchowski Ludwik 
Papara Józef, spadkob.
Praglowski Alexander 
Peszyńska Emilia 
PieMciorowski Rys-/ard  
Pilatowski Jan  i Marceli 
Pr/.niak Wilhelm 
Poliorecki Fel x
Polanowski Franciszek Xawery 
Porębalski Jan 
Pozakowslii Hieronim 
Rapf Jerzy
R ^szewski Stanisław, spadkobiercy
Rebhuhu Naftali
Reizenstein Julia
Romisch Franciszka
Romanowicz Tekla
Kossowski Kajetan
Rylski Alexander
Rylska Agnieszka i Jakób
Rylski Ludwik
Rylski Zygmunt
Rylski W incenty
Starowieyski Stanisław

Obwód: I ł ® P s z ó w .

Jawornicki Felix 
Jędrzyjowicz Helena 
Jędrzyjowicz Jan  
Jędrzyjowicz Henryk 
Jędrzyjowicz Edward 
Jędrzyjowicz W ładysław 
Jordan S tanisław , Julia i Domska 

Solomea 
Kalinowski W ojciech 
Kellermann Antoni 
Kellermann Józefa spadkobiercy 
Kostrowska Emilia 
Komorowski Antoui 
Konopka Franciszek Ksawery 
Lastawiecki Jan  
Łastowiecki Antoni 
L u b o m i r s k i  Henryk, Jerzy, księże 
Łępicki Hilaiy
Michałowska Julia 
Mniszech Alexander, hrabia 
Ostrowska Helena 
Pieniążek Julian 
Prek  Franciszek Ksawery 
Prek Karolina 
Przeworsk parafia 
Potocki Alfred, hrabia 
Reichenbach Reinhold, baron 
Rej W ładysław, hrabia 
Rzeszowska parafia 
Rylski Leon 
Rylski Antoni 
Rychlicki Franciszek

Obwód: T a r n ó w .
Bobrownicki Karol 
Bobrownicki Mi0(.zyslaw 
Bobrowska Felicya 
Bobrowski Karol, hrabia

Tyszkowskio Ludwik i Baltazara 
Turkuł Teresa 
T urkuł Tadeusz 
T urkuł Władysław 
Turkuł Onufry 
U jejska Franciszka 
Winnicki Rodziewicz Hipolit 
W inogrodzki Albin 
W iszniewski Ignacy 
W iszniewska1 Julia  
W itkowski Tadeusz 
W szelaczyńska Józefa 
W szelaczyński Stefan 
Zawadzka de Biberstein Cele.styna

Starzeński August, hrabia
Steinkeller Piotr, spadkobiercy
Sękowski, bracia
Skibiński Karol
Si łdraczyński Ignacy
Swiejkowska Agata
Skorska Zofia, spadkobiercy
Stojowski Felix
Stojowski Jan
Stojowski Michał
Stojowski Władysław
Skrzyński Franciszek Xawery
Skrzyński Henryk
Skrzyński Ignacy
Skrzyński Ludwik
Skrzyński W ładysław
Tarnowiecki Marceli
Traczewski Piotr
Tergonde Marya Coppieters
Tcrgonde R unuald
Terlecka Ju lia  i Z iętarska Joanna
Terlecka Emilia
Tj-zecieski Tytus
Trzecieska Marcella
Trzecieski Zbigniew
Tchornicki Jan
Tchorznicki Piotr
Treter Mieczysław
Truskolaw ska Katarzyna
Truskolawski J«n
T r u s k o la w s k i  H e n r y k
T r u s k o l a w s k i  Leonard
Tyszkowska W iktoria
Tys'kow ski Autoni
Tyszki.wski Józef
Urbański Franciszek Xawery
Urbański Felix
Urbański Władysław
Wet/.lar Gabriela, baronowa
Weissenwolf Jadwiga, hrabina
W iktor Jakób
W iktor Jan
W iktor W alenty
W isłocki Karol
Wisłocki Marceli
W izytą W iktorya
Zaleski Gabriel
Załuski Iwo, hrabia
Załuski Józef, hrabia
Załuski Michał Karol, hrabia
Zaremba Franciszek
Zaremba z Kozłowskich Marya
ZiętarsUi Franciszek
Ziętarska Honorata
Złocki W iktor
Żurowski Teofil

Rmnowski Feliks 
Straszewski Henryk 
Straszewski Rychard 
Straszewski Józef 
Sehafgotsch Antoni, hrabia 
Schindler Antoni 
Stojałowski Józef, Dr.
Sołtyk Józefina, lir.
Skorópka Karolina 
Skrochowski Manwed 
Szumanigowska Karolina 
Skrzyński Ignacy 
Skrzyński Klemens 
Skrz ński Erazm 
Skrzyński Kajetan
Skrzynecka Amalia i spadkobiercy po 

Janie Skrzyneckim 
Szymanowski Maurycy 
Tarnowski Jan , hrabia 
Towarnicki Jan  
Trojacki Bruno
Ty s zkiew i cz o w ej Felicyi, hr. spadkobiercy 
W asylewska Karolina 
W einberg Herz 
W iktor Franciszek
"Wolskiego Konstantego spadkobiercy 
Woj i;an  -wski Frańciszek 
W ojciechowski W iktor 
W odzicki Ludwik 
W ohlfeld M arkus et Cliaim 
Zamojski Konstanty 
Zbyszewsld W iktor, Dr.

Bobrowski Tytus 
Bobrowska Olimpia 
Bogusz Alexander 
Bogusz Szczęsny

I m i ę  i n a z w i s k o

Boguszewski Jędrzej 
Brodzki Adam 
Brzowski Kazimierz 
Brzowska M irya 
Brzowski Bogusław 
Brzozowski Franciszek 
Brzowski Szczęsny 
Cbranowska Anastazy a 
Ciesielska Jadw iga 
Chrzę sto wski Roman 
Chr/.ęstowska Julia  
Christian Teodor 
Dietl Jó /ef 
Denker Ludwik 
Doliński Franciszek 
Dobrzyńska Julia  
Dobrzyńska W itkorya 
Dobrzyński Alexander 
Drohojewska Maryn, hrabin* 
Dmhojewskl Tytus, hrabia 
Dzwonkowska Anna 
Dzwonkowski Edward 
Elkan Eleonora 
Freund W ilhelm 
Gawroński Mieczysław 
Garbarzyński Piotr 
Gepert W ładysław 
Gesehwind Feigo 
Gmlicer Chane Sara 
Gorayski Alexander 
Gorayski Stanisław 
Gorayski W ładysław 
Grueholski Mieczysław, hrabia 
Gurczyński Adolf 
Homolacz Kąrolina 
Hohenhauser Wojciech 
H upka Jan
Hussarzewska Helena, hrabina 
Jabłonowski Kazjmierz, hrabia 
Jaw orska Aniela 
Jareck i Franciszek •
Jordan Adolf 
Jordan Apolonia 
Jordan Jędrzej 
Kiernicki Konstanty 
Konopka Leon, baron 
Konopka Magdalena, baronowa 
Konopka Szczęsny, baron 
Koch Karolina 
Koch Wilhelm 
Kochanowska Helena 
Komarnicki Ludwig 
Kozłowski Mieczysław

Abgarowicz Teodor
Agopsowicz Deodat
A udkr Franciszek
Antoniewicz Autoni
Bako de Hette Karol
B gdanowicz Grzegorz de Roszko
B (gdanowicz Krzysztof i Jan
Bohorodczemy konwent Dominik.
Bonasiewicz Barbara
Branowaczky Rozalia
Brzi-żani Maurycy
Buczacki konwent Bazylianów
Cielecki Alfred
Cywińska Rozalia
Cybulska Tekla i Katarzyna
Dąbrowski Szczepan
D.-yma Antoni
Dobrowolski W incenty
Domaradzki Ludwik
Dubs Lazar
Dzieduszyckiego hrabi spadkobiercy 
Dzieduszycki Władysław, hrabia 
Dzieduszycka Anna, hrabiua 
Fredro Kordula, hrabina 
Friedmann David, spadkobiercy 
Lutkiewicz Michał 
Golejowska Felicia, hrabina 
Gołuchowski Jakńb 
Hurnstein Celestyn

Abrahamowicz Abraham 
Abrahamowicz Józef 
Abrahamowicz Jan  
Agapsowicz Jakób 
Ajwas Szczepan 
Amster Mendel
Antoniewicza Jak óba , spadkobiercy 

Józef Juleski 
Bieńkowski Marceli 
Biliński W iktor 
Bogdanowicz Deodat 
Bnhusiewicz Michał 
Borkowska Marya, hrabina 
Borkowski Teodor, baron 
Ciliński Ludomir 
Czechowicz Leokadia, baronową 
C -.uezawa Krzysztof i Autoni 
Dewicz Marya
Dzieduszycki Mieczysław, hrabia 
Dr. Eichhorn Franciszek

Angustynowicz Szczęsny 
Aal Antoni 
Balicki Ludwik 
Barański Michał
Bazylianów konwent w Dobromilu 
Bazylianów konwent w Ławrowie

I I ł i o r A o l r A w o l r i  łt o l iO T r n n

Kotarski Antoni 
Kotarski Stanisław 
Kozmian Stanisław 
Krasuska Tekla 
Krasicki Karol, hrabia 
Krzystkiewicz Bronisław 
Kuczkowska Henryka, hrabina 
Kurdwanowska Marya 
Kucharski Anastazy 
Łabęcki Franciszek 
Lauckoroński Alexander, hrabia 
Lewartowski Apolinary, baron 
Lewartowskiego, barona spadkobiercy
Łętoski Teofil 
L ejnej Szymon 
Lgocki Józef 
Lipowski Tadeusz 
Łubkow ski Erazm  
Macewicz Helena, spadkobiercy 
Michałowski W ładysłąw 
Miniewski Józef 
Morski Szczęsny 
Morski Stanisław, spadkobiercy 
Moszczeńshi Franciszek, hrabia 
Moszczyński, hrąbia 
Napella Tomasz 
Nowakowski Stanisław 
Nowakowska Helena 
Nowiński Franciszek 
Nowotny Józef 
Faliszewska Józefa 
Faliszewski Walenty' spadkob.
Piasecki Józef 
Piliński Konstanty 
Piliński Tadeusz 
Piegłow ski Szczęsny 
Piekoś Floryan 
Pisztek Wojciech 
Piotrowski Gustaw
Pellegrini Józef i Rozwadowski Wład. 
Petrowicz W incenty 
Pochocka Mary'a 
Prokop Karol
Przeworskie miłosierne panny 
Pruszyńska Felicya 
Raczyńska Anna, hrabina 
Reichling Paulina b., Kumerskireh Anna i

Leon ty n ą , hrab. i Leśniowska Stefania 
Richtera Józefa spadkobiercy 
Rej Karolina, hrabina 
Rej Stanisław, hrabia 
Rogowski Karol 
Romer Emil, hrabia

Obwód: S t a n  ig ła  w  ó w .
Jędrzejowicz Salomea 
Jczupol konw. Dominikanów 
Karmelitów konw. w Bołszowcach 
Karnicka Gabryela, hrabiua 
Kęplicz Antoni 
Kuropiec łac. probostwo 

| K ranz'A niela 
j Krzeczunowicz Ksawery 

Kr/.ystofowicz Krzysztof 
Kunz Franciszek 
Lauckoroński Teodor, hrabia 

I Lukasiewicz Łukasz 
Mariampol miłosierne panny 

! Matkowska Zofia 
Miączyń d d  Mateusz, hrabia 
M.kuli Krzysztof 
Mochnacki Tymoleon 
Mokrzycki Apolinary 
Morawski Ignacy 
Morze Józef 
Morawski Włodzimierz 
Mysłowski Antoni 
Mysłowski Alfred 
Nikorowicz Paweł 
Nikorowicz Spirydyon 
Ohanowicz Dawid 
Ohanowicz Łukąsz 
Ostaszewski Seweryn 
Ottynia łac. probostwo

Obwód: l iu t o m y j a .
Jakubowicz Grzegorz
Jakubowicz Jędrzej
Janocha Michalina
Jasiński Józef
Jasińska Ł ucya
Kołomyjs. łac. probestwo
Komar Tytus
Korytko Eugeniusz
Kościszewski Franciszek
Krzeczunowicz Jan , spadkobiercy
Krzysztofowicz Ignacy
Krzysztofowicz Kajetan
Krzysztofowicz M aryanna
Krzyczonowicz Zeuon
Malewicz Gertruda
Mikuli Antoni
Mojsa Jan
Oczosalski Szczepan
Ossadzy Michała spadkobiercy
Passakas Ignacy
Petrowicz Tomasz

Obwód: S a m b o r .
Bielańska Jadwiga
B ie lsk a  J u l ia ,  Włodzimirz , Stanisław, 

Seweryn, Juliusz 
Borkowską Marya hrab. i Niezabitowska 

Kazimira 
Chilińska Felicya

Romer Bronisław, hr.
Romer Anną, hrabina 
Romer H en ry k  
Romer Balbina, hrabina 
Romer Stanisław, hr.
Romer W ilhelm 

Rucki K onstanty 
Rutowski Klemens 
Sanguszko W ładysław , księże 
Schmidt Filip
Schmidt Konstanty, spadkobierca 
Schmacer Anna 
Stoiński Franciszek 
Skorupka Karolina, hrabina 
Skorupka Józefa, hrabina 
Senkowski Alexander, Dr.
Senkowska Adela
Spawenty Jan
Sroczyński Maryan
Stojowski Józef
Starzeński Kazimierz, hrabia
Stojowski Eugeniusz
Stojowski Stanisław
Strzeszkowska Leopoldyna
Suchorowska Paulina
Suski Adam
Szczepańska Salomea
Szumski Leopold
Tarnowski Piotr
Tarnowska E lżbieta
Toezyński Michał
Tretter, spadkobiercy
Trompeter Roman
Tuchów, probostwo
Tyszkiewicz Jerzy, hrabia
W asilewski Teofil
Wąsowicz Antonia
W isłocka H enryka
W iktorowa Józefa
W i t l i g  R u d o l f

Wiederwald Hermina
W ilczyński Karol
Wesołowska Krystyna
Wy kowski Franciszek
W ojciechowski W iktor
Wojciechowska Augusta, spadkobiercy
W ojtaska Helena
Zakrzewska Franciszka
Załuski Jan , hrabia
Zaychowski Stanisław
Zborowski Prosper

Poniński A rtur, 1 hrabia
Raciborska Teresa 
Radliński Karol 
Remer Antoni 
Remiński Leopold 
Rodakowski Alexander 
Rodakowski Szczęsny W iktor 
Rodakowski Jan  i Aniela 
Rozwadowska M arya 
Rylski Eustachy 
Rylska Lndwika 
Sierakowska Józefa 
Stadion Rudolf, hrabia 
Starzewska Katarzyna 
Starzyński Ja n  
Święcicka Maria 
Szadbej Atanazy 
Szawłowski Ludwik 
Szawłowski Tytus 
Szczepański Ju lian  
Szeptycka Michalina 
Stojowski Szczęsny 
Szyryn P iotr
Szyszkowski Michał spadkobiercy 
Tłum ackie towarzystwo akcyonaryuszów 
W eisselberger Mendel 
W iśniowska Kornelią 
Zabielski Teodor 
Zadurowicz Kajetan

Piwko Ju lia
Przy było wskie W ojciech i Zuzanna 
Raciborski Napoleon 
Romaszkan Karol 
Rom aszkan Mikołaj, baron 
Romaszkan Anna 
Romaszkan Albina 
Sassulicz Paulina i Zenon 
Schnich Ignacy 
Strąsser Lubina 
Szadbej Kajetan 
Szumlański Wacław 
Szynin P iotr i Józef 
Teodorowicz Grzegorz 
Teodorowicz K ajetan 
Torosiewicz Józef 
Torosiewicz Mikołaj 
W artanowicz K ajetan 
Zadorowicz K ajetan 
Zadorowicz Grzegorz 
Zagórski M ichał

Czerwiński Jan  
D olański Ludwik 
Dunin Jan , hr.
Dybowski Jan  
Filipowski Bogusław 
Fredro Alexander, hrabia 
Fredro H en ry k , hrabia

z
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F re d ro  M arya  h rab in a  
F iirg a n tn e r  M aurycy 
G osleth  F ran c iszek  
G ross E lig ia  
G uszkow ska W anda 
H au snerow a M arya 
J a n k o  H en ry k  
Jęd rze j owicz K azim ierz 
Jędzeiow icz S tanisław  
K aty ń sk i S tan isław  
K aw ecki W ik to r 
H oszow ski S tan isław  
K unaszow ski M ateusz

B rrsk i W ik to r 
B iląń sk a  E leonora  
B iliń sk i L udw ik  
B ru n ick i M aurycy, baron 
B rzesk i K azim ierz 
C hw ałibóg T eresa
C zersk i Jó z e i i S tan isław  , F elix  Jó z .L e n a r­

tow icz, P io tr  Bosbier, C ezar P uzikow sk i 
D arow ski B olesław  
D ługoszew ski Jó z e f  
D ługoszew sk i F lo re n ty n  i F lo re n ty n a  
D o b rzy ń sk i A lexander A ntoni, D obrzyńsk i 

Ig n acy , W łodzim ierz i  M alw ina

M ajew ski Jó z e f  
M niszech S tan isław , h rab ia  
M oraw ski K onstan ty  
M orsztyn S ab ina  h rab in a  
N iezabitow ski W łodzim ierz 
N iedźw iecki A lexander 
P aliszew ska Józefa  
P lu ty ń sk i Aloizy 
P re licz  F lo re n ty n a  
K itter L eokad ia  
S ozańsk i A ntoni 
Sezań.-ki Sylw ery 
Sok łow ski Ju liu sz  
S k arży ń sk a  A niela

Obwód: Sąest,
D rohojew ski M arceli 
D un ikow sk i A ntoni 
D un ikow ska P e tro n e la  
D ydyńsk i P io tr  
D ziano tt Jó z e f  
D ziew olsk i M ichał 
D zw onkow ski A polinary  
F ih a u z e r K onrad  

I F ih a u z e r K onstan ty  
F ritz  H en ry k  i  F ilip , M arya  M ajew ska, 

M arya i J a n  T a rz y n sk i, K arolina 
Ja n o w sk a  

G erzabek  A ntoni

S teinkiih l M ax im ilian  
S tankiew icz Szczepan 
S trzeleck i J a n  
Szczepański T adeusz 
Szym onow icz Ju lia  
S z jb iń -k i F e rd y n an d  
Szyczew ski S tan isław  
T arn o w sk i S tan isław  hrab ia 
T atarkow > ka M alw ina 
T ch o iżn ick i Szczęsny 
T ch o rżn icka  H elen a  
T chorżn ick i K azim ierz 
Z iw akow ski A ugust

G łębocki Sew eryn
G łębocki S zczęsny  i F ra n c iszek
G ostkow ska Ju lia , baronow a
G ostkow ski W incen ty , baron
G rsb czy ń sk i Jó z e f
Grzesiek;) A n n a  i  S ien iek  T ek la
H ołubow icz W ładysław
H om olacz K lem entyna
H osz F erd y n an d
Ja w o rsk i Jó z e f  i Zofia
Ja w o rsk i M ichał
K ek le rsk i H ip o l i t , K lem entyna G rozicką, 

L eokad . M asłowska

K oczanow icz Ig n acy  
K osterk iew icz Joach im  
K rob icka  A nton ia 
L a n -k o ro ń sk i Ignacy , h rab ia  
L ip iń sk i P io tr 
L ig ę z a  Rom an 
L u b iń sk a  A nna, h rab in a  
M ars F ra n c iszk a , F lo re n ty n a  B orow ska, 

W ład . Ż elechow ski 
M arynow ski J u lia n  i  Z ie lin sk i A polinary  
M arszałluew icz K ornelia  
M arszałkiew icz M axym ilian  i F e licy an  
M aychrow icz F ranc iszek  
M itkow ski E dw ard  
M ieszyńskie probostw o łac.
N alepa F ra n c iszek  
N eum anow ski H erm an  
O lszew ski L eon  
O siecka H tłe n a  
O siecka Zofia 
P aszyc  J a n  
P ien iążek  K onstan ty  
P ien iążek  M arya
P ien iążek  K onstan ty  i Celina, W ład y ­

sław a Ł u k a w s k a , E leonora  F i- 
h auser 

P ien iążek  M arceli 
P łock i J a n

Podoskiego Jak ó b a , spadkobiercy  
P opiel M arya 
P rzy ch o ck a  P au lin a  
R adom yski S tanisław  
E ek lew sk i A ugust 
R ogow ski Adam 
R om er M ichał 
R om er K onstanty , h rab ia  
R ożn ia tow ski W alen ty , Ż yw icka K arolina, 

M arceli G roblew ski, M arya R um ińska, 
J a n  Rum iński 

S iem onski A nastazy  
S karzew ski Ż uk  F au sty n  
Skarzew-ski Ż uk  M arceli 
S k arży ń sk i S tanisław  
S krzy ń sk i A lexander 
S k rzy ń sk a  Ju lia  
S k rzy ń sk i W ładysław  
S tań sk i Antoni 
S tah lb erg er K arol 
S tadn ick i E ustachy , h rab ia  
S tadn ick i E dw ard, h rab ia  
S tadn icka  K onstancya, h rab in a  
S ław ikow ski T ytus 
S tobnicka  Kas3ylda 
g to jo w sk a  Teofilą

S traczew ska L udm iła  
Szalay  Jó z e f  
Szym onow icz Józefą  

Szu jsk i P io tr  
T e ttm ay er L ud w ik a  
T rau cz y ń sk a  M arya 
T rem beck i A ntoni
T rzec ie sk a  A n n ą  i B rześc iań sk a  L udw ina 
T rzec ieck i F ran c iszek  
U znańsk i A dam  
W alte r  A nton ia
W arp ech a  Ja n , ja k o  proboszcz łac ińsk i 

L im anow y 
W ilczek  Jó z e f, kan o n ik  
W ójcikow skiego spadkobiercy  
W ybranow ski G racyan  
W yszkow ski W incen ty  
Z a łę sk a  R ozalia 
Z ajkow ski E dw ard  
Z arzycka T ek la  
Z danow ska Ju lia  

Z ie lińsk i Ig n acy  
Z ie lińsk i A polinary
Żuław ski F ra n c isz e k , J a n ,  S telczyk 

Ju lia n , Jan ik iew icz  Jęd rze j 
Ż u ław ska M arya 
Ż urow ski F elix

„ ustawy uprawniających do wyboru 
Ztoczowskiego, Tarnopolskiego, Czort-

     e _,   e _ , _______ ________ 0 _, __________ WB„ ___6„ » o „ V,. - .    , l(*u Kzesz°wskiego, Tarnowskiego, San-
deckiego, Krakowskiego u  Przełożonego c. k. urzędu obwodowego w Krakowie.

S p ó tp o sia ltcze  pełnoletni upow ażniających do wyborów dóbr tabularnych mają w celu wystawienia karty legitymacyjnej naczelnikowi powiatu w miejscu wyboru, podać przy załączeniu pełnomocnictwa 
im ię swego pełnomocnika.

% Prezydiom  IVaimiestnietwa.Lwów dnia 8. Marca 1861.
Mosch m. p.

S  J P *  J L  »
posiadaczy dóbr tabularnych, uprawnionych do wyboru posłów w ciele wyborczem gmin wiejskich.
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Obwód: L w ó w .
B azylianie  Lw ow scy 
K isiinger F ranc iszek  
Ł ozińsk i S truś F ra n c iszek  
M ehiem  K a z im irz , e. k. k ap itan  we 

Lw ow ie 
P ieg łow sk i F elix  
S ehak  A ntoni 
M ronow ski A ntoni 
Żółkiew , probostw o r. 1.

Obwód: Ż ó łh iew .
B azylian ie  (konw ent) w  Żółkw i 
B orow ski Leon 
D w o rzak  A nna 
K oszew ski A ntoni 
O leszyce, probostw 'o r. i.
P aw likow sk i L ean d er 
P ajaczk o w sk i Jó z e f 
P asz k u d zk i Ig n acy  
K udkiew icz E m ilia  
R aczy ń sk i Ja k ó b
S z y m a ń c z c w s k a  K aro lin a  i P ajaczk o w sk a  

z  Szym ańczew skich  M arya 
T ata ro w icz  A ntoni 
Ż a r s k i  K a z im ie r z

Obwód: P r i e m y ś l .
B orow ski S k arb ek  M aciej 
C zułow ski K lem ens, J a n  i Jó z e f 
G epert K arol 
G izow ski K azim irz 
H usak o w sk ie  probostw o łac.
Ja ro s ław sk ie  probostw o łac .
Pacześn iow ski H ippo lit 
P ohoreek i Jó z e f  i W ładysław  
Z egestow ska E leonora  
Z eligm ann  K aro l 
Tom ekiew icz F ra n c iszk a  
U lan ieck i K w iryn 
W ęg lo w sk i A ppolinary  
W ierzb ick i L eopold

Obwód : II r z e ż a u y .
B azylianie  konw en t 
C hłopicki E d w ard  
C hłop ick i A bdon 
C hodorów , p robostw o łac.
C zerkaw ski Jó z e f
K ru p ick i L u d w ik , sp a dkob iercy  i K ru- 

p ick i M axim ilian 
P op ie l Jó z efa  
S aw rack i M ichał 
S ahajdadow sk i P aw eł 
Sax L eo
Spodw ińskiego spadkobiercy  
S tarzew sk i Ig n acy  
W ilczk o w sk a  E m ilia  
W iśn iow sk i D ionizy

Obwód: Złoczów .
B em  Jó z e f
Brody, p robostw o łąc.
B ydłow ski Jó z e f  
D o liń sk i M ichał 
G ołogóry , probostw o łac .
G órn ick i F ra n c iszek  
Jam czew sk i J a n  
M ichniew icz A dam  
M okrzycki J a n  
O rłow ska T ek la  
O strow ski Jó z e f 
S ierp ińsk i Jęd rze j 
Skrzy  szew ski Jó z e f  i T ek la  
S trzeleck i K rzyszto f 
Z łoczów , probostw o łac.

Obwód: S tr y j .
B a z y l i a n i e
C ienciew icz L udm iła  i Ja ck o w sk a  Izy d o ra
H o ły ń sk i J a n  
H oszow sk i M ikołaj 
I ln ic k a  A n n a  
I ln ic k i D yonizy  i M arceli 
Ja n k iew icz  K onstan ty  
K oby liń sk i Jó z e f  
Ł ag o d z ić  S tefan ia

Ł o z iń sk i L eon  i K azim ierz
M ontasiew icz J a n
N ow icki M arceli
P ie tru sk i Teofil
P io tro w sk a  Ju s ty n a
Podhorodeck i A lbert
P opiel B azyli spadkobiercy
R aciborsk i Szczęsny
R aduchow ski P aw eł
R aduchow skiego  W ik to ra  spadkobiercy
S tank iew icz Ju lia
S ta rzy ń sk i K asper
S ta rk e  Jó z e f
S tru ty ń sk a  Jó zefa
Szezepkow -k i J a n
T e d e c k i A ntoni
T e r l e c k i  J u l i a n
T w orow ski K arol
T w orow ska M arya
W itkow sk i i K ow alski, spadkobiercy
W irih  F ilip
W itw ick a  M arya, spadkobiercy  
W odok  Je rzy , spadkobiercy  
W ojn iłow , łac . probostw o 
Ż uraw no, łac . probostw o

Obwód: K r a k ó w .
B iałobrzeski W in cen ty  
B leszyńska T e k l a  
B oduszkiew izz A lexander 
B ogdaniy  E leonora  
B orow ski K alix t, baron  
B orow ska Ju s ty n a , baronow a 
B oreck i Joach im  
B ozykow ski S tan isław  
C zerniczek Jó z e f  
D ębińsk i A ntoni 
D erpow ski F ra n c iszek  
D obrzyńsk i L udw ik
D oieisch H elena , N ieduszyńska  Ja d w ig a  
D un in  A lbina 
D un in  A nna
D unikow ski W n  c e n ty , M arszałk iew icz 

M ieczysław, N ow icki B o le s ła w  
E ibensch iitz  H a sk e l i Schornstein  Ja co b  
F ilk o w sk i Spirid ion  i Z abaw ski W ilhelm  
F isch e r S alom ea i K em pner E le o n o ra  
F in k  Ju lia n  
G abrysiew icz A dam  
G abrysiew ieżow ej T ek li, spadkobiercy  
G adom ski A lexander 
G arlick i M axim ilian 
G astheib  H en ry k , baron 
G niew iński J a n
G ostkow ska W ik to ry a , baronow a
G ostkow ska Izabela
G órkiew icz J a n  i O lim pia
G uth  E m d ii spadkobiercy
G riinbaum  F ra n c iszek
G ross K aro l
Ja d o w sk a
Ja s trz ę b sk i K arol
J a s z c z u ró w k i  E dw ard
Ja w o rsk i Ig n a c y
K atsk i
K arm elitów  k la sz to r w  K rakow ie 
K opp A dolf 
K ow alew ski W acław
K rakow sk ie  to w arzystw a agronom iczne 
K rukow sk i A ntoni
K uzick i F ra n c iszek  i T abaczew skiego  

F ra n c isz k a  M axa, spadkobiercy  
L an g er E d w ard  
L gocki Szczęsny 
L ibiczew ski P aw e ł 
Ł ączk o w sk ą  K onstancya 
M eisner A nastazy  a
M ilźeckiego W incen tego , spadkob iercy  
M idow icza Józefa , spadkobiercy  
M yn arsk i F ra n c iszek  .
M yskiej A nton ia
N iew ickiego K aro la , spadkokiercy  
P ereśn iew sk i N arcyz 
P iechock iego  J a n a  spadkobiercy  
R a czy ń sk a  M agdalena 
R em er A lojzy, K lem ens, L udw ik  
R ogójsk i W aleryan  
R ogójsk i F ra n c iszek  K saw ery  
R udzki Jó z e f  
S tach ó rsk a  F ra n c iszk a  
Schancer A loizy

Szaner H e n ry k a  
S z c z e rb iń k i W ładysław  
Sm iłow ska W icencya 
Sm iłow ski A dam  
Schu ltes P a w tł  
Szujski J ó z t f  
S uchark iew icz K aje tan  
Szurow ski M aciej 
S k rz y n a  Ja n  
T argow ski E razm  
T arg o w sk a  F lo ren ty n a  
T arnow ski L udv\ik  
T rus/.kaw ieck i J a n  
W atorek  T erezya  
W echo ller S«lam on 
W i e l i c z k n ,  p a r a f ia  
W y d r y c h e w i e z  H ip o l i t
Żelechow skiego N., spadkobiercy  
Żóchow ski E dm und

Obwód: T a rn o p o l .
B ło tn ick i A> tu r 
C h '-m icka Ju lia  
Dr. zdov.ski Ju lia n  
K łodnicki T  d< u*z 
M aniaw ska H elena  
S<»zański F ra n c iszek  

| T arnopolsk ie  łac. probostw o 
j W ierzchow sk i W iceu ty  

W yspiańsk i K azim ierz

Obwód: C zortków.
B erezn icka  M arya 
B łaźow ska F lo re n ty n a  
B łońsk i de B iberste in  A lexander 
B rzedow ski F rąn e iszek  
C zernik  K aro l 
F ab ric iu sz  J a n  
G rochow ski E dm und  
Ja s trzęb sk i K aro l i Y recha  J a n  
Juclinow icz M axym ilian  
K arczew ski J a n  
K ęplicz J a n  K ąje tąn  
K ęszycld  M ąrcin  
K ulczyck i S tan isław  
Ł ąd u ń sk i S tan isław  
Noss L udw ik  
P aw lik o w sk i J a n  
R epelew ska A nna 
Sendz m ir E m ilia  
S oclianik  J a n  
W achow icz  M grya 
W innick i Sylw on 
W rzeszcz K rystyną

Obwód: K o ło m y j a .
B rettle r L ittm an n  
Z ło ty ń sk a  T eofila i  W aw rzeck a  K lo ty lda 
K ałm ucki M ikołaj 
K rassu sk a  F ra n c iszk a  
P ru n k u ł E liasz 
Skow rońsk i J a n  
Sniatyn , ład. probostw o

Obwód: Sa m bo r .
B ereznicki J a n  
B łazow ski W ik to r
B obersk i A lojzy, A m broży, E m eryk , Ge- 

nofew ą, W ale ry a  
B orow ski E g id y  
C liłopecki B azyli, Jó z e f  P io tr 
C liłopecka W ik to ria  
C icliarzew ski K azim ierz .
D udzińsk i A nton i i Ł o zeck i G rzegorz 
Dy m et M ichał 
H oszow ski J a n  
Ja w o rsk i Je rz y
Ja w o rsk i Józef, B aczyńsk i W ojciech  i 

S ielecki P io tr  
K arm elitów  konw en t w  S ąsiądow icąch 
K opestyńsk i Jó z e f  
K rop iw nick i J ą n  
K ropiw nicki K arol 
K uśniew iez M ichał 
Lam boj W incen ty
M anastersk i J a n , D obrząńsk i F ran c iszek , 

T u rzań sk i, Szym on i  S ieleck i Jó z e f

I m i ę  i n a z w i s k o

M atkow ski Ja n , C hrzaneck i Szczepan, 
W ersow icz J ą n  

M atkow ski J a n , S ielecki L eon, T urząri- 
sk i M ikołaj 

Now osielski B azyli
P ią tk o w sk a  A nielą, B łaźow ski J a n  W ie ­

rzb ick a  M a ry a n n a , H ebąnow ska 
K aro lina , J a w o rsk i J ą k ó b  

P icz  M ichał 
P ie trzy ck i F e lik s 
P rzed rzy m irsk i J a n  
R ud n ick a  A nsberta  
S ąrty n i K ąro l 
S abatow ski F ry d ry k
Sierom ski M a rc in , W ięcław sk i J a n ,

W iśn iow ski P ą w e ł , S m o ln ic k i  I g n a c y  
S o w iń s k a  L e o k ą d y a  i  Ż u k o w s k i  K a r o l
W eber Zofią 
W itosław sk i J ą n  
W iszo traw ski M ikołaj 
Z a łęsk i A leksander 
Z a lesk i L eon

Obwód: S ą c z .
A lexandei Jó z e f  
B artelnuss M elanią 
B run ick i K arol, bąron  
B rzow ska L eon ia
B ukow ską Jó z efa  i  H orn eck i M arcianny  sp.
C hw istek  A dam
D rohojew ski Sew eryn, h rab ia
D un ikow sk i A lexander
F irle j A ntoni
G adom ski K lem ens
G erzabek  Zofia
G rabow ski Jó z e f
K arp iń sk i M arceli
K om arn ick i A ntoni
K luzińsk i Ju lia n
M aszew ski A nastazy
O tfinow ska E m ilia
O rty ń sk i Tom asz Jó z e f
P aw łow sk i A lexander
Paw łow ski L eopold
P ełczyńsk i A ntoni
P iek arsk i R vszard
R a e ie w s k i  H ip o l i t
K inder D aw id
R eklew ski S tan isław
Sam borski Ju lia n
Stadn ick i K orona
Suchark iew icz J a n  spadkobiercy
T aszyck iego  S ebastyana spadkobiercy
T ettm ay er A dolf P rzerw a
Tylicz łac. probostw o
W eręck i S tanisław
W ittig  Teodor
W norow ski Jó z e f
Z arem bina  Józefa
Z ie lińsk i E ugen iusz

Obwód: S n n o k .
Boes H elido  spadkobiercy  
B ekisch  T eodor spadkobiercy  
B ernatow icz A nton ina  
B ircza, probostw o łań.
C apińsk i M ateusz i K w iatkow ska F elicia
C hłędow ski O tto
C zokw ińska D ion izia  i M a n a
D un in  L udw ik
D w ern icką  M aria
D om inikow ski K a je tan
D ydyńska S ibila
D ynow skie probostw o łań-
E m inow icz C ecylia, w dow a
G ierow ską B enedyk ta
G ierow ski L u d w ik
G órski T ym on
H ick iew icz  Jó z e f
H o ły ń sk i Ja k ó b
Ja n o w sk i E u g e n  i F e rd y n an d
Ja ro sc h  T eodora
Jo rd a n  Jó z e f
K ieszkow sld  W alery an
K ob ierzycka Sew eryna
K om arn ick i L udw ik , D r.
K oniecka  Sab ina 
K ozina A loizia 
K ozłow ski Jó z e f

K ra jew sk a  Sabina 
Ł ączy n sk a  K arolina 
L ask o w sk i Ja n  K anty  
L askow ska E w arysta  
Ł aw ro ck i L eon 
Ł aw row slci W aw rzyni 
Ł azo w sk i Adolf 
L eskow acka T eodora 
L eszczyńsk i E m il 
L ipsk ie  probostw o ład .
M aeno de E ic henhors t K aro l 
M ecelski Ja k ó b  
M yszkow ski N arcyz 
N iesołow ska M ałgo rzata  
N iezabitow ski S tan isław  
N o w o s ie l s k a  A n n a
NowosiolaKi O nufry
N ow osielecki Jó z e f 
N ow osielecka L udw ika 
N ow osielecki W en an t 
P aw likow sk i E m il 
P ep ło w sk i W ik to r  
P io tti P rosper 
P ien iążek  W ilhelm ina 
P op ie l Jó z e f  
P ru szy ń sk i G rzegorz 
S ettm ayer L eo k ad a  
S trzeleck i W ik to r 
S tópnick i A ntoni spadkobiercy  
S trze te lsk i Jó z e f 
Sobolew ski Jó z e f  spadkobiercy 
S w irezyński E d w ard
T op dnieki F ranciszek  i O ssakow ski Szczę 

sny spadkobiercy
T rusko law sk i Sew eryn
T urow sk i K a zim ie rz  
W altełr L eopold  
W isło ck i A ntonią 
W isłocki M arce li 
W ołodkiew icz W ik to r
W ysz. Ikow ska T edozya
Z sdurow icz K rystyna  
Z a łę sk a  A nna 
Z arem ba B olesław  
Z a to rsk a
Ż brow ska H elena  
Z łocki W ik to r 
Ż uro w sk a  Jó z efa

| O b w ó d :  Tarnów.
B orecki A dam
B oznański L eon
B re tn itw icz  Jó z e f
B rodzki H en ry k
C hrzanow ski W ładysław
D obrow olska E m ila
D zi^ rzyńska  Salom ea
Fłac<kiew icz L eonard
F o x  Izabela
G ołem biow ski Ignacy
G larsk i B lesław  i Z akrzew ski Szczęsny
G ibaltow ska A nna
G ostw icka Ju lia
G rom adzki J a n
G rom am i Jó z e f  i A nna
G órska  H on o ra ta  i M ortow ska
Hor*<dyński D obiesław
H iczkiew icz Jó zefa
K łm iń sk i W incenty
K uczew ich K lara , baronow a
K ozł >wska A uastazya
Ł ap iń sk i R om uald  spadkob.
Ł a p iń sk a  A pollonia 
de Laeeaux L adislaus 
Ł ozow ski E razm  
M aczkiew icz Jó z e f  
M y e r W ojciech
M iazga J u lia  ,
M ieszkow ska T ek la  secundo voto G iralgka 
M iuiecki W ładysław  
M onderes A belard  
M yszkow ski Jó z e f  
N arlew ska L eokadya 
N artow ska A niela 
O ssoliński A ntoni 
O z a j k o w ic z  W incenty  
P ien iążek  S tanisław  
P e te rs  Tom asz
P o n ie l  Jó z e f  spadkob

P re d ig e r  Jó z e f
R eklew ski Jó z ef spadkobiercy  
R om er T om asz, h rab ia  
R utkow ski K lem ens 
R ydel K am il
R ydel A ntoni, spadkobiercy  
S arn eck i Je d rze j 
S ieradzka G enow efa 
S ko tn icka  H elena , spadkobiercy  
Spithal F erdy n an d  
Skrzeżew ski F ry d e ry k  
S ło tw iński S tan isław , L ubaczow ski T e­

odor, S an traczek  H ieronim  
S tarzew ski K onstan ty  
S tarzew ski O lexy 
S z c z e p a ń s k i  S ta n i s ł a w  
T r o j a c k i  J ó z e f  Z ygm unt 
Tuchów , prob. łac ińsk ie  
T urk iew icz  W ilhelm ina K onstancya 
W itkow ska M aryanna 
W ilusz W ładysław  
W endoker A ntoni K arol 
W oronieck i F ra n c iszek , książę  
Z tbierzew ski Szczęsny 
Z aw adzkie W łrd y sław  i A n n a  i m a ło ­

letn i K arol i L u d w ik  Z aw adzk i 
Zw oliński Szczęsny 
Ż urow ski K rystyan

O bw ód: Stnnis lawów .
A gopsowicz T eodor
A m broziew icz A ugust
B ogdanow icz M agdalena
B urzacz , łac . probostw o
C yw ińska M aria
C yw iński F ran c iszek
F o liń sk i Józef
G łu c h o w s k i  J a k ó b
II,,ł cki A lexander
H a lp e r n  A b r a h a m
H ailing  Leopold
H ołyńsk i J ó z t f
H  'łv ń sk i J a n
H o ły ń sk a  A utonina
H uminkiewicz W incenty
Jastrzębski Rudolf
Ja w o rsk a  A nna
Kaczkowski J a n
K luc/.yński K a j-tan
K u ih in ick i Ja k ó b
K nihin icki J a n
K u ih in ick i Szczęsny
K nihin icki A ntoni
K uihin icki Ł u kasz
K orzeniow ski J a n
K rajew ski J a n
K rz y sz to fo w icz  Jó z e f
K w iatkow ski Szczęsny
Ł o z ick i M ichał
Ł ysieć , łac . probostw o
N ow akow ska K aro lina i  Ł ab ęck a  Jó zefa
P le trk e r  Jó z e f
P rzy sieck a  A nna
R óżańsk i J “ n
Schafel N atan
S ękow ski F ranc iszek , Jó z e f  i  M axim ilian
S ło n e c k i T o m asz
Sokołow ski Ignacy
S ta n i s ł a w ó w ,  łac . probostw o
S iru ty ń sk i Jó z ef i K nih in ick i S tanisław
T yśm .ęn ica  konw  ojców D om inikanów
W iszniew ski K arol
W iszniew ski Leon
Z agórsk i Roch
Z agórsk i Dominik

O bw ódi Rzeszów.
B rodczak T ek la  
Cybulski K onstan tyn  
D ydyńska E m ilia  
G ozdowicz H onorata  
G ozdow icz A ntoni 
G ruszczyńsk i F ranciszek  
M ajerski S tan isław  
M iski W ładysław
W a s y l k o w s k i  J » n
■■w .  1 .1  1 . rl i n l l T i d

Z drukarxu E. Wixxiars*.


